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Restauracja 
„BIAŁY BAR" 

Konstantynowska 5, tel. 42-11. 
poleca lhl1acme obła.dy po zl. t.20 

W Czwartki I Niedziel~ flaki 
CODZIENNIE KONCERT 

m::e:•we 

W 1jaśnleneea 
Zauważyłem, że niewiadomy oszust 

przesyła moją broszurkę w listach do 
różnych firm i poważnych osobistości -
dopis-..ijąc następującą treść: „Mam za
szczyt wam zawiadomić, iż wynalazłem 
środek pirzeciwko grużlicy". 

Otóż man honor wyjaśnić Sz. pub
liczności, że podobnych listów nigdy nie 
wysyłałem, aczkolwiek faktycznie jestem 
wynalazcą środka p. n. „Powidła zioło
we" przeciwko grużlicy, astmi~ i kata
rowi. 

Z powazaniem 

Stanisław Sliwanski 
Łódź, ul. Brzezińska Nr. 33. 

m-wa:wswr 4WM1&p 

e' Zakłady Qórniczo-HLtlłnicze . -------~-----
po~zuk11j9 

Inżyniera ·odlewnika 
~~-~~ 

h na ltan~wisko BS4!fa odlewni prcdukuj11cei 
N głównie artykuły muove. 

ł 
Reflektulemy fylko na pierwszorsqdną 1llę z 
do&tatec1nem przygohlwaniem technicznem 

! i doświadczeniem. -
Reflektanr.i zechcą składać 1woje o

q ferty wraz z curlcu!um vitae, odpisami świa
~ dectw ł reienntji do Wydziału Oałoszd 
~ P. A. T. Krakowa1de Puedmicście L. 50 -
l •ub „Iożpie• Odlewaik". - - - · -

CL_ ..,,,. 

..... --
Miód 

czysto pszczelny, świeży, kuracyjny, pod 
gwarancją wysyła za zaliczką, wraz z 
opłatą pocztową i opakowaniem - 5 klg. 

14 zł. 10 klg. 27 zł. 20 kl!!. 50 zł. 
AR HOLD KLEUtER . 
Podwołoczyńska, Małopolska. 

WfuifJ$4k&ł§*#!FkłM• HE2' 

I ~~O a1.~?.:a.}~~w~ I Dziś U - - Dziś! 

I 
Na ogólne żądanie Sz. Publiczności prze
potężne epokowa . arcydxieło filmowe 

„czteretb Jeźdtcaw . ApoUkaHpsf 

I 
W rnlach głównych: Przedwcześnie zmat. 

ły najgenjalniejszy artysta 
Rudolf Valentino i Alice Terry. 

~· c:i";y miejs?:"W dnie powszednie na 
wszys tki e seansy, znś w sobotę, niedzielę 

· i święta od godz. 2 do 3 po południu 
~ ~}=-IJJ;J~~-gr ._g0 m. 31) gr. lII m 20 gr. 
~ W sobo ty, niedziele i święta od godz. 3 

u~:.&M];W,~ &·.[Ldlr. Jose• 

AdmłnJstracia ~~ od JOdz. 8 ~ clQ godz. 7 Po pal. bes przern,. 

Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 
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CASINO 
DZIS ! -:· DZIS ! 

Dysze.cy namiętnościt\, pełen drastycznej trdci dra
mat BIASCO IBANEZA, reżyserji Freda NIBLO 

twórcy BEN HURA 

to najnowszy typ patologicznej 
kobiety, łitórą cierpienia mei-. . ... 
czyzny w~)raw1a1ą w stan roz„ 
kosznej ekstazy, 

to fi!m obtUujący w sceny na· 
giego brutalizm.u, jak o!obli'fY 
pojedynek na baty maczane w 

I smole, · 
I to niepowstrzymany rozpęd naj· E dzikszych instynktów mężczyzny ł 

L 
- to szalejąca potęga miłości kobiety, 

która jest niewolnicą własnych 

K zmysłów. 
w roli ~ytułowej peł- 6 ret 

A 
na ogmstego tempe-
ramentu, słoneczna · 

Ceny miejsc od godz. 1.30 do godz. 6-ej 50 gr. i 1 zl. 

Z A W I Ą o· OM IE tł IE. 
Ninie]szem zawiadamiamy W. P. Klijentów, ie biuro 

nasze z dniem 28 ~utego r. b. zostało przeniesione na 

ul. PIOTRKOWSKĄ ~r. 152. 
Jednocześnie polecamy nasze produkty] naftowe:. 

benzynę, naftę, olej gazowy, oleje specjalne 
do maszyn~ smary Tovotte'a, parafinę i świece. 

Przedstawiciel Państw. Fabryk 
Olełów Mineralnych w Drohobyczu 

, 11POLMIN w ŁODZI" · 
ul. Piotrkowska 152, tel. 6-27. 

'E OSTATl"UE 
I rtOWOŚCI 

W WiELKIM WYBORZE 
poleca po cenach najniższych 

S. Ciesielski . 
Piotrkowska 109, front I p.· 

TEL. 23-68. 

~er~T zutępea na m. ł.6dt 
S. B. REDUC, t;ódź, Pomonka 19. 

e 4*'6 ,. 

Precy1ylnv ze~arek światowej marki do 
nabycia w pierwszorzędnych maflazy 
nach aeQarmistrzowskicb i jubilerskicb 

Baczność P. P. Kupcy i Rzemieśł• 
nicy. ' 

z inicjatywy ofu kupieckich organizuje się, 
Koło Przyjaciół tyg. "Ro11w6lw orfi!anu Tow. .Ro· 
:i:woJa Życia Narodowego w Polsce". Koło to ma; 
na celu sneregowaniQ kuplechra I rzemiosła pol
sldego wkoło pisma, ~tóre zdą~a do unarodowi~· 
nła nauego życła, a więc w pterwszym rzędzie: 
handlu, przemysłu, uemiosł i rolnictwa. 

Ciętkie wartmkl naszego życia gospodar· 
czego katą, tym sferom J ednoczyć si• pod hasłem 
rozwojn życia narodowego~ 

Cały 1zereg wybitnych lednosłek ze świata 
goapodarczego zgłoRiło swój akces do Koła Prsy• 
laciół tyg. .Rozwól". · 

Nikoao nie moie zabrakną,ć. 
Zapbf przyjmula I Informacji udziela ,Ad-, 

ministracja tyQ. „Rozwój"-Warszawa, Ż6raw1a 2. 
tal. 13-14. 
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Znamienne oświadczenie premiera Waldamarasa. 

Tclcrram własny „Kurlera Łódz.klego„. 

Ryga, 26 lutego. 
Na szczególne podkreślenie zasługu)e 

ten ustęp w deklaracji rz~dowel, złożone! 
przez W aldemarasa sejmowi kowieńskie
mu. w którym jest mowa o pacyfikacji 
Wschodu i stosunku polsko-litewskim. 

Waldemaras oświadczył, że w celu pa 
cyfilrncji wschodniej Europy konieczna 
~est neutralność Finlandii. Estonii, Łotwy 
i Litwy, zabezpieczona przez wielkie mo 
carstwa. 

Następnie wyraził przekonanie, te 
przyjd.:ic chwila, w które] nad Wilnem 
pJwiew::ić będą sztandary litewskie. Przy 
P-otowujac się do osiąf,?llięcia tego celu, 
I .i twa nie przeoczy żadnej okazji, i dla
h~go nie będzie unikała rokowań z Polską, 
dntyczacych realizacji zasadniczego pro
gramu po!Hycznego Litwy. 

INTRYGI NIEMIECKIE PRZECIWKO 
POROZUMIENIU. 

Berlin, 26 lutego. 
„Berliner Tageblatt" donosi z Rygi, że 

rokowania polsko-litewskie z udziałem 
Ani:;lji zostały zakończone pomyślnie. 

Sprawa \Vilna, według tejże informa
cji. została rozstrzygnięta w ten spoSób, 
żt' Polska uznała teoretyczną przynależ-
11ość Wilna do Litwy, natomiast Litwa 
zgodziła się na wojskową polską okupa
cjt; Wil;ia, aż do chwili, kiedy Rosja prze 

stańic być niebezpieczna dla swoich za
chodnich sąsiadów. 

(Wiadomość ta fest całkowicie lda
mliwa, przyczem kłamstwo ma wyraźnie 
na celu utrudnienie jakiegokolwiek poro
zumienia polsko-litewskiego. 

Poza sprawą Wilna, która nie doJrzala 
jeszcze do dyskusji polsko-litewskiej, 
gwałtowna pilna konieczność domaga sfę 
od obydwu narodów uregulowania tysią
cznych spraw wynikających ze współży
cia obok siebie. 

Stosunki gospooarcze, handel, komuni 
kacJa lądowa, wodna i powietrzna, po
czty, telegrafy, przepisy paszportowe, sto 
sunki konsularne i dyplomatyczne itd., 
itd. - oto wystarczająca zupełnie Hość te 
matów do purozumienia polsko ·Etewsk' e
go. Przyp. Red.). 

JANUSOWE OBLICZE KOWNA. 
Gdańsk, 26 lutego. 

Prasa tutejsza w dalszym ciągu poda
je uzupełnienia deklaracji programowe} 
wygłoszonej wczoraj przez premjcra li
tewskiego, Waldemarasa. 

Viedlug tyd1 doniesień, Waldemaras 
oświadczył m. in., że rząd litewski dąży 
<lo międzynarodowego zagwarantowania 
neutralności Litwy. T. zw. strefa wojen
na od strony Polski powinna być oddana. 
pod pewnego rodzaju międzynarodową 
administrację i w ten sposób do pewnego 

a i t c 

stopnia zneutralizowaną przy zacłiowa
niu strate~cznych Interesów Polski m 
obszarze Wilna. 

Wykonanłe takiego 'J)l'ogramu wyma
gałoby naturalnie dtutszego czasu. Litwa 
jednak nie będzie unikać rokowd z Pol
ską. zmierzających w tym kierunku. 

·wreszcie zasadą ruchu litewskiego 
jest nie szukać ścisłego oparcia o żadne
go z większych sąsiadów Litwy. 

Wskazując na rzekome plany przyłą
cz:~nia Litwy do Polski wzamian za od
'danie prze Polskę korytarza pomorskie
go, premier Waldemaras oświadczył, te 
Litwa jest stanowczo przeciwną wszel
kim szacherkom korytarzem p0lskim. Po 
zatem zamiarom takim Rosja nie mogła
by się spokotnte przypatrywać I według 
wszelkiego prawdopodobteflstwa nie zgo-
0.ziłaby się na tak-. zmianę, albowiem by
łoby to niewątpliwie no\VYlR powodem 
kodliktu. 

Litwa - oświadczył Waldemaras -
widziałaby bardzo chętnie współprace z 
Łotwą i Estonfą. 

W sprawie polityki wewnętrznej Wal 
aemara'S zapowiedział zmianę konstytticji 
mającą na celu znaczne wzmożenie wła
dzy rządowej, a głównie wpływu parla
mentu. 

-----o-- -

• 
y "ołu polskieg p ze c ynni 

na wschodnich obszarach Rzaszy. 
Berlin, 26 lutego. wygłoszone z wielką swadą, zaalarmowało 

całą prawicę, która wszelkiemi możliwemi 
sposobami starała się osłabić wrażenie, ja-

a 

kie słowa przei:łstawidela mnlejszo'!cl pol
skiej wywarły na obecnych w Sejmie po
~łach. Poseł niemiecko - ludowy hr. St~ 

y na 

NI d awi cle 
DZIECIOM WASZYM B 
koniecznych solł mineralnych. a 

Dajcie im ich ulubiony O 

Biornalz 

W• wuyatldch eptekach 
I droQetjacb. 

A 
L · 
z 

&r~ okrdłił wywody posła Baczewskie
go, Jako potworne twierdzenie i w odpo· 
wi~dzi na przytoczone przez p. Baczew
skiego fakty, mówił o rzekomem prześla
'dowaniu, jakiego doznaj~ Niemcy w Polsce 
wsk~te~ zarządzed polskiej komisji likvń.· 
d~cyJneJ. K?n~ternację wywołało następ
nie wystąpienie posła socjalistycznego 
Miillera, który stwierdził, te p. Stelberg1 

będąc posiadaczem wielkich włości ziem
skich w Prusie eh Wschodnich, płaci swo
im robotnikom tylko po 125 mk. rocznie, 
przyznając im równocześnie dodatek de 
putatowy łącznej wartości 7 mk. 13 fen. 

Przemówienie posła Baczewskiego od· 
biło się w pewnych organach prasowych 
żywem echem. Podczas gdy dzienniki de
mokratyczne i lewicowe ograniczają się de 
zwięzłych wzmianek sprawozdawczych, 
półoficjalny organ Wiłhelmstrasse ,,Tae
gliche RundschauH piszr. 

„Charakter wysU\pienia posła Baczew· 
akiego, arogancja, z jaki\ wyratał się on 
o niemieckiej kolonizacji wschodniej, wy• 
wołały zasłużony protest w całej sali. Gdy. 
by Niemiec przemawiał w łea sposób w 
Sejmie polskim, to dobrodt18ZDość polska, 
o której wapomniał poeeł Baczewski, an) 
przez chwilę nie pozwoliłaby mu pozosta
wać na trybunie. Trzeba było rzeczywi· 
8cie całej cierpliwości, właściwej tylko 
pruskiemu pt7.edstawicielstwu ludowemu, 
aby móc słuchać, jak ten obywatel pań· 
stwa pruskiego, który sweie> mandatu u• 
tywa. do celów propagandy polskiej, twier• 
drił, te z Niemcami obchodzą się w Po!sc\> 
lepiej, niż z Polakami w Niemczech." 

• z • 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
pruskiego, w toku debaty nad budżetem 
rolnictwa poseł polski Baczewski wystąpił 
z oskarżeniem przeciw prakty om admi
nistracji pruskiej, która celowo dąży do 
wykluczenia obywateli narodowości pol
skiej od udziału w kofouh:acji na wschod
nich obszarach Rzeszy. 

Minister rolnictwa, jak oświadczył po
seł, tłumaczył to tem, te z kół ludności 
polskiej nie zgłaszają się ochotnicy na o
sadników. Zupełnie i.nac7..ei - mówił po
seł Baczewski - traktuje Polska swoich 
obywateli narodowości niemieckiej. Przy
pisać to nałety wrodzonej dobroduszności 
Polaków. 

Nowa bitwa Ju! u wrót Szangha)u. 
W miejcie starcia między woJekaml szangha)skleml I odaiec•ą z p6łnocf. 

Następnie mówca wskazał, jako na 
fakt niezwykle znamienny, :i:e rząd Rze
szy i rząd pruski przystępują obecnie do 
kolonizacji pogranicza wschodnie~o, które
~ ludność, w przewatającej większości 
jest pochodzenia słowiańskiego. 

Przemówienie posła Baczewaldeg<J, 

St sun Im dz 

Tele1ram własny „Kuriera Łódzkter:o•. 
Londyn, 26 lutego. 

Według ostatnich wiadomości, bitwa 
o SzanglJaj jest w pełnym toku. W cią
gu ostatnich 24 godzin kllkadzlesląt tysie 
cy wojsk północnych pod dowództwem 
gen. Czang-Czunga przybyto na pQparcłe 
armii gub2rnatora zangbaju. Z Szang
haju wojska te niezwłocznie wysłane zo
stały oo Szung-Kia:igu, gdzie wczoraj z 
reMtkamł annJI szanghaiskieł zajęły front 
przeciw kantończykom. Pomimo to woj 

ol ie 
Narady pos. Rauschera Berllnle. 

Rzqd polski zajql stanowisko zdacydowana. 
Berlin, 26 lutego. 

Polska AgencJa Telcgrafic1ma. 
Wedle informacyj „Berliner Tageblat

łu", dziś przed południem rozpoczęły się w 
nrzędzie Spraw Zagranicznych narady mię
dzy posłem w W ars%awie Rauscherem a 
szefami poszczególnych resortów zaintere· 
sowanych ministerstw. 

W obecnej chwili, jak zaznacza dzien
nik, nie można jeszcze przewidzieć, jakie 
wyniki dadzą te narady, a to tembardziej, 
że pos. Rauscher nie może, niestety, przed
„tawić żadnych konkretnych propozycyj 
rzudu nolskiego. Rząd polski - pisze da
lej .,Berliner Tageblatt" - f>kazał się 
wprawdzie w ostatnich czasach w: swoich 
'Nynurzeniach bardzo wstrzemięźliwy i 
bynajmniej nie usposobiony nieprzyjaźnie, 
jednakże nie dał do poznania, czy zamie
rza poczynić jakieś ustępstwa. .Jedynym 
punktem, co do którego rząd polski jasno 
się wypowiedział, to propozycia połącze
nia rokowań o prawo osiedlania s' ę z ro
kowaniami gospodarczcmi, co zdaniem 
dziennika jest kwestją dru~orzędną. Obo
jętne.ro jest bowiem. czy rokowania o o-

siedlanie się prowadzi się r6wnolef!le z ro
kowaniami handlowemi, czy też łączy się 
je formalnie ze sobą. Rządowi niemiec
kiemu zależy na rozwiązaniu kwestii wy
daleń i to jest punktem głównym, a w tej 
sprawie Polska dotychczas nie uczyniła 
żadnego ustępstwa, nie postawiła też żad• 
nych w tej mierze konkretnych, pośred• 
nich czy też bezpośrednich, propozycyj. 
Cel podróży p. Rauschcra streszcza się, jak' 
przypuszcza „Berliner Tageblatt" w dąże. 
niu do znalezienia modus vivendi w kwcstji 
wydaleń i to dopiero mogłoby umożliwić 
podjecie rokowań gospodarczych. 

W berlińskich kołach miarodaiuych za
pewl1iają, że dotychczasowe stanowisko 
Polski w tej sprawie bynajmniej nie upra
wnia jeszcze do żywienia uzasadnionych 
nadziei, że będzie można doprowadzić do 
wznowienia rokowań, w każdym razie w 
obecnej chwili nie da się to przewidzieć. 

Powrót pos. Rauschera do Warszawy 
nil? jest oczekiwany przed wtorkiem przy
szłc~o ty~odnia. Przvpuszczać należy że 
otrzyma on od rządu niemieckiego nowe 
instrukcje. 

skom kantońskim udało słe zdobyć okopy 
armij północnych ł zająć miasto /Śzm1g
Kiang, położone o 20 kim. od Szanghaju. 
Oddziały brytyjskie, japońskie, francuskie 
i włoskie zajęły jut odcinek obronny koło 
międzynarodoweł koncesji. W Szangha
ju doszło do ostrych starć miedzy woJ
skami ustępującego gen. Sun-Czan-Panga 
a nadeszłemi p<>siłkami wojsk północnych 
o kierownictwo obrony miastem. 

OSTATNIE DVPLOMATYCZNE St.Ó-
WO ANOL.JI WOBEC SOWIETÓW. 

Traktat handlowy stał slę bezprzedmio
towym. 

Londyn, 26 lutego. 
Sekretarz stanu ministerstwa higjeny 

wygłosił w Broadstairs mowę, w której 
oświadczył, że nota rządu angielskiego d,o 
Moskwy ma definitywny charakter. An
gielska opinja publiczna nie będzie mogła 
już dłużej stosować cierpliwości wobec 
metod dyplomatyc.znych, jakie uprawiają 
Sowiety. Anglia nic bedzie mogla dalej 
spokojnie patrzeć, jak Moskwa, wbrew 
zobowiązaniom swoim i zwyczajom dy-

p(omatycznym„ h"tóre katdy nar3d zach o 
wuje 1 szanuje, występuje przeciw Anglj' 
na całym świecie. Traktat handlowy w 
ten sposób stal słę bezprzedmiotowy. 
Dziś widzi każdy, że zawarcie takiego 
traktatu z Sowietami było wielkim błę
dem ówc~esncgc rządu angielskiego. 

OPINJA BERLINĄ.. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Wiedeń, 26 lutego. 
„Neue freie Presse" donosi z Berlinc. 

że uiemicckie kola miarodajne śledzą nic 
bez troski rozwój konfliktu między Anglj4 
a Rosją. Obawiajq się tam, że Moskwa 
wyśle ostrą cdpowiedź na ostatnią note 
angielską i że rząd londyński będzie zmu 
szony wkof1cu ogłosić bojkot gospodar
czy Rosji. 

Koła berlińskie żywią obawę, że Niem 
cy mogłyby by(; wciarrnięte w ten kon· 
flikt. Rząd niemiecki jednak będzie się 
starał utrzymać stanowisko neutralne i 
nie weźmie udziału w bojkocie gospodar
czym Rosji, choć z drugiej strony odmo
wa Niemiec moglaby być uważaną w An· 
glii za fakt nieżyczliwości względem niej 

róby reh ·1°tacji. 
rtiemcy a wy buc w oj ny. 

Polska Agencja Telcnaflczna. 

Berlin, 26 lutego. 
Biuro \Volffa og_lasza następującv ko

munikat: Prezydent Rzeszv tlindenburg, 
wyrażając opinję co do opublikowanych 
niedawno dokum.!ntów dotyczących wy
buchu wojny, oświadczvł co następuje: 

„Dokumenty ogłoszone przez Niemcy 
są otwartą spowiedzią wobec świata. O
czekujemy od świata również otwartej 
odpowiedzi. 

Minister Stresemann - oświadczył 

z kolei prezydent tlindenburg - potwier
azit gotowość Niemiec do stawienia się 
przed każdym trybunatem bezstronnym 
dla zbadani:t snrawy odpowiedzialności 
za wybuch wojny. Po gruntownem prze
studiowaniu ogłoszonych dokumentów 
każdy nabierze przekonania, że Niemc7 
w żadnym razie celowo wojny f!ie wy
woływały". 

-·~:--· 
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Problem • •• na wokandzieo em1gracJ1 
Obrady Państwowej Rady Emigracyjnej. 

o pie ka n ad e ks pa n s Ją •Ił i y w ot ny c h kr a J u. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

warszawa, 26 lmegu. 
Dnia 26 b. m. w Min.isterstwie Praicy i 

Opiekł Społecznej odbyto się pOSlied.ze. 
nie Państwowe.i Rady Em!g:racrlnej. O
bradom przeW10dntl·czyl p. mi:ndc.;feir praicy 
l opieiki społecznej dr. Jmkfewicz. 

Tematem olbrad była emi;gracja sezo
nowa do Niemiec, prodekt TO!Wlalrzysfwa 
Koilooizaicyjneg-o w sprarw~e emi.gratji :ro1-
nej do Pranicj;i ()lratz kwest.i.a osaidll'icłwa 
w Peru. 

Rada WY'JJwtiooziaita: opinię, że p'o4s3(o
niemiec.ki uktad prowizoryczny z dnia 9 
grudnia 1926 T. nie uwzględnfa1 w dosta~te
cznej mierze mteresów rohofoilk:ów poil
skkh f nie za•pewn'ia im bez.pośredniej o
plekt konsularnej. Przy dalszych rokowa 
niach należy bezwzg:lędnie domagać się 
urnnetnienia braików prowlzorjum. 

Po.zatem Rada Emi~racyjn.a WY'rnzUa 

pcid adresem rządu proiśbę, Cl!by w dal
szyim ciągu energicznie lint'erwenjowat 
przy wyidafainiru irobo-tników polski'ch z 
Niemi.ee oraz wypo.wfedzlata s·ię za ja'knaj 
szybszem W1Prorw.adze11:iem w życie de'kre 
fu o ochr0inie kra:]oiwego rynllru pracy. 
zwtaiszcza; wobec olbywatelf fyich pa.ństw, 
'k'tóre ogr.a:nkzają u siiebie możność za1rob 
kowainłai tlOllsłk:ich :roboltrników. 

Dalej Rada, po zaznajo1miemu się z do 
'fychcza15ową dziatal11'0ścią To·wiarrzyg.l:wa 
Ko!lcmizaicyjnegu, wyrazira aininię, że za
mferrona akcja w sprawie kofonfizacji rol
neJ we Francji jest ce!01Wa i zastug;uje na 
pop air de. 

Wkoińou ra<la u:mata za ws:]{azane 
wstrzymanie wszelldej emigncii do Peru 
do czas•u zbadanńa terenów 1rnloniza1cii 
przez fachową komisję, wysłarni. przez 
:rząrl d1a zlbadania wanm1ków ktimatr.z
nJ110h i zdro1wotny.ch tych teremów. 

Rząd przy pracy. 
Uchwały okonomicznoj Rady Ministrów. 

Polska Agencfa Telegraficzna. 
Warszawa, 26 lufego. 

Dma 2'5 b. m. o<lbyto się 281 posie
<tzerue rKomitefu Ekollomicznego M'i'l1i
słt6w. 
Minisłer prremyslu ·L haindht WI Olhszer

nettn streszczeniu schaTa'kteryrowat nasz 
harndel zagramcz:ny, stwiero'Z.ając. te im
.port aitfyk'UfóW: w ooecnym staltl1ie fes;f ztt 
pel'ńle zdrowv i że naqe-źy zw:rócić 1UWaitę 
na rozw.ój elksporfu, który zresztą syste
ma·tyczrrie się ro•zrnsta. 

W wYCrerpującej dyskusji shv.i.erdzo
no, że niema podstaw do obaw o aktywny 
stain bfilaJnS'tl han<lilawegio, nait01J11iasf me 
należy IJ)'fzeceinfać znaiczenfa wtlel·kiei nad 
w'Y'Żkf. jaka zoo<t.a!a osią:g-n.ięta w rnku u
b]eiglym, gdyż hyfa oo.a wyrnzem nie iI"OZ 

wo~u eksportu, a~e zdi!lszenia przywozu, 
czyli shamowa·nia życia gospodairczego. 

Następnie Komitet Ekonomiczny Mnni
sfrów uch~-aur 11.a ·w:ni-0sek min.lstra poczf 
'.ł foJeRrafów ®d·wyższcnie ka1pitat,u zakfa 
dowego Po.Jsikiej Ak-cySnej Spótki Te1efo
nk:znei ·i wyrazrit zg-o<lę na wnrowadze
nie w WaTszaw:ie ~ w Łodzi oo1kzeń we
dt11~ Ji.czników. Propo:nawa111ą podwyżkę 
fairyf na prowlncP odrzucono. Rząd za
żąda od Sp. Telefonicznej zniesjen.ia o
nla'f: ,pobieranych obecnie z tytufu fnsta
fac:H norwych ainarart:ów le·leifcnicrnych. 

V/reszcie Komifot :Ekonomiczny u
chwrulH pne<lł'użyć czas oibowiązujący '0-
becnyich optat -\:Xrywnzow:~c·h n.a ŻY'to i mą 
kę nai przeciąg dalszych 30 dni. 

---:o:---

z za kurs s isku bolszewie ieg 
Co sią dzieje w Rosji'/ 

• 

• )-!°:'r-r-r.7~· w·ed 1 1 eń. 26 utego. 
Polska Aleł!Cia Telea:raflczna. 

„Neues Wiener Journal" zamieszcza 
informacje pewnego fabrykanta austrjac
kiego, który bawił w Rosji i na podstawie 
wiadomości, zaczerpniętych z miarodaine
go źródła donosi, te na Syberii i w Turkie
stanie trzymana jest w pogotowiu wojen
nem wielka armja czerwona, składająca się 
z 4-ch korpusów oraz dywizji międzynaro
dowych ochotni..lt6w w sile 130 tysięcy żoł
nierzy i zaopatrzona w 500 annat. 

W czasie manewrów letnich w roku 
1926 kierowali technicznem wyszkoleniem 
tej armji oficerowie niemieccy. Równo.. 
cześnie 20 tys, oficerów sowieckich ćwi
czyło wojska kantońskie. Przy pomocy 
Azji Sowiety zamierzają podbić Europę. 

Tajne sprawozdania, znalezione na wio
snę 1926 r. w Szanghaju, zapowiadały na 
rok 1927 wielkie powstanie w Indiach, 

---::::--

Straszny wybuch w kopalni ~jamentów. 
35 robotników zagrzebanych. 

Londyn, 26 lutego. 
Teleg ram własny „Kuriera t.ódzklero'•. 

l Johanesbur~a (Afryka południowa) 
donoszą, że w kopalni diamentów East -
Run zdarzyła się straszliwa katastrofa. 

Na \vjdowni politycznej. 
(Od własnego korespondenta). 

DEKRET O RADZIE SAMORZĄDOWEJ. 
Jak wiadomo rząd przygotowuje dekret o u

stanowieniu rady samorządowej. Niedtugo bę
dzie og!oszona lista członków , którzy będą po
wołani w skład t ej rady. 

Obok delegata rządu mają do niej wejść przed
stawiciele vviązku miast i reprezentanci gminy 
wiejskiej. Zadaniem rady będzie opiniowanie pro
jektów podatkowych, inwestycyjnych, drogowych 
l sanitarnych w dziedzinie gospodarki samorzą

dowej. 

KTO WY JEDZIE DO GENEWY? 
Wespół z ministrem Zaleskim i komisarzem 

3trassburgercm wyjadą do Genewy na sesję Ligi 
Na:-odów p. Tarnowski, naczelnik wydziału u
s troj11 międzynarodowego w M. S Z. i p. Lubo
mi rski. 

Z1 --:TĘPCA DYR. DEP. POLIT. M. S. Z. 
Kicraw1t)dwo departa.:ncntu politycznego M. S. 

Z w c:i.uit clloroby dyr. Jackowskiego, objął za
$tepca jeao Ja. Ar~w~ld. 

Z powodu założenia zbyt wielkiej ilo
ści dynamitu nastąpił wybuch, który spo
wodował osunięcie się ścian kopalni. 

Jak dotychczas stwierdzono, wybuch 
zasypał pod ziemią 35 robotników. 

PRZEDSTAWICIEL MIN. SKARBU 
W BANKU ROLNYM. 

Z ramienia Ministerstwa Skarbu do Rady Nad 
zorczej Banku Rolnego zostanie powo!any dyr. 
departamentu prezydialnego p. St. Starzyński. 

WYJAZD MINISTRÓW DO KATOWIC. 
Wczoraj wieczorem wyjechał do Katowic mi 

nister Kwiatkowski i minister Zaleski. O ile wy
jazd pierwszego pozostaje w związku ze sprawa
mi przemysłowo-gospodarczemi, o tyle WYjazd 
drugiego ma na celu zapoznanie się z kwestią 
szkolnictwa mniejszości narodoWYch na Górnym 
$1ąsku. 

PRACE NAD ZMIANĄ ORDYNACJI 
WYBORCZEJ. 

Podjęcie prac nad zmianą ordynacji wybor
czej do cial ustawodawczych poruszyły sfery rzą
dowe. Okazuje się, że czynnrki rządowe musia
ły się zająć tą sp.rawą i w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych odbędzie się narada nad ewentual
nemi zmimiami. 

Podobno dyrektor departamentu politycznego 
M. S. W. p. $witalski opracowuje projekt noweli 
do ustawy o ordynacji wYborczej. Sprawa ta bę
dzie tematr~ obrad środowrą;o t>Qs~dzetJ.ia komi
sjl. 

Z CHRZEŚC. DEMOKRACJI. 
W sejmie obradował zarząd głów.ny Chrześc. 

Demokracji. Po referacie prezesa stro0unictwa, po 
sra Józefa Chacińskiego, wywiązała się dysikusja 
na temat sytuacja po!iitycmef i gospodarczej kr1-
ju, poczem omawiano sprawę ordynacłi vrybor
czej, referowaną przez posta BlażeJewl~. Przy
jęto rea;.olucJę, w której zarząd g;łów.ny stwie:r
dziil, iż tyrzeq>Towadzen.i(l z.miany ordynacji wYbor 
czej w obeonym sejmie mvaża za łron!ecz:ne ze 
wzg!ę<lu na interes państwa i 'W'ZY'Wa klub '!>O'Sel
ski do ja'lmajenerreiozmieJsze.l i ja.kru11jszybszej ak
cii w tym kierunku. 

Po referacie pr,zedstaiwto!e.Ja sekretariatu głów 
nego, za,rząid gtówaiy oma'Wlał sytuację str01Mk
twa w lkiraju i uchiwa!il wnl<>sikl orgalńzaeyjne. 

ABRAHAM JOFFE W WARSZAWIE. 
W charakterze nieoficjalnym w wzeieźdzle z 

MoskWY na Zachód bawił w Warszawie Abraham 
Joffe. W drodze powrotnej zamierza on zabawić 
w Warszawie dłużej, celem odbycia kilku konfe· 
rencyj. 

POSEŁ PATEK WRACA. 
W pierwszych dniach marca przybędzie do 

Warszawy posel nasz w Moskwie p. Patek. 0-
trzymar on instrukcje w sprawie rokowań han
dlowych z Sowietami. Teraz przybywa po bliż

sze instrukcje i w celu ustalenia dalszego postę
powania. 

„GLOS PRAWDY" NIE )EST ORGA
NEM RZADOWYM. 

Prezydium :Rady .Ministrów komunikuje urzę 
dowo: 

Wobec licznych zapytywd skierowywanych 
pod adresem przedstawicieli rządu, wyjaśniamy, 

że dziennik „Gros Prawdy" nie Jest wyrazicielem 
poglądów sfer rządowych i że żadnej odpowie
dzialności za enuncjacje „Głosu Prawdy" nic po· 
nosimy. 

SAD MARSZAŁKOWSKI. 
Sąd marszałkowski w sobote zebrał się w 

sprawie posła Wojewódzkiego. Decyzji żadnej 

nie powziął. Nie należy się jej spodziewać przed 
środą. 

Złote uśmiechv fortuny. 
TABELA WYGRANYCH LOTERJI 

PAŃSTWOWEJ. 
V-ta klasa. 

SzesnaJSty dzień cf ąg:nienia . 

Główniejsze wygrane: 
Zł. 10.000 Nr. 6385. 
Zł. 3.000 Nr. 9394. 
Zt. 2.000 Nr.: 34823, 38016, 67326. 
Zt 1.000 Nr.: 10454, 17593. 24977, 

27119, 36476. 41065, 42929, 49256, 51541, 
67'503, 69293, 78234. 

Zł. 600 Nr.: 1295'3, 18020, 25850, 34952 
35888, 4'2277, 54348, 67194, 71593. 

11. 500 Nr.: 68, 12027, 14599, 15826, 
16635, 23297, ~4832, 407t8, 41051 , 43525, 
52221, 53204, 64566, 65583, 69731, 70179, 
10466, 75448, 77507. 

Zł. 400 Nr.: 466. 902, 1379, 1558, 2194, 
6374, 6403, 8789, 8832. 1-0604, 10723. 10729, 
107"2, 11080. 11574, 126{)1, 14097, 17401, 
2(1348, 21193, 21333, 25982, 32164, 32880, 
33636, 36397, 36517, 37991, 41121, 42361, 
42813, 44621, 51490, 51597, .51784, 552S>9, 
556.31, 58086, 58682, 59387, 61227, 61558, 
6l652, 628{)3, 69658, 70916, 71107, 71576, 
72157, 73512, 74270. 76809, 76902, 77413, 
77609, 79347, 79466. 

Zt 300 Nr.: 701. 1401, 1675, 3378, 4010. 
4042, 55.31. 6435, 6790, 7703, 8366, 8858, 
9814, 10105, 11517. 11805, 11855. 12924. 
13249, 13396, 14352, 14491, 15075, 15142, 
15446, 16090. 163.55, 16920, 19702, 20013, 
20388, 2{)407, 21081' 21710, 21726, 22235, 
22416, 22480, 2.1547, 23692, 25802, 25973, 
26201, 262ll, 27543, 27643, 27773, 28171, 
28232, 28299, 29105, 29343, 29864, 30199, 
30850, 31029, 31265, 31512, 3..1477, 33788, 
33801, 34420, 34730, 35294, 36527 36646, 
39273, 39370, 39528, 39822, 40017, 40641, 
4(805, 41158, 41274, 41487, 41/;67, 41606, 
41759, ~1643. 43932, 44049, 44559, 44674, 
46762, 47289, 476<)4, 48549, 48654, 49177. 
50407, 50436, 51165, 51173, 52101, 52396. 
52833, 53616, 53772, 53857, 54232, 54913, 
56086, 569C6, 57864, 58863, 59384, 61100, 
62135, 62166, 63186, 63663, 63713, 63960, 
64680, 64896, 66090, 6fi649, 67050, 687()0, 
68798, 69069, 69S37, 69582, 69750, 70493, 
71097, 72670, 72972, 73125, 744'54, 76053, 
76353, 77211, 77755, 78340, 78703, 79328. 

Wykaz mniejszych wygranycla 
oraz stawek oglądać można 

w Kantorze wymiany 

Samuela Weinberga 
68 Piotrkowska 58. 

Wuelkie wygrane wypłacam natychmiast. 
LOSY do I kl. 15 loterii juJ '' do nabycia oj(ólaa, 
nma wyp. 16 mlllon6w, Główna wyj(rana 600.000 

dosRonała 
namiastka Iławy~ 

MASOWE EGZEKUCJE PODA TKOW~.· 
W całym kraju rozpoczety się energiczne e

gzekwowania zaległości podatkowych. Władze 
skarbowe otrzymaly polecenie bezwzględnego 
ściągania zaległości z podatku obrotowego za roki 
1925 I podatku dochodowego za rok 1926. Rozpo· 
I'Z3,dzenia te wywołały poruszenie w kolach ku
pieckich. 

Prześladowanie Polaków 
_w Sowiotach. 

Agencja Wschodnia. 
watoo, 26 lutego. 

Donoszą fu drogą na po.grankze z Min 
ska, i·ż J)Oldczas <lnf ostatnich ze strony 
wtadz bialO'f!U:skiej S. S. R. nastąptly no
we P-OSuinięcia, skierowane zairówino prze 
ciwko ludności po;Jskiej, jaik :i IKaiściotawd 
kalfolictdemn. Osfaitnied ni'e<lzieli podczas 
n.albożeństwa w miejs-cowej katedrze .przy 
byl silny oddział wojskowy G. P. U„ któ
ry otoczyt katedrę i przystąpi.l do rewJzji 
ddlrnmentów os()lbis'fych. Oddziaty bo·lsze 
v;ickie weszły do kościo•fa, przeprowadza 
jąc rewizje d'OIJrument6w w iko·ścfele i a
resztując ba·rdzo wrefo ludzi bez <losta
focz:neg-o uzasadn~en i a. Aresztowano ró
wnież d\vu księży kato.Hckich, których o
sadzooo w osobnyich cela·ch. W ciągu 
d'WlU dni '!la;stępnych przer>rowadzo.no sze 
:reR' rewiizyj i arnsztowa·ń w domach pol
skich. 

Co dzi • us yszymy z qło
śnicy rad"o-aparatu? 

Program warsz wskiej stacJi 
nadawcze;. 

Warszawa 1111 m. - O. 14.15 Odczvt 
p. t. ,.Żywienie i tuczenie trzody chlew
nej" wyg!osi p. M. Karczewska (dział: 
„Rolnictwo"): 15.15 Transmisja z filhar
monji \Varszawskiej 4-go koncertu sym
for.icznego z cyklu Beethovena, Wvko· 
nawcy: orkiestra Filharmonji pod dvr . 
.Emila Mlynarskiego oraz p. Henryk J:vle 
(skrzypce) i prof. St. Niewiadomski (sło
wo wstępne). \V programie: Uwertura 
do ,.Coriolana". Koncert skrzypcowy i 
symfonja 5-ta. 17 Pogadankę dla dzieci 
wygłosi p. Henryk Ładosz; 17.30 Kon
cert popołudniowy. \Vykonawcy: orkie
stra P. R. pod dyr. prof. Jana Dwotakow 
skiego, p. Aleksander Wasiel (śpiew) i p. 
Bolesław Wojtowicz (fortepian); 18.40 
Rozmaitości; 19 Odczyt p. t. „Zygmunt 
Stary" wygłosi p. I-Ienryk Mościcki (dział 
„Historja Polski"); 19.30 Odczyt p. t. 
„Karnawat i wielki post w zwyczajach 
ludowych" wyglosi prof. Stanisław Fonia 
towski (dział: „Ludoznawstwo"); 19.55 
Odczyt p. t. „Góry Polski" wygłosi dr. 
Danysz-Fleszcrowa (dział: „Karjoznaw
stwo"): 20.30 Koncert wieczorny. Wy· 
kona wcy: orkiestra P. R., prof. Jan Dwo
rakowski (dyrekcja), p. Matylda Polińska 
Lewicka, art. op. warszawskiej (śpiew) i 
prof. .Jan ·Dworakowski (skrzypce). W 
W programie m. in.: Rossini, Boi to, Saras 
sate, O. Piere. Niewiadomski, Paderew
ski, Moniuszko, Nowowiejski i Sonnen~ 
feld; 22 Sygnal czasu. Komunikaty pra
sowe; 22.30 Transmisja muzyki tanecz
nej. 

Berlin 483,9 m. - 9 Muzyka kościel
na; 11.30 Koncert orkiestry wojskowej: 
13.10 Poranek wspókzesnej muzyki ka
meralnej; 17 Koncert muzyki lekkiej: 
19.30 Transmisja z opery miejskiej \V 
Dreźnie: „Turandot", opera Pucciniego: 
22.30 Muzyka taneczna. 

Rada Miejska 
nie uchwaliła jeszcze budżetu. 

Wbrew zapowiedzi, iż budżet miejski 
winien być uchwalony najpóźniej w dn . 
26 b. m. do g. 24, Rada Miejska, obradu
jąc do późnej nocy tegoż dnia 26 b. m., 
nie zdołała uchwalić budżetu. Tym ra
zem powodem zatamowania prac budże
towych była odmowa przyznania stałej 
pensji nowemu ławnikowi p. Kaźmiercza
kowi. Należy przypuszczać, że znajdzie 
się wyjście i z tej sytuacji, gdyż okazało 
się, iż Radzie Miejskiej udalo się złamać 
obstrukcję opozycji.. 
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(Luclen Romler: ,,Natłon et ClvlUsatłon", 
Wyd.: Simon Kra, Par s). 

Lódź, dnia 26 lutego 27 r. 
Każdy, ściśle określony, motyw pejza

żowy, odtworzony chociażby nawet Jed
nocześnie przez szereg malarzy, da w wY 
niku szereg odmiennych zgoła obrazów. 
I będą to również prawdy, lecz subiek
tywne - syntezy plastyczne natury, któ
rych wartość estetyczna w znacznej bar
dzo mierze zależną będzie właśnie od in
dywidualności artysty, od Jej jakościowej 
potencji. „Człowiek, który nie dogmaty
zuje, przynajltUlieJ myślowo nie Jest arty. 
stą, a zwłaszcza nie zdoła pracować kon 
strukcyjnie: stanowi on niebezpieczny 
balast dla spofoczeństwa - to pijak, śpie
wający przed szańcem nieprzyjaciel
skim". Romier były redaktor naczelny 
„figaro", wielokrotnie zaszczycany waż.. 
nemi misjami oficjalnemi, jeden z nał
świetniejszych publicystów francuskich, 
wystę1>uie nader energicznie przeciwko 
tolerancji, ,,którą :Europa zatruta jest aż 
do szpiku kości". W obecnej sytuacji 
światowej, najeżonej, zdaniem Jego, wo
Jowniczemi wYkrzyknikami i groźnemi 
znakami zapytania, tem mocniej daje się 
odczuwać bezwzględną konieczność sku
pienia wszystkich sił twórczych pod 
wspólnemi sztandarami ideowem.1. Sfor
muje się w ten sposób międzynarodowa 
elita społeczna, wszechludzka arystokra
cja ducha, iedyna, mogąca dziś sprostać 
donfosłym zadaniom, od których zależy 
uzdrowienie fatalnych stosunków, panują
cych we wszystkich dziedzinach naszej 
egzystencji. I nic rządowa lecz prywat
na inicjatywa zbiorowa winna być spłrf
tus agens takiej akcji, albowiem „etatyzm 
wewnętrzny Jest wyrazem łenist a so
cjalnego". 

"Muzułmanie przeciwko Citrześci'ja
nom, wschodnie ludy przeciw anglo
saskiej imtędze, demokracja przec!w dyk 
tatarze, wolnomyślicielstwo przeciw dog
matom, socjalizm I komunizm przeciw ka 
pitalizmowi - oto konfillity, które WY· 
chodzą już poza ramy rywalizacyj narodo 
wYCh lub mocarstwowych i zaostrzają się 
z dnia na dzień" Pericuil.łlD In mora! Tyl
ko tak pojęta solidarność europeis.'f a, w 
zakresie oczywiścle realnych motllwo
ścł, potrafi uleczyć ludzkość z głębokich 
ran, zadanych jej przez krwawą wojnę 
nstatnią. W ł.:r iu ekonomicznem, soci I 
nem, intelektualnem, rcUgłjncm etc„ wszę 
dzie stwiedza Romier anormalny puls, 
patologiczne naleciałości: vyczerpanłe, 
anarchję, hyperprodukc}ę, egotyzm. Ura 
tować wielowiekowy doro ł cym"tiza
cyjny we wszystkich lego licznych posta
ciach musimy my sami, lecz obowiązkiem 
naszym jest uwzględnić zarówno moral
ne jak 1 materjalne potrzeby jednostki, 
głód bowiem decyduje wyłącznie o cha· 
rakterze I przebiegu zatargów socjalnych, 
stanowiących o jutrze całego ruchu odro
dzeniowego. 

Międzynarodowa wymiana bogach·.r 
natur lnych, produktów fa . cznych, za
so ów finansowych, wartości intelektuał! 
nych, etc. stanowi. w poi<:ciu autora, isto
tę bytu spółczesnego, której cecha zna
mletma polega na kspans)I, będącej ży„ 
w·ołową i logiczną dqżnością do osłągn!e-
cia niezbędne] równowagi pomiędzy po· 
pytem. a podażą. A więc walka? Natu
ralnie, gdyż nadto pozytywny umysł Po
siada Romier, i zbyt wielką jest jego eru„ 
dycja teoretyczna i praktyczna, by łudzić 
się mrzonkami doktry11erskiemf. Lecz 
wyznaje on jednocześnie bardzo humani· 
tarne, choć naizupc!nłej trzeźwo i rozu
mowo uza adnion , idć' ły, wobec czego 
jest zdeklarowanym, gorącym pacyfistą. 
„Byłoby grubą omyłką przypuszczać dziś 
że wojna, nawet dla potężnl'Ch t>a1istw, 
przedstawia korzystny interes - bogacą 
się na r.iej te tylko kraje, które nie biorą 
w niej udziału. Doświadczenie ostatniej 
zawieruchy światowej wykazuje niezbi
cie, żo walka orężna niszczy gospodarczo 
obie stron)', 1 iezależnie od tryumfów mili 
tarnych, ułatwiając ,.neutralnym" konlm· 
rentom zdobycie rynków zbytu. Dopóki 
istnieć będą organizmy państwowe, do
póty obowiązkiem każdego męża stanu 
będzie kierowanie się egoizmem narodo
wym, czyli patrjotyzmem, którego najpo
żyteczniejszą dla kraju formą jest, w 
myśl lapidarnego określenia autora „pa
tryjotyzm kupca". 

Lata wojny wytrąciły całą :Europę z 
1równowagi ekonomicznej, i dlatego też 
cała Euro.pa wspólnie tttaz pracować mu 

si nad Jel przywróceniem. Ponieważ zaś 
każda akcja zbiorowa wtedy tylko dale 
pomyślne wyniki, gdy Jest umiejętnie zor 
ganizowaną i ujętą w karby dyscypliny 
społecznej, przeto domag2 sie Romier, 
by odrodzenie cywilizacyjno - gosp0dar
cze dobrowolnie powierzyć ,,międzynaro
dowemu syndykatowi fachowców". Na 
nich, na tej elicie rozumu praktycznego, 
na tej arystokracji wiedzy naukowej cią
źyć będzie obowiązek kierowania ciężką 

LISTY z PARYŻA. 

Pz 
(Od własnego korespondenta). 

Paryż, 21 lutego. 

Już za kilka dni przybędzie do Fran
cji delegacja polskiego Sejmu i Senatu. Na
letą do niej najprzedniejsi przedstawiciele 
naszego parlament11. Objadą całą niemal 
Francję. UsłysZt\ i wy!!łoszą dziesiątki 
mów. Uraczą ich Francuzi dobrą kuchnią 
i winem. Ci, którzy się na listę delegacji 
nie dostali, niech swym szczęśliwym kole
gom nie zazdroszczą': ich podróż pozostawi 
po sobie we Francji ślady trwalsze od pia
ny wypitego szampana. Pod jednym jed: 
nak warunkiem: że nasi parlamentarzyści 
w rozmowach ze spotkanymi politykami 
francuskimi rue ograniczą się do zdawko
wych komplimentów, ale powiedzą im, ja
kie są istotne nastroje Polski; że z dru~ief 
strony postarają się wyczuć istotne nastrQ
je Francji. 

Polska jest bezwz~lędnie do idei soju
szu z Francją przywiązana. Nie moźemy 
przeciet zapominać, ze nie jest to sojusz 
dwóch mocarstw o jednakowej sile i wpły
wach. Urzędowo Francja nie daje nan! te
go odczuć: nawet swoje poselstwo warsza
wskie przemieniła na ambasadę, przez co 
nasza placówka paryska stała się naszą je
dyną (obok Watykanu) ambasadą. Ale co 
myślą o sojuszu francusko _. polskim wy
bitni francuscy publicyfoi? 

P. Jakób BainviU.e pisze w swej książ
ce Les Coo.seqnences Politiqnes de la Paix 
(Polityczne skutki pokoju) na str. 130: „Pol
ska pojęta jako gwarancja przeciw Niem
com nie ma środków, jakichby potrzebo
wała, aby rolę tę móc ~rać. Nie ona nrun 
będzie służyła za punkt oparcia, ale my 
jej będziemy musieli bronić. Będz.ie ona 
dla nas ciężarem„." 

P. \V/ladirnir d'Ormesson czyni w swef 
książce Nos lllusions sur l'Europe Centrale 
(Nasze złudzenia co do .Europy środkowej) 
tak~ na str. 9 uwagę: „Polska zmartwych
wstała z popiołów jest jeszcze mocarstwem 
bardzo wz~lędnem". A na str. 19 dodaje: 
"Losy Polski są teoretycznie świetne, ale 
praktycznie kruche. Tysiące niebezpie
czeństw i tysiące pożądliwości czyha na 
Polskę„:' 

P. Alfred Fabre-Luce, ojciec Roberta 
(ori:!anizującego ze swym kole ą Pricu de 
la Rochelle ruch „Młodej Prawicy") wyra
ża w wej książce La Cńse de Al lance 
(Kryzys sojuszów) taką opinję na str. 237: 
"Tymczasowo i wz~lędnie Pols stanowi 
najbardziej stały czynnik naszej polityki 
wschodniej. Zawsze zajęta myślą znalezie
nia punktu onarcia na wschodzie Europy w 
celu otoczenia Niemiec, Francja uznała Pol 
skę za jednego z głównych strażników tra
ktatu wersalskiego.„" 

Jak widzimv, ci trzej wybitni przed
stawiciele myśli politycz. franc. z~odni są 
ze sobą w pesymi.tmic z jnkim sojusznika 
polskieg0 z franc.1~kie~o punktu widz-cnia 
oceniają. Żaden z ruch nic zaleca, aby 
Francja z sojuszu polskief!o zrezygnowała. 
Nie czyni tego, bo tak istotnie nie myśli. 
Każdy Francuz politycznie wvrol iony wie, 
że mając Niemcy za sąsiada, Frr..ncia w kai 
dym wypadku musi mieć soiusznika z tam: 
tej strony Niemiec. Najwięksi dyp.~omact 
Trzeciej Republiki ~ę tezę mona;ch11 fran
cuskiej uznali za swoją. P. Juhusz Cam
bon wvwodzi w swej książce Le Diplomate 
(str. 17), że 11nolityka zaJ!raniczna da:ie~?
narodu musi koaiecznie być tradycyjną , 
ż~ niemniej koniecznem jest stosowanie 
„polityki eurooe\sk1ej równowa~i" ~str. 25}. 

Inny wielki dyplomata frartcuskt, P; K~
mil Barrere, bvłv ambasador w Rzymie pt
sze na łamach Echo de Paris (12. IL 27): 
„Niektórzy nalc~ają na Francję, aby się 
zamknęła w swoim kącie Europy, aby my 
ślała tylko o swoich interesach bezpośred-

walką o odzyskanie nłealełnoścł flnanso
wo-gospodarczeJ, o dabzit egzystencł~ cy 
wilizacyjną, o przyszłość Intelektualną i 
kulturalną. Przeciętny natomiast czło
wiek, simplex servus Del, bez względu na 
swoją przynależność narodową, rasową, 
klasową i państwową, winien będzie pa. 
słusznie spełniać rozkazy wybranych 
przez siebie wodzów, posiadających na
leżne kompetenc)e. 

Istnieje już w rótuych dzłedzłnach 

ra e 
.aich, aby powiedziała Polakom, Czechom, 
Rumunom i Jugosłowianom, aby każdy my
ślał o sobie, a„. Liga Narodów o wszyst
kich. Podziały Polski i klęska pod Sadową 
uwypuklają w przeszłości nicość tych rad. 
Zawsze byłem przekonany, że niemasz dla 
Francji prawdziwego bezpieczeństwa bez 
równowagi sił kontynentalnych". 

Nikt więc we Fnncji - poza jcdnMt
kami bez wpływu, a często i móz~u - nie 
kwestionuje pożytku sojuszu francusko • 
polskiego. Atoli jedni pomniejszają ten 
pożytek pesymistycznemi wylewami, a in
ni wykorzystują jednostronnie okoliczność, 
że w ramach sojuszu Polska ma daleko 
mniejszą swobodę ruchów od Francji. Aby 
temu zapobiec, mamy do rozoorządzenia 
dwa środki: jedf"n doraźny, a dru!!i stały i 
decydujący. . 

środkiem doraźnym byłoby zorganizo
wanie podróży po Polsce dla kilkun~stu 
najwybitniejszych publicystów francuskich. 
Ale ta wycieczka musiałaby się zasadni
czo różnić od dotychczasowych te~o ro: 
dzaju przedsięwzięć. Nie warto ludzi 
inteligentnych i zajętych po to kłopotać, 
aby ich przewieźć po Polsce w wa~onach 
sypialnych, szpikować zd.awkowemi mo-

• 
szereg instytucyj międzynarodowych 
połłtycznych, socjalnych, przemysłowych 
Intelektualnych, etc., mnłei- lub włęceJ od
powiadających założenłom ideowym Ro
mier'a i potwierdzających przeto słusz
ność jego postulatów. Ilość Ich nawet 
wzrasta cłą~lc, wpoJenłe Jednak konłecz
neJ dyscypliny w społeczeństwa wyma
gać będzie Jeszcze wielu la~ kto wie, Jak 
dalece owocnego wysiłku_ Z. K. 

-:o:---

wami i paść naszą cięzką kuchnią. Trze
baby takiej wycieczce odjąć możliwie cha
rakter urzędowy. Musiałaby ona być roz
łożona na kilka tygodni, musiałaby być 
dobrze przygotowana, musiałby wybra
nym Francuzom towarzyszyć odpowiednio 
dobrany przewodnik, musieliby oni miesz
kać wszędzie raczej w domach prywatnych 
niż po hotelach, co przecież nie powinno 
ograniczać ich swobody. Jestem przeko
nany, ze tak przygotowany objazd dziesię
ciu wybitnych publicystów byłby dla poli
tyki polskiej pierwszorzędną zdobyczą, al
bowiem Polska - której oni mimo wszy~ 
stko nie znają - przemówiłaby do tych 
pesymistów i sceptyków bardzo wymow
nie. 

A środek stały? Jest nim praca nad 
wewnętrzną konsolidacją Państwa ze szcze 
gólnem uwzglednieniem spraw j!ospodar
czych. U chodzimy bowiem na Zachodzie 
za ludzi nie ~iejących się dobrze l!osoo
darzyć, a to - szczególnie w oczach An· 
glo-sasów - wystarcza, aby naszą rolę w 
europejskiej równowadze dzielono przez 
dwa conajmniej 

Kazimierz Smogorzewski. 
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[UW a 
podaje do wiadomości treść 

r i i ierz ci I i • 
1} \Vierzyciele, których naletności nie pnewyższają kwo• 

ty Zł. 2.000 otrz1!Ilui c ł owitą swoj , naldno~ć poczynaf ąc 

od 26 lutego 1927 r. 
2) Wieuyciele, których należności wynoszą od Zł. 2.000 

do Zł. 4.000 otrzymuj" na poczet swych naletności kwotę 
Zt 2.000-poczynafąc od 26 lutego 1927 r. 

3) Pozostali wierzyciele otrzymują najpóźniej do dnia 31 

marca 1927 r. 5f/>/o ne.lełno~ci. 
4) Reszta naldności będzie spłacana w sposób następu

jący: 200/o naletności wierzyciele otrzymnją do 25 lipca 1927 r. 
pozostałą zaś należność Bank będzie spłacał w miarę wpły
wów z tern jednak, :te c łkowita•spłata wierzytelności nastąpi. 
nie później, niż do dnia 31 grudnia 1928 r. 

5) Procenty będą oblictone w sposób następujący: 
1001 w stosunku rocznym od 1 styczn, 1926 r. do 1 lipca 1926 r. 

o d . ' t 8 O/ 
0 

w stosunku rocznym od 1 lipca 1926 r. do tila spra 'Y• 
6) Bank zgadza się dać kaucję hipotcca:ną na domu w 

Łodzi przy ul. Piotr~owskie) Nr. 113 z równem dla wszystkich 
wierzycieli miejscem hipotecznern, jako zabezpieczenie pozo

stałych należności, lecz wszelkie koszty notarialne, hipoteczne i 
inne z zapisaniem kaucji związane, ponoszą wyłącznie wierzyciele. 
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Dzieje ludzkiego roztargnienia. 
Ten co zapomniał się zastrzelić. 

Co goście hotelowi pozostawiają?-Skutki pośpiechu. - Roztargnienia zakochanych. 
. Uratowany samobójca. 

w) Jeden z reporterów wiedeńskich 
uobit w tych dniach wywiad ze znanym 
dyrektorem hotelu w stolicy Austrji i za
dal mu pytanie, czy goście hotelowi czę
ściej coś zostawiają przez zapomnienie od 
innych śmiertelników i co mianowicie po
zostawiają. 

Dyrektor hotelu zamyślil się, potrzą
snął głową i oświadczył, że pytanie to 
mimo innych pozorów nie jest bynajmniej 
podrzędnej natury. Zwrócił on reporte
rowi uwagę na to, że goście restauracyj
ni, pasażerowie samochodów i tramwa
jów, jeśli zapominają coś ze sobą zabrać, 
to tylko wskutek pośpiechu. Gość hote
lowy natomiast przygotowuje się do po
dróży w spokoju, ma czas zastanowić się 
nad wszystkiem, musi przed czasem pokój 
wypowiedzieć, portier na długo przed od
jazdem zawiadamia go o godzinie odjazdu 
pociągu, taki więc gość ma czas zastano
wić się nad tern, czy nie pozostawił cze
goś potrzebnego w szafle, biurku lub w 
lóżku ... 

Tak jest, albowiem w łóżku w 90 wY
padkach na 100 goście hotelowi pozosta
wiają - oocną koszulę. W hotelu, w któ
rym zarządza ów dyrektor, była pokojów 
ka, która zastrzegła sobie, że pozostawio
ne przez gości nocne koszule będą stano
wily jej dodatkowy dochód. Nie zabiera
ta· ona bynajmniej tych koszul bezpraw
nie, lecz stosowała wyrafinowaną takty
kę. Oto w ostatniej chwili gdy gość miał 
już opuszczać hotel, zjawiala się w jego 
pokoju i wydobywała z pod kołdry za
pomnianą nocną koszulę, za co otrzymy
wała zazwyczaj nagrodę. 

W tymże hotelu mieszkał niedawno 
mlody Serb, któremu się udafo zrobić ja
kiś wynalazek. Przybyl on do Wiednia, 
bo w ojczyźnie swej nie znalazł odpowie
dnio uzdolnionego mechanika, któryby ten 
model wykonal. Po uplywie 10 dni mo
del istotnie byl gotowy, a przypadek 
chciał, że -tego samego dnia, kiedy model 
w pokoju hotelowym po raz pierwszy 
dobrze funkcionował i wszystkie oblicze-

GEO~OE MEREDint 
(84 

[van Harrington. 
Afłlory::.c-wany pnekbd z an:lelsldep 

Zolft Po11tawskłel. 
(Ciąg dalszy), 

Pomimo, że ją uwielbiał, nieustraszo
na prawość jej duszy zdumiała go, upo
korzyła nieomal. Oczy jej blyszczaly 
wesolem, pewnem światłem, gdy zawo
~al31: - .Jakże jestem szczęśliwa, myśląc, 
zes ty pierwszy o tern wspomniał! Chcia
łeś pforwszy - to na jedno wychodzi! Ja 
usfyszalam to dzisiaj, ty napisałeś wczo
raj! Kocham ciebie, .Evan ! Twoje uro
dzenie i to, do czego cię imuszali - to 
bagatela! Oczywiście, żałuję tego, uko
chany. Ale więcej, że czasami sprawia
lam ci ból! Mój dziadek ze stroqy matki 
byt kupcem. Mężczyźni i kobiety z tej 
rodziny są nikczemni i nieznośni: oto dla
czego mówiłam, że nie lubię kupców! 
Nigdy nie przypuszczatam, że kiedyś po
kocham odrośl tej klasy! 

- Pomimo mego urodzenia, kochasz 
mię, Rozo? 

- Niema żadnego pomimo. Kocham! 
Podczas, gdy serce jego tajało z chęci . 

upieszczenia jej, cierpiat na myśl, że 
schwytał tego niebieskiego ptaka w sidla! 
Roza nie dała mu czasu na zastanowienie. 

- OczyWiście, dałeś list Polly? 
-Tak! 
- Och, nieszczęsna °-olly! Muszę cię 

tl.karać! - zawotata Roza. -Moglaś nas 
nazawsze rozłączyć! Tak, teraz będzie
:ny musieli stoczyć walkę. Rozumiesz 
to, prawda? Zostan iesz przy mnie?! 

Czy nie poświęciłby dla niej duszy? 
- Doskonale, .Evan! Ale nie bądź 

czułostkowy. O, jaki ty jesteś wrażliwy! 
Teraz widzę wszystko! Oto co zrobimy. 
P c-:-r:ówimv z mama - dzisiaj, zaraz. 
Drum!11cnd mów i{, że chce jej powiedzieć, 
musimy być pierwsi! To postanowione. 
Prosib.111, o parę godzh1 zwłoki. Nie po
win i eneś gniewać się na Drummonda! 

; 

nia porobione na papierze okazały się 
trafnemi, nadsze1l telegram, iż pewien 
amerykański magnat przemysłowy, któ
ry tym właśnie wynalazkiem bardzo się 
interesował, chce się zobaczyć z wyna
lazcą na dworcu kolejowym w Budanesz
cie, skąd natychmiast odjedzie w dalszą 
drogę do Konstantynopolu. Mtody wyna
lazca pojechał do Budapesztu, aby Amery 
kaninowi wykończony już model pokazać 
i dopiPT<J w odległości kilku stacyj od sto
licy Węgier zauważył, że w hotelu wie
deńskim pozos!awił swój model. 

Wielkimi „zapominalskimi" są osoby 
odbywające podróże poślubne. Czego -..i 
ludzie w hotelach nie pozostawiajc_! 
Ubrania, bieliznę, buciki, a czaserr. nawet 
cale zapakowane już torebki ręczne i 
kufry. Dyrektor hotelu wyraża przeko
nanie, że gdyby takie pary posiadały przy 
sobie otrzvmane posagi, to i o nich za
pomniałyby. 

Rzadziej się zdarza wypadek taki, któ
ry ów dyrektor przeżył przed kilku laty. 
Pewnego dnia stanął w jego hotelu 
25-letni mlodzieniec. Dyrektora uderzyły 
natychmiast jego melancholijne spojrzenia 
i przeszła mu przez glowę myśl, czy ten 
cztowiek nie jest przypadkiem kandyda-

tern na samobój.cę. Wydal on też stułbie 
hotelowej polecenie, aby nad tym pasa
żerem pilnie czuwała. Był on też gorliwie 
obserwowany. Mieszkal przez dwa, czy 
trzy dni, codzięnnie wychodzit na miasto. 
punktualnie o godz. 10 wieczór wracał do 
hotelu i ściśle z uderzeniem 9 rano dzwo
nił po śniadanie. 

Trzeciego dnia stużbię hotelowej zda
wało się, że tajemniczy gość wrócił do 
domu nie całkiem trzeżwy. Nazajutrz 
gość ten nie zadzwonił jak zwykle o godz. 
9 rano. Służba oczekiwała zdenerwowa
na, a gdy i o 10 gość nie dawat żadnego 
znaku życia, wtargnęła do jego pokoju. . 

To, co tam ujrzano potwierdziło po
przednie obawy. Wspomniany młodzie
niec leżał w tóżku, chrapiąc, a w zwie
szonej z lóżka prawej ręce trzymał kur
czowo rewolwer. Służba rzuciła się ku 
niemu i gość się ... obudził. Nie stalo mu 
się nic złego tylko dlatego, że - za
pomniał się zastrzelić. Sprawa szybko 
się wyjaśnila. Gościa tego spotkał miano 
wicie zawód miłosny, pod wpływem któ
rego postanowił odebrać sobie życie. Dla 
dodania odwagi podchmielił sobie i za
pomniawszy o powziętem postanowieniu 
z rewolwerem w ręku zasnął. 

Sensacja nowego rodzaju. 
--01----

Siu by ane przez kobiety. 
w) Urzędnikiem stanu cyWilnego w 

ratuszu w Marylebone jest młoda, sym
patycznej powierzcbow11ości kobieta, któ
rej funkcją jest między inne.mi dawanie 
ślubów. Z początku wzdiagaly się mlo
de pary brać urzędniczkę na serjo, nie wy 
obrażając sobie, aby kobieta, w dodatku 
mtoda, ładna, modnie ubrana, z czupryn
ką a la garconne, mogla spełniać tak po
ważny obowiązek, jakim jest łączenie 
wobec prawa par małżeńskich. Jui je
dnak pierwsze sakramentalne zdanie: 

R'obi to z czystego przywiązania 'do nas 
- wiem, że robi dobrze, to jest nie robi 
nic złego. Ale myślę, że powinien wie
dzieć, że nie dam się zmienić! Doskonale! 
zawojujemy mamą tern, co zrobimy! 
Moja matka jest dziesięć razy mądrzej
sza ode mnie, a jednak robię z nią co chcę. 
Muszę być tylko szczera i uczćiwa. Po
tem mama weźmie się do pany. Papa, 
oczywiście, nie będzie zadowolony. Jest 
latwy i zgodny, ale lubi krew; no, ale 
woli spokój. I zdaje mi się, że kocha 
Rózię - niemniej od kogoś - prawda? 
Patrz, drogi, oto nasze miejsce gdzieśmy 
- gdzie ograbiłeś mię z chusteczki! Nie 
mogę mówić!... 

Roza przerwała nagle gawędę -
cicha, wzruszona. 

- A więc, drogi - ciągnęła po chwi-
li. - Będziemy musieli walczyć z rodzi
ną. Ciotka Shorne będzie straszna! Moi 
biedni stryjowie! Żal mi ich. Ale się 
p0cieszą. Zawsze uważali, że wszystko, 
co robię, jest stuszne, diaczego mieliby te
raz zmienić zdanie? Wytłumaczę im, że 
w ich wieku każda zmiana jest rzecz-ą nie
rozsądną i zlą dla nich samych. Potem 
- babcia Bonner. Jeżeli zechce - bę
dzie mogła nam dokuczyć. Och, drogi 
.Evanie! gdybyś byt chociaż wikarym! 
Dlaczego nie nazywasz się Parsely? Po
tem babcia, hrabina Elburne. No, ale i 
my mamy ze swojej stronv hrabinę. praw 
da? Słuchaj, .Evanie, jeżeli mamy być 
szczęśliwi i zwyciężyć - musisz obie
cać mi jedną rze.cz: nie powiesz nic swojej 
siostrze hrabinie. Nie przyznawaj się do 
niczego. Obiecujesz? 

I:van zapewnił, że nie ma zwyczaju 
wylewać tajemnic na niczyje łono, na hra 
biny mniej niż na każde inne. 

- Doskonale, .Evanie! To przykre, 
dopóki wisi nad nami, ale zwyciężymy 
kiedyś. Stryj Mel wyszuka ci posadę -
a wtedy? ... 

- Tak Rozo - powiedział. - Zrobię 
co chcesz. Ale ty nie wyobrażasz sobie 
nawet co ja znoszę! Nie dlatego, że się 

. przyznałem czem jestem, ale czując, że 
zniżam ciebie do swojego poziomu. 

„Proszę powtarzać za mną moje słowa", 
wypowiedziane głosem łagodnym i dźwię 
cznym coprawda, ale stanowczym i peł
nym powagi oficjalnej, odbieralo kandy
datom do kobierca ślubnego wszelką mo
żność lekceważenia urzędniczki. Pani 
.Ellen Paul, tak brzmi imię i nazwisko re
gistratorki, zdążyła od czasu objęcia sta
nowiska, potączyć, węzłami matżeń
skiemi przeszło 100 par, przyczem zazna
czyła w rozmowie z wypytującymi ją o 
te szczegóły przedstawicielem p-isma 

~ Czy to mię nie podnosi raczej? -
zawołała. 

Potrząsnął głowa. 
- Ależ, naprawdę, .Evan, abstrahując 

od pozorów, naprawdę to mię podnosi. 
- Ludzie nie będą tak myśleli, Rozo ! 

ani ja... O Rozo moja, jak inny, jestem 
przy tobie! aż do tej chwili bylem słaby! 
stałem na rozdrożu! podwajasz moje sity! 

Poczem kochankowie zaczęli mówić o 
dawnych dniach, ze zdumieniem i roz
koszą porównując swoje uczucia w tej 
lub innej okoliczności. A wtedy dawne 
czasy odżyly na nowo. Pierwszy na
prawdę myślałeś tak Evan? 

O Rozo, więc i ty marzyłaś o tern? i 
znaczenie tamteQ'.o spojrzenia - więc tak 
sobie wyobrażałeś? A taki i taki ton 
głosu - czy można go było interpreto
wać jak się pragneto? W ten bowiem 
sposób mści się miłość na niemogącej za
dowolnić ją Przeszłości, wywoluj-ąc jej 
treść istotną. 

Czy Evan mógł nie uwielbiać Rozy? 
Wiedziała wszy~~ ko i kochała go! Po
nieważ zbyt się wstydził, by chcieć mó
wić o tern niezależnie od swego listu, 
bylo rzeczą naturalną, iż nie zapytał w 
jaki sposób dowiedziała się prawdy, i co 
zawierało OWO „wszystko". VV liście nie 
zataił niczego: mówił o zajęciu rodziców 
i swojem. Uczciwie więc - biorąc pod 
uwagę wzburzony stan umysłu Evana, je
go g:f P':okie wewn-..trzne poczucie szczę
ścia, nieskończone złudzenie kochanka -
unikat poruszenia raz jeszcze tego tema
tu. Uczciwie - to zna"zy o ile człowiek 
zakochany może być uczciwy. Gawę
dzili więc. \Vreszcie Roza szepnęla, 
uwalniając palus?;ki: 

- Testeś , 5w? 
Evan skinął. A Roza, chcąc by myślał 

pogodnie v całej tej sprawie, zaśmiała się: 
- T ""te~ nmełnie dzielnv? 
- Zupełr~ :e, Rozo - powiedział .Evan. 

P~ - zli razem k!.l domowi, niebardzo zda
jąc sobiP '"""".!We, co teraz zrobią. 

Na schodacl- spotkali Drummonda i 
panią Evremonde. Nie podejrzewając jak 
bardzo zbliżyły się ich serca, ani że .Evan 

Wia~omoi[i l rałego ~wiata. 
KOKIETERY JNC STARUSZl(J. 

w) Za-rz~dzaijący przytufkiem dla 
sfarców w B11ggfoswade, hraibstwie Bed
foroslhi're, o.trzyma~ Qld swo1ich pru1pilek po 
da'llie, które wprawirto go w tern większy 
kłorpot, że zredagowane zostailro w uJty
ma'tyW11 ej formie. Damy te, uważaJą,c, ii, 
beiz względu na iich podeszly wfok, „śd
śle stosować willllly się do przepisów mo 
dy", zażąda1ly, by ostrzyżono je a la gar
conne. Je@ prośba nasza nie będZ!ie 
uwzględnio1JJa najpóźniej w ciągu ośmiu 
d!ni, wówczars ·r0:~oiczniemy, na zn.alk pro 
~estu, „glodówkę" - talką po1gró:żlką koń 
czą 0111e sw10<je poid:aruie. Próżność jest nie 
śmderlellnat! 

ODZJ,E NAJWIĘCł:J STUDENTÓW'? 
w) Statystyka wylka-zuje, że jeden stu 

dent przypada na 340-tu mieszkańców w 
Austrjf, na 5'00 - w Czechostowa.cji, na 
730 - w Nfomczeoh, na 803 - we Fran
cji, oa 806 - w Rumunj'l, na 1.037 - w 
Po!lisce o:rnz na 1.14'2 we Wioszeich. Jeden 
sl'Urchaicz wyższyich szkól techni·cz:nyd 
iprzypatdla na 1.105 mi'eisz.ka.ńców w Cze
ohos•ło1waicji, na 1.200 w Austrji, na l.3:5C 
w POlls-ce t oo· 2205 w Niemczeich. 
,,iL ilomme 1jibre'', przytaicz.ająic te d.a:ne, 
dochod:zJ do wnii0sk:u, że Czechy i Austrja 
są kraliami, st01jącemf rua narj·\vyiższy.m po
zoomie ro:z'WIO~U iJnte:leartualnego, prnedsta 
wiająice:go stę, nawiru;em mówi,ąic, dla ca
le.i Euroipy wi nieZJb}'lt lkotrzystnem świe
tle. -- · -- - -

1 AROMATYCZNA, MOCNA I WYOA.JNA. 

'.'WSlttKŚWWIMł\.fUlł1A.ISTl'łlt:.IPtA ooRilKłJ178ZJ J 

„Daily Mail", że uważa stanowisko swo
je za stworzone niejako dla kobiety, bo
wiem wymagające szczególnej intuicji i 
subtelnego taktu. Poza panią Paul, która 
jest wdową po zabitym na wojnie oficerze, 
dwie inne jeszcze kobiety w Londynie 
zajmują od niedawna stanowiska urzędni
czek stanu cywilnego, miss Dorothy Hal
dane - w parafji St. Giles i miss :Ethel 
Gregg w parafji Ś-go Marcina w eleganc· 
kiej dzielnicy Covent-Garden. Wszystkie 
trzy panie noszą podczas „godzin urzędo~ 
wych" rodzaj uniformu, na który skład.a 
się suknia z granatowej wełny, ozdobiona 
białym jedwabiem wykładanym koł
nierzem i takiemiż mankietami. 

go zrozumie, Drummond żartobliwie za. 
wołał do Rozy: - Już czas! 

- Naprawdę? - odpowiedziała R.o
za. A potem do pani .Evremonde: - Weź 
na przechadzkę Drummonda. Bieduy 
prummond zgłupiał. 

- Dokąd idziesz, Rozo? - spytała 
pani Evremonde. 

- Idę dać w skórę mojej pokojów:;e 
Polly za to, że z.gubiła list, który miała m: 
doręczyć wczoraj wieczorem - powie
działa Roza głośno, spóglądając na Drnm 
mond.a. - A potem idę do mamy. Wpierw 
przyjemność, notem obowiazekl Wszak 
tak mów; -- rzyslowie, Drummond? 

Gestem niemal wgardliwym posł:1!.a 
swemu staremu p-rzyjacielowi pocalun::; k 
dłonią. 

Rozdział XXVI. 

Pani Melowa ściele łoże dla siebie 
i dla rodziny. 

Pani Melowa była ostatnią osobą, o 
której myślały jej dzieci: a i c!la wfa„ 
ściwie nie myślala o nich d.o dnia, w l\tó· 
rym przyszedł list od pana Gorcn: tu 
zmusiło ją do zrobienia surowego prze~ 
glądu swojego potom,stwa. Jak zawsze 
ranny ptak, wierna maksymum o ws:aw:i· 
niu i ktadzeniu się wczas, stała za 1au:\ w 
rogu magazynu, dyktując rachunki pani 
Fisk~ (która pisała pośpiesznie, aby 
zyskać w ten sposób słodkie przerwy dlJ 
plotek) gdy przykusztykał Dandy z listem. 

Podczas gdy ciotka zajęta była czy~ 
taniem, pani fiske pracowała usilnie, 
gdyż po odebraniu poczty następuje 
zwykle porządna porcja przyjemnej po
gawędki -na co napewno liczyć można. 
Nie patrząc nawet, powiedzieć mogla z 
calą pewnością, że list został przeczytany 
dwa razy. Ponieważ mialo to miejsce, 
zaś na rozmowę się nie zanosiło, zdziwie
nie pani Piske było bezgraniczne. Twarz 
jej ciotki również była wymowną oznaką 
czegoś niezwykłego. Ta nieugięta nie
wiasta, miast w jakikolwiek bądź sposób 
wspomnieć o liście, złożyła go i na nowo 
zabrała się do dyktowania . 

'(C. cL n.) 
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Na krawędzi dnia. 

O sztuce. 
Sztuka jest religją dla tych tylko artystów, 

l.iórzy mają naturę rellgliną. 

* * • 
V bezkresie ludzkich tęsknot sztuka odnaJ. 

tlr(e <lrngi ku niewidzialnym celom. 

* * * 
Sztuka, która gardzi poklaskiem, Potrafi gar-

<lzić i zniewagą. 

* * * 
W ś vl::ilyni sztuki więcej jest blutnierców, 

:!:;'.: moól:icycil slQ. 

* * * 
Sztuka może być niewolnicą, nigdy jednak 

voudauką. 

* • • 
Tr.id i meka, których sztuka żąda od swych 

~·yznawców, s:i rozkoszą, której wzbrania od-
szczcpieńcom. 

• * • 
Sztu!•a musi zstęPować na niziny, nie może 

~cdnak żyć na nich. 

* "' * 
W króles!wle sztuki każdy może być królem, 

lecz nikt nie może być tyranem. 

"' * * 
Sztuka jest zamknięciem myśli, której treścią 

iest nieslrnńczoność. 
• * * 

Sława iest tarczą sztuki przeciw uderzeniom 
śmierci. 

• * * 
Sztuka, która uii1;cr„, jest zapowiedzią życia 

nlcnarodzonej. 

·~ * * 
11\iłość dla szti:ki jest wzniesieniem się czło

czic wieka z odmętu, który kłębi się u jej stóp, ku 
niebiosom, które jaśnieją nad jej głową. 

M. P. 

OSOBISTE. 
Dz!fś, o godzjn~·e 5 min. 1'5 po 'POli1dniu, 

w kośdek św. Józefa w Łodzi, J . .E. ks. 
biskup Tymi-enieck~ w asystencji ducho
wdeiństwa pobtogosfa1wi Z'\viiąze!k mafżeń
ski między p. Zofją Tomaszeiw5ką, córfką 
dyrektora glimnal'Zjum męskiego • .a p. Lu
dwtlkiem Kuligiem, iln.ży.nierem 1eśnym. 
W moczysto•ści weźmie 1.l!dizfal p. wice
premjerow.a BarUoiwai. 

!Mfuded pairze ,.Szczęść Boże!" 

twł" JAJZD GEN. BfJRBECKIE<iO Z LO· 
DZI. 

Do1wó<lk:a1 O. K Toruń, gein. Be>rbeckl, 
!PO ki!lkiugoidvi~nym 'P'Olbyicie w Ł'Odzi w 
spr.arwiaclt stużbowyoh · wyjedhat w dnLu 
·wicwraijszyrn z powrotem do Toruinia. 

PRZV JĘCIA INTBRESANTóW W KO· 
MENDZIE POLIC.n. 

Komendant po1icj{ wojewó<lzfwa tódz
kieg-0 p-0dinspektor Niedzielski przyjmuje 
intercsa1t1tów nie codziennie, jak to było 
datyichczas, lecz tyllko we wfarkii, czwart
ki i sobo1ty killl-dego t~o<lflia od 12 do 13 
godz. w p-oitudinf-e. (r) 

Stosunki dyskontowa. 
Wskutek powrotu do ba1111ków ohbrzy

rnlej części wktadów, wYCofanych w 
swoim czasie w ba1nkach prywatnych, 
maż.na zauważyć dQsyć dużą, jak na tla
szc stosunlki, ,pfynność .gotówki. Prawie 
wszystkie banki mają w kasa1ch po,warż
niejsze ilości wocrnej golówlk.i, którfli wsku 
tek stabego tętna naszego życia g-ospodair 
czego n'ie można cailkowtlde 11ilo'kawać w 
VC\vnych wekslach. Ograinicwne obroty 
handlowe f mala aktyw:ność większości 
liaS?._ •eh przedsiębiorstw spraiwHy, że na 
r1 nku jest mniej dolbre~o i pewnego ma
tcrjaJu weij\:s]o\-..·eg-o. To też śmiato można 
powlc1dzicć, że choć w hankach istnieje 
plynim~ć go.tówki, to jed11a1k niema jej w 
przemyśle i h:wdlu. Nie posiadają,c pewne 
g-o materjatu \Vekslowego, wlększość firm 
!lrnirzysta w dalszym ciągu, chc8,!c nie 
chcac, z dysko•nta prywaitinego. 

Jasnem więc jest, dlaczcg-o prywatna 
śtopa dyskontowa nie idzie śladem dys-

' !lmrnta o!f1cjaiJ.nego. (ip) 

Prace Komitetu do yT tru 
Posiedzenie Komisji Budowlano;. 

W dniu 25 lutego 1927 roku odbyto się 
I posiedzenie Komisji Budowl2ncj Komi
tetu Budowy Teatru Miejskiego. 

Po za~ajeniu posiedzenia przez p. pre 
zydenta M. Cynarskiego, jako przewodni 
cząceg-o Komitetu oraz przyjęciu do wia
domości sprawozdania z obecnego stanu 
budowy gmachu teatralnego w Łodzi, 
przystąpiono do wyboru przewodniczą
cego Komisji Budowlane.i. Na stanowi
sko to zostal większością głos6w wy
brany p. inż. L. Golc, który też objął dal
sze przewodnictwo na tern posiedzeniu. 

Wobec tego, że w myśl par. 9 regula
minu Komisja winna się składać z 6 czloh
ków oraz kierownika budowy, postano
wiono zwrócić się do Komitetu z prośbą 
o powołanie do Komisji jeszcze jednego 
członka na miejsce p. architekta D. Lau
de, który wchodzi do Komisji z urzędu. 

Projekt umowY, jaka ma być zawarta 
przez Magistrat z pp. architektami Cz. 

Przybylskim i D. Lande w sprawie naa
zoru nad budową tegoż gmachu, został 
przez Komisję z pewnemi zmianami zaak
ceptowany. 

Następnie wypowiedziano się przeciw 
wydzierżawieniu placu, nabytego pod bu 
dowę gmachu teatralnego od sukces. 
małż. Sulikowskich, Syndykatowi Rolni
czemu w Łodzi, postanawiając zwrócić 
się do Magistratu z prośbą o oddanie te
goż placu do dyspozycji Komisji w termi
nie do dnia 1 lipca 1927 roku. 

Również zdecydowano przystąpić do 
załatwien~a formalności, związanych ze 
zmianą konfiguracji cmentarza cerl"iew
nego przy parafji prawosławnej św. Alek
sandra w Łodzi. 

\V wolnych wnioskach postanowiono 
posiedzenia Komisji zwoływać raz na mie 
siąc w ostatniej dekadzie każdego miesią
ca w gabinecie prezydenta m. Łodzi.. 

~::::-

i1tua[ja pne~itrai~owa w pnemyile włó~ienniuJm. 
Związek Zawodowy „Praca" o nastrojach wśród 

robotników. 
W związku z obecną sytuacją przed

strajkową pracowników przemysłu włó
kienniczego, zwróciliśmy się do Związku 
Zaw. „Praca" po informacje dotyczące na
strojów, pnujących wśród robotników. 

- Wszystkie związki zawodowe - o
świadczono nam - przygotowują się do 
strajku i jest rzeczą z góry przesądzoną, że 
strajk będzie tniał miejsce. Robotnicy bo
.wiem ani na krok od swoich żądań nie od
stąpią. Przemysłowcy zaś, sądząc z do
tychczasowego ich stanowiska, nie są skłon 
ni do zgody. Nastroje wśród robotników 
są dobre. Robotnicy zdecydowani są na 
walkę w obronie swych praw, tembardziej, 
'ż przemysłowcy doprowadzili robotników 
do ostateczności, zniżając obowiązujący 
cennik od 20 do 50 proc., dzięki czemu ro
botnicy zarabiają bardzo mało. 

Przemysł pracuje dobrze, zwłaszcza 
przędzalnie fZienkie i wigonjowe, które się 
przekształcają na cienkie, a zawalone są 
zamówieniami. Tkalnie pracują słabiej 
nieco, niż przędzalnie, lecz mimo to w o
statnim tygodniu kilka firm zgłosiło się do 
inspektoratu pracy z prośbą o pozwolenie 
wprowadzenia trzeciej zmiany. Sezon let
ni zapowiada się bardzo dobrze, zaś ban
kructwa lub nadzory sądowe niektórych 

firm, wypływają jedynie z gospodarki 'da
nej firmy i nie mo~ą świadczyć o całości 
przemysłu. 

Robotnicy nie korzystają absolutnie z 
zysków, osią~anych przez przemysł z ko
rzystnej konjunktury. Budżet robotniczy 
jest znacznie gorszy, niż w grudniu 1924 
roku i dowodzenie przemysłowców, iż ro
botnicy skorzystali z pracy w ciągu 6 dni 
w tygodniu, niczem nie jest uzasadniane i 
powoływanie się na tego rodzaju twierdze
nia jest tylko wprowadzaniem w bł21,d opi
nii publicznej, gdyż iest rzeczą niemożliwą 
aby za 25 do 35 zł. tygodniowo móc obec
nie wyżyć wraz z rodziną. żądania nasze 
są tern uzasadnio11P. 1 że dążymy do wyró
wnania płac na odpowiednim poziomie. 

Co do odoowiedzi przemysłu to - o ile 
będzie ona odmowna, lub zaproponowany 
będzie nieznaczny procent jako odczepne, 
to organizacje robotnicze przystąpią bez
względnie do strajku. Do rządu o inter
wencję robotnicy nie będą się zwracać, 
gdyż po ostatniej podwyżce premjer Bar
tel oświadczył, iż rząd podwyżek dla orga
nizacyj robotniczych przeprowadzać nie 
będzie. Z tego wniosek, że podwyżka, któ
rą otrzymają robotnicy, będzie ich zasłu-
gą. (p) 

Straik w fa bryce Szwa erta trwa. 
Nowo propozycjo dyrekcji. 

Wobec trwającego od dłuższego cza
su strajku w tkalni Szwajkerta, odbyła 
się, onegdaj konferencja wspólna, w któ
rej brali udział z ramienia firmy inż. Bu
ze i kierownik tkalni Kunkel oraz przed
stawiciele robotników. 

Na wstępie delegat związku zazna
czył, że robotnicy domagają się ureguh
wania płacy ściśle według cennika związ 
kowego, uregulowania zapłaty za angi~l
ską sobotę, uznania przez firmę delega
tów fabrycznych i udzielenia przez nią 
zezwolenia na odbywanie zebra11 robotni
czych na terenie fabryki przy udziab de
legatów związku. 

Najdłuższą dyskusję wywołała spra
wa regulacji płac, gdyż związek domagał 
si~ przystosowania do produkcji płac za 
jednostkę akordową. 

Prze"dstawiciel firmy uważał, "b pro·
dukcja jest zbyt mała, że postara się, l:Jy 
osnowa byla najlepsza, lecz nie można 
zgóry ustalić płacy za jednostkę akord'1-
wą. firma nroponu.ie p0dwyżkę o 0.7 do 
2 gr. na 1000 wątków, stosowanie płac 
związkowych i zbonifikowanie tka:zom, 
o ile nie wyrobią stawek z przyczyn od 
nich niezależnych. 

Przedstawiciele związku oświadczyli, 
że na propozycję firmy nie wyrażają zgo
dv, lecz przed~-ławią jq robotnikom na o
gńlnem zebraniu. 

Co zaś do angielskiej soboty, to firma 
przekazała ją związkowi przemysłow
ców. ·a pozostałe postufatv bęrłą mogły 
być rozpatrzone po przyjeździe p. Szwaj-
kerta. (b) 

---~:o::---

Gdzie można -otrzy ać pracę? 
Zapotrzebowanie robotników i rzemieślników 

·w P.U.P.P. 
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 

w Łodzi, ul. Kilińskiego 52 poszkuje kan
dydatów z dobremi świadectwami i ref e
rencjami do obsadzenia następujących po
sad. 

Na wyjazd dla osób zamie zkałych w 
Łodzi - 6 służących i 6 robotników nie
wykwalifikowanych. 

Na wyjazd w kraju: 2 werkmistrzów 
garbarskich, 50 robotników, specjalistów 
do wyrębu lasu, 1 majstra do obsługi ma
szyn drukarskich systemu „Offset", 1-go 
specjalistę maszynisty do maszyny papier
niczej, 1 werkmistrza puszkarskiego dziel
nego fachowca na dubeltówki, 1 nauczy-

ciela hodowli, 1 fryzjerkę, 5 giserów, 5 to
karzy i 5 ślusarzy na wyroby mosiężne, 3 
ślusarzy na maszyny rolnicze, 1 kotlarza 
obeznanego ze szwejsowaniem, 5 fornali 
do majątków ziemskich, 1 fryzjera, 6 ple
nerów do naczyń blaszanych emaliowanych 
2 treserów do kotlarstwa i konstrukcji że
laznej, 1 spawacza elektr., 2 sztancerów do 
robót kotlarskich, 5 kotlarzy w tern 3 bry
gadzistów na ciepłe i zimne roboty, 30 me
chaników do robót precyzyjnych, 1 specja
listę do cynowania łyżek żelaznych, 1 od
lewnika do łyżek cmaljowanych, 1 kotla
rza miedzi, 1 ogrodnika pszczelarza - chmie 
larza samotnego, 20 tłukaczy kamieni, 1 .. 

Stan bezrobocia w todz1 
i w powiecie. 

rta 41 tysięcy bezrobotnych 
pobrało zasiłki 28 tys. osób. 

Na teren.ie Państwowego Urzędu Poś
rednictwa Pracy w Łodzi i w powiecie w 
dniu 26 lutego 1927 roku było zarejestro
wanych 41,146 bezrobotnych, w tern w sa
mej Łodzi 31,472. 

Z zasiłków korzystało w ubie~łym ty
godniu 28,468 osób. W samej Łodzi po
bierało zasiłki 21,796 bezrobotnych. 

Praconików umysłowych brało zasiłki 
2,795 osób. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 986 
bezrobotnych, otrzymało Qracę 1,286. 

Urząd rozporządza~ wolnemi miejsca· 
mi dla robotników '.:vżnvch zaVfodów. 

KOMISJA DO USTALANIA OPLA T 
SZPITALNYCH. 

W dniu 28 b. m. odbędzie się w Wy
aziale Zdrowotności Publicznej drugie pe 
siedzenie Komisji do ustalania opłat szpi 
talnych, na którem rozpatrywane będą 
sprawy ustalenia opłat za leczenie człon
ków Kasy Chorych oraz za leczenie in· 
nych chorych w szpitalach miejskich l 
prywatnych. 

POSIEDZENIE DELEOACJI BUDO· 
WLANEJ. 

Dnia 28 lutego r. b., o gooz. 19-ej od· 
będzie się w Wydziale Budownictwa po
siedzenie Delegacji Budowlanej, na któ
rem m. in. rozpatrywana będzie sprawa 
przebruku i konserwacji ulic w roku 1927. 
Porządek dziennv obejmuje również spra 
wozdanie Komi~'i Remanentowej oraz 
sprawę podniesienia cennika materjałów 
budowlanych i norm płac rzemieślników 
w m. Łodzi. 

„NAGRODA LITERACKA m. LODZI''. 
Zrzeszenia autorskie w Warszawie 

„Towarzystwo Literatów i Dziennikarzy 
Polskich" oraz „Polski Klub Literacki", 
zawiadomiły w dniu wczorajszym Magi
strat m. Łodzi, iż wyznaczyły swych de
legatów 'do Komitetu „Nagrody Litera
ckiej m. Łodzi". 

Na delegata „ Towarzystwa Litera
tów i Dziennikarzy" wyznaczony z.ostał 
p. Stanisław Miłaszewski, na delegata 
„Polskiego Klubu Literackiego" - p. 'dr. 
Stefan Kolaczkowski. 

„ZAGADNIENIE MORZA I ZNACZENIE. 
~GO DLA PAŃSTW A POLSKIEGO"., 

W poniedziałek, 'dnia 28 b. m„ o go
Clzinie 7-ej wiecz., w sali odczytowej Miej 
skiego Kinematografu Oświatowego prof 
1J. Serednicki wygłosi odczyt na temat: 
„Zagadnienie morza i znaczenie jego dfa 
Państwa Polskiego". 

Odczyt ten ilustrowany będzie prze
zroczami. 

Powyższy odczyt jest ostatnim z cy
klu lutowego wykładów popularnych, or
ganizowanych przez Wydział Oświaty i 
Kultury dla szerszych rzesz pracuja,cych 

Wejście na odczyt wynosi 10 groszy, 
bezrobotni - za okazaniem legitymacji 
- za wejście nie pfacą. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
. Czerwony Krzyż przypomina, iż w
Clniu dzisiejszym o godz. 12 min. 30 "" poł. 
w sali Polskiej YMCA, pan dr. Kryszek 
wyglosi odczyt n. t. „Jak należy zapobie
gać powstawaniu chorób sercowych". 

Wejście na odczyt bezpłatne. 

NARADY PRACOWNIKóW MIEJSKICH. 

. Dziś zbiera się zarząd okręl!owy Związ
ku Pracowników Użyteczn9Ści Publiczn•;j. 
Na posiedzeniu omawiane będą żądania po
szczególnych związków, a między innemi 
Związku Tramwajarzy w sprawie wskaź
?ika drożyźnianego oraz umowy zbiorowej 
dla robotników sezonowych. 

Pozatem omówiona zostanie sprawa 
zjazdu, mającego się odbyć w Warszawie 
w dniu 5 marca oraz kwestia ustaw samo-
rządowych. (b) 

wartownika umiejącego ~rać na skrzyp
cach, 1 rybaka, 5 inwalidów wojennych 
ciężko poszkodowanych do różnych robót, 
1 biuralistę biegle piszącego na maszynie, 
1 młodego technika budowl. z ukończoną 
państw. szkołą budowl. 

Na wyjazd do Rumunii: 20 rodzin tkac
kich na krosna angielskie, 16 cerowaczek 
(sztoperek) na kortowe materjały. 
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trz. Kaniows Ur czystość 3 puł u • IC 
„ Państwa P zyjaz p. Pr zydent li o 
SPO ECZENSTWO POWIA U ŁODZKIEGO W ZROZUMIENIU ZASŁUG 

wr~czy dziś sztandar bohatersk„emu pułkowi. 
Najstarsze w powiecie łódzkim miasto 

Zgierz, święcić będzie w dniu dzisiejszym 
podniosłą uroczystość, która stanie się wy 
razem zespolenia społeczeństwa z armją: 
mieszbńcy powiatu łódzkie!!o wręczą 
sztandar 31 pułkowi Strzelców Kaniow
skich. 

Zgierz czynił pr-zygotowania od dłuż
szego już czasu, by dzień ten powitać i u
czcić z całą okazałością i z całą godno
ścią. Magistrat miasta Zgierza w dniu 

wczorajszym udekorował miasto zielenią. 
Wybudowano trzy piękne bramy triumfal
ne, przez które przejedzie pierwszy oby
watel Rzplitej p. Prezydent Mościcki w to
warzyctwie przedstawicieli armji. 

Na uroczystość nie przybędzie premjer 
i minister. spraw wojskowych marszałek 
Piłsudski, który wczoraj powiadom.ił komi
tet uroczysto~ci, że z powodu niedyspozy-·ii 
reprezentować armję w zastępstwie bę
dzie generał Lucjan Żeligowski. Marsza
łek Piłsudski, wobec niemożności przyby
cia na urocry.słość 'osobiście nadesłał pod 

"-r· 

Ptił:ll. Gioo:m~ńSki, 
pierwszy d-ca 31 p. Strz. Kan. na 

ziemiach Po Iski. 

adresem 'dowództwa 31 pułku Strzelców 
Kaniowskich depeszę, treści następują
cej: 

„ W uroczystym dniu wręczenia cho
rągwi przez najwyższego zwierzchnika sił 
zbrojnych, przesyłam korpusowi oficer
skiemu, oraz podoficerom i szeregowcom 
31 i;. Strzelców Kaniowskich życzenia, by 
pułk, wierny swej tradycji, pracował nadal 
owocnie i wytrwał pod nowym swym zna
kiem. 

M.inisfor Spraw Woiskowych 
Marszałek Józef Piłsudski." 

PrtZEBIEG UROCZYSTOśCI. 
Uroczystość zatem odbędzie się punk

tualnie o godzinie 10 ranc;i. P. Prezy~e~t 
RzplHej przybywa do Zg1erza o god~m1e 
11 rano. Wra:::. z dostojnym gościem pi:-zy
będą przedstawiciele rządu. PowH~ni~ 
gości nastąpi na dworcu w Zgierzu. W1tac 
p. Prezydenta będą: wc:jewoda _łó~zki p. 
Jaszczołt. burmistrz Zgierza p. Swierszcz 
i starosta powiatu łódzkiego p. Dychdale-
"''i.-.7 

~P·o powitaniu goście będą obecni na 
Mszy polowej .na rynku zgierskim prze~ 
Ma.gistratem, poczem p. ~rezyde:it pr~yJ
mic defiladę 31 p. Strzelcow Kamowsk1ch. 
N0. rynku :r..astąpi poś':'ięccn~e , sztand?-111, 
o>:arnwanego przez m1eszkancow ~ow1atu 
łódzkiego, przyczem sztandar będzie wrę
t:zo·1v przez p. Prezydenta, .d?w~dcy 31 P· 
pł1:. Votiowi. Po uroczystosc1 teJ odbędzie 
r'r. -.---,yi<>c-.·e w ómuchu szkoły powszech-
... a „ •,J. ..... '"' b d 
r e; ·r·r.;_y ul. Ł~czvdde). Przed o?jaz em 
p. Prezydenta ze Zgierza, delegaC)a ~ło
ó:' 2ży szkolnej wręczy p. Pr:zydentow1 pa 
mfo{kową książkę z adresami. 

Na uroczystości tej z Łodzi będą obec
n; przedstawiciele Magistratu, korpus ry
ccr~ki garni~onu łód:kicgo, na czele ~ gen. 
Led6chowsk1m, dowodcą O. K. nr. IV 1 gen. 
Małachowskim dowódcą 10 dywizji piecho
ty, 

_ Spo'dziewany jest równiei przyjazd kil
ku generałów z Warszawy. 

Z Łodzi wyjedzie szereg delegacyj z 
organizaayj społecznych, Związku Ofice
rów Rezerwy, Podoficerów Rezerwy, Sto
warzyszenia P. W . .i t. p. 

Jak się dowiadujemy, na uroczystość 
tę przybędzie dużo b. wojskowych z róż-

Pułkownik Vogel„ 
obecny dowódca 31 p. Strz. Kan. 

nych miejscowości, którzy niegdyś służyli 
w 31 p. S. K„, przyczem wielu z nich już 
powiadomifo dowództwo 31 p. S. K. o 
swem przybyciu. 

W celu utrzymania należytego porząd
ku w czasie uroczystości zostanie zwięk
szony stan policji zgierskiej. 

Wobec tych uroczystości odwołano kil
ka zebrań organizacyj społecznych, które 
miały się odbyć w dniu dzisiejszym w Ło
dzi, gdyż członkowie ich wyjeżdżają do 
Zgierza. {p) 

W przewidywaniu wielkiej frekwencji 
gości, mających wziąć udział w uroczysto
ściach - zgierska dyrekcja tramwajów 
miejskich zwiększyła ilość wagonów, kur
sujących na linji Łódź - Zgierz. 

Wieczorem odbędzie się bal 31 p. Strz. 
Kan., ale już w Łodzi. 

* >'.< * 
Z okazji mającej się dziś odbyć uroczy-

stości wręczenia sztandaru 31 pułkowi 
Strzelców Kaniowskich, podajemy garśł 
danych z historii bohaterskiego pułku. 

W chwili, gdy na ziemiach dawnej Kon
gresówki wszystkie żywotne siły narodu 
chwytały za broń, aby wypędzić okupan
tów, nie ostały się przed tym ruchem i ży
zne równiny Kujawskie. We Włocławku 
zjawia się związek formacji wojskowej, w 
której skład wchodzą wszystkie warstwy 
i odłamy społeczne. Obok Legjonisty i Pe
owiaka staje łołnierz z byłego I Korpusu 
:;i obok uciekiniera z bliskiego a jeszcze pod 
butem niemieckim jęczącego Poznańskiego 
młody i niewyszkolony, ale rwący się pod 
sztandary ojczyste ochotnik. 

Formacjom tym brakło wszystkiego~ 
broni, amunicji, ubrania - nie brakło im 
tylko hartu ducha i miłości Ojczyzny.Szmu 
glowano więc broń i ekwipunek z Poznań
skiego, dobywano zapasów po okupantach 
i z początkiem stycznia 1919 roku I-szyba
taljon 31 pułku Ziemi Kujawskiej krwawił 
się już w zaszczytnych walkach nad Bu
giem. Aby wysłać ten bataljon pułk mu
siał zmobilizować wszystkie swoje zapasy, 
tak że we Włocławku znów trzeba było 
budować od początku. A kraj potrzebo
wał żołnierzy. 

W początkach marca przychodzi roz
kaz Naczelnego D-wa sformowania z od: 
działów O. G. Łódź baonu marszowego 1 

wysłania go na front. I znów z Włocław
ka jedzie kompania marszowa, która wraz 
z podobnemi kompanjami 28, 29 i 30 pułku 
tworzy baon marszowy, późniejszy III 31 

pułku, wysłany pod Baranowicze. II-gi 
baon pozostaje jako garnizon we Włocław
ku. 

VI czasie formowania się tego zawiąz
ku dzisiejszego pułku na ziemiach ojczy• 
stych, formowała się na dalekich stepach 
Kubania inna bojowa formacja - była to 
IV Dywizja Strzelców Gen. Żeligowskie
go. 

Jej droga krzyżowa do kraju, poprzez 
stepy Kubania zrewoltowaną Odessę, od
męty Dniestrowe i Rumunję jest zbyt znaną 
aby potrzeba było cośkolwiek o niej wspo
minać., 

Spotkały się te dwie formacie krajowe 
10 Dywizja i 4-ta tak zwana Dzika Dywi
zja w połowie lipca w Haliczu i jego oko
licach. Tutaj następuje historyczny dla 31 
pułku piechoty dzień, kiedy 16 lipca w So
kołowie łączy się z 15 pułkiem Strzelców, 
który daje mu szereg doświadczonych to
warzyszy broni i nazwę Strzelców Kanio
wskich. 

Dotychczasowy dowódca pułku płk. 

Pułk. Bołtuć. 
d-ca 31 p. Strz. Kan. w chwili ;ego 
najciętszych zmagań wojennych. 

Gromczyński odchodzi na wyższe stanowi
sko, pułk obejmuje mjr. Skroczyński i pro
wadzi go do dalszej zwycięskiej ofenzy
wy. 

świeżo złączony pułk wykonuje w 3-ch 
dniach 152 klm. marsz, forsując Strypę i 
Seret, zdobywając po drodze Czortków 1 

Borszczów i osiągając linję graniczną Zbru
cza. 

W początkach października nast~pu
je ofenzywa bolszewicka na Borysów i Bo
brujsk, 31 pułk zostaje przerzucony do Miń 
ska, a 15 października do Wilna. Nie wszy
stkim jednak baonom było danem dojechać 
do Wilna, III- baon w Mołodecznie · zawrć
cony rozkazem gen. Szeptyckiego, udaie 
się do Parafjanowa, aby wyładowany stam
tąd forsownemi marszami, dążyć na odsiecz 
13 pułkowi piechoty, zamkniętemu w Le
plu rierścieniem bolszewickim. 

Do koi1ca października walczy baon na 
Berezyn;e, przyczyniając się do oswobo
dzenh 13 pułku i tracąc przy zdobywaniu 
mostu cod .Mościszczem dnia 19 paździer
nika s~vegc dowódcę batalionu ś. p. mjr. 

Lubaczewskiego i kilkuCtziesięciu :fołnier~ 
zajmując jednak most i rozbijając trzy ba
taljony bolszewickie, 

Zimę i wiosnę 1920 roku pułk spędza 
na linji demarkacyjnej litewskiej. Tamże 
zastaje go ofenzywa bolszewicka. W koń
cu czerwca oderwany od własnej macie
' rzystej dywizji, zostaje przerzucony jakc 
ostatnia rezerwa frontu do Mińska, skąd 
5 lipca udaje się pod Borysów na pomoc 2 
Dywizji Legjonów, która zaczyna· chwiać 
się pod naporem przeważających sił bol, 
szewickich. 

Następuje straszna chwila odwrotu. -
Pułk, rzucony na pomoc dywizji zostaje u
żyty do najcięższych zadań, w odwrocie 
z dop Mińska, idący w ariergardzie dywi
zji III/31 pułku zostaje prawie doszczętnie 
zniesiony, umożliwiając jednak swem po
święceniem wycofanie się dywizji. Pułk 
cofa się w dalszym ciągu wraz z 2 dywizją 
Legjonową i w dniu 23 lipca po szczęśli
wem uniknięciu otoczenia w okolicy Zel
wy, osiąga miejscowość Izabelin. Zmusza, 
ny wskutek wycofania się 3 p.p. L. do opu• 
szczenia Izabelina, zdobywa go forsownem 
przeciwnatarciem nocnem jeszcze tejże no-. 
cy, rozbijając sowiecką brygadę, biorąc 6 
karabinów maszynowych i 61 jeńców, tra• 
cąc w tej bitwie 3 oficerów i 130 szerego. 
wych zabitych i rannych i dzięki tej bit· 
wie opóźnił o jeden dzień zajęcie w ołko„ 
wyska przez bolszewików. 

Ofenzywa sierpniowa zastaje pułk ju'i 
połączony ze swoją rodzimą dywizją pod 
Warszawą, gdzie bierze udział w przerwa· 
niu frontu bolszewickiego i zdobyciu Wy· 
szkowa. Koniec sierpnia 1920 r. zastaj.
pułk dążący śpiesznemi transportami do 
zagrożonego przez Budiennego Zamościa. 
. 28 sierpnia pułk przybywa do Zamoś

cia a już o godzinie 15 jest otoczony hor· 
darni konnemi Budiennego. 

Trzy dni opiera się nawale konnej, nie. 
patrząc na gwałtowne ataki Budiennego, 
który otrzymał rozkaz zdobycia Zamościa 
za wszelką cenę. 

Nadchodzi odsiecz. 
Budienny zaczyna się cofa.ć, szarpany 

przez zmęczony pułk, który pod dowódz
twem swego dzielnego dowódcy kapitana 
Bołtucia zabiera wypadami ogromne tabo
ry, licznych jeńców, a nawet automobil ze 
sztabu Budiennego. 

Obrona Zamościa, której ciężar spoczy
wał prawie wyłącznie na głowie bohater
skiego dowódcy ktp. Bołtucia, kosztowała 
pułk 2 oficerów i 20 szeregowych w zabi· 
tych i rannych i stanowi jedną z jego naj· 
chlubniejszych kart. 

11 października 1920 roku zastał pułk 
w składzie 20 brygady w marszu na Sokal. 
W bitwie o zdobycie tego miasta przyczy· 
nia się pułk szybkiem sforsowaniem mosfr 
na Bugu i zajęciem przedmieścia Sokala. 
a potem utr.zymaniem swoich stanowisk -
mimo gwałtownych przeciwuderzeń wro
ga, do zupełnego rozbicia nieprzyjaciela i 
ostatecznego utrzymania Bugu, tracąc w 
zabitych i rannych 2 oficerów i 87 szerego. 
wych. 

Pełniąc do ostatniej chwili służbę nGl 
froncie zostaje pułk po rozejmie przerzu
cony do Brześcia nad Bugiem, skąd w roku 
1921 przybywa w kwietniu na stały garni
zon do Łodzi. 

KOMITET OBCHODU IMIENIN MARSZ. PIŁSUDSKIEG@„ 
W p.iątek odbyło s'lę zebranie !koimłfetu 
O'bchodu imienin marszałka Pli·tsi1dskiego 
pod przew-odnfctwem p. prezesa fichny. 
W sprawie urządzeni.a alrndemj.i w dniu 
19 mairca przyjęto do w1aidomośd Hs1 wla 
ściciela sati konce.rto•wej p. Alfreda Strnru
cha, który sa.Ję swą odda! na cel otbchodu 
bezpfatinie. Komitet po•stanowił wyrazić 
p. Stranchow'f podz-iękowanie. 

Dalej postan1owiono zaprosić na a!ka
demję znanego poetę p. Stnw:a z Warsza 
wy, który wygtosi oko.Ucz:noścmwe prze
mówiienie. 

Kur~torj1um szk01lne zawiadomi:to kOlflli 

tdf, jż w dniu 19 marca uczniowie szk(•t 
imienia PHsudsikie1go zwolnfoni będą od 
lekcj:i. · Pozaitem we vtszys!ikidt szkotc.d1 

ria terenie wojewódzhva łódzkiego pp:;i .. 

dzone będą okoQicznościowe rnga{lwJok:. r 
możliwe jest, iż Mlinisterstwo Qgw;at~ 
zgodzi się na projekt częścf.owcgo zwo!
ni·eruia dzieci szlkolnych z normalny;ch za. 
jęć. 

Komitet posfanowH wydać 'Odezwę de, 
mieszkań·ców województwa tódzklego. 
która będzie rozplaikato\.vana we wszyst· 
kkt miastaich i wsi.ach. 

-.--::::-----
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„ Wascla Ostatki". • 

Bal Maskowy Tow. Opieki nad sie
rotami po żołnierzach. 

W dniu 28 lutego r. b. odbędzie się w sali Fil
harmonji bal maskowy p. n. „Wesołe Ostatki". 

Już niejednokrotnie Towarzystwo Opieki nad 
Sierotami po Żołnierzach Wojsk Polskich w Ło
•fai zwracało się do społeczeństwa z apelem o po
moc w dziele utrzymania tej filantropijnej pla
cówki i zawsze znajdowało sympatyczny od
dźwięk i szczodrą ofiarność. 

Wychowując w Sierocińcu 70-cloro dzieci o
bojga płci, karmiąc je, odziewając i kształcąc każ
de z tych dzieci odpowiednio do Ich zdolności 
oraz budując własny gmach, Towarzystwo nie 
może poniechać nieprzerwanej pracy nad uzyska
niem Potrzebnych na ten cel funduszów. 

Niema straszniejszej niedoli, jak niedola ł łzy 
opuszczonej sieroty. Niema większego zadowo
lenia, jak utulić taką biedną dziecinę, dać jej cie
pło rodzinne, uchronić od zepsucia moralnego, 
wszczepić radość żyda i przYSI>Osobić do uczci
wej, pożytecznej pracy. 
, Takie zadowolenie może mieć w zupełności 
społeczeństwo łódzkie, ofiar.ności:i którego utrzy
mywany jest sierociniec przy ul. Wiznera nr. 8. 
Jeden z powszechnie szanowanych obywateli m. 
Łodzi po zwiedzeniu Sierocińca powiedział: „Czło
wiek wprost duszą odpoczywa i lepszym się sam 

'czuje, gdy widzi tych miłych smyków dobrze 
utrzymywanych i zacnie kierowanych". Słowa te 
są najlepszą nagrodą dla Zarządu Towarzystwa 
i dodają bodźca do dalszej pracy. 

Zarząd Towarzystwa ma niepłonną nadzieję, 

że zaanonsowana na początku tego impreza na 
rzecz Sierocińca wywoła odpowiedni odruch w 
spałeczeństwie i że gustownie udekorowana sala 
Filharmonii nie będzie świeciła pustkami, ·komi
tet zaś organizujący zabawę zrobi wszystko, by 
goście wesoło spędzili jeden z ostatnich wieczo
rów obecnego karnawału. 

DODATKOWA. WYPŁATA. ZAPOMóG 
DLA BEZROBOTNYCH PRAC. UMY

SŁOWYCH. 
FunCiusz Bezrobocia został powiado

miony przez Ministerstwo Pracy o wyasy
·~nowaniu dodatkowej sumy zł. 100,000 -
przeznaczonef-.na wypłatę zasiłków dla 
pracowników umysłowych na bieżący mie
siąc. 

Z sumy tej na Łódź przypada zł. 25,000 
1Wypłata fasiłków odbędzie się w najbliż
szych dniach. Zasiłki otrzymają ci bez
robotni, którzy nie pobierali ich jeszcze w 
lutym. (b) 

DOZORCY DOMOWI GROŻA STRAJ
KIEM. 

Dziś w sali Domu Ludowego przy ul. 
Przejazd 34 odbędzie się ogólne zebranie 
Związku Chrześcijańskiego Dozorców 
Domowych. 

Na zebraniu będzie omawiana szcze
g.ótowa sprawa ostatnich konferencyj, na 
których wlaściciele nieruchomości nie
chcieli zgodzić się na podwyżkę płac do
zorcom i powzięta zostanie wobec tego 
ostatecma decyzja. (u) 

NOCNE DYŻURY W APTEKACH. 
W dniu dzisiejszym dyżurują nastę

pują..:c apteki: f. Wojcickie!!O - Napiór
kowskieg{: 27, W. Danielccki - Piotrkow 
ska 127, P. Ilnicki i J. Cymer - Wólczań
ska 37. Leinwebera - Plac Wolności 2, 
J. !iartmana - Młynarska l, J. Kabana 
-- Aleksandrowska 80„ 

W dniu 26 lutego o godz. 1-ej w nocy, po długich i ciętkich 
cierpieniach, opatrzona św. Sakramen ami, zmarła nasza ukochana 
córka, siostra i bratowa 

przeżywszy lat 24. 
Wyprowadzenie drogich nam źwłok odbędzie się w poniedzia

łek dnia 28 lutego, o godz. 21/2 po poł., z domu żałoby przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 255, na stary cmentarz katolicki na Dołach na które 
krewnych i znajomych zaprasza RODZll'IA. 

Dnia 25 lute{lo o aod~. 2-•i po 
oaaz kochany mąż I ojciec 

Józe a 
przeżywszy lat 57. 

Wyprowadzenia drogich nam zwłok nastąpi w poniedciałek do . 28 111te~o r. b. o ~odz. 
4-ef po peł. ze s1pitala w Kochanówce, do kościoła N. M. Pannv. Store Miasto. skąd dnia 
1. Ili. we wtorek po nrib żałobnem o godz. 10-ef rano na stary cmentara b'.atolicki, o cxem 
uw!adamiafą przyfaciół i 1majomyeb zmarłei;o pogrątenl w głębokim żalu 

Żona, s n, cór i I zięciowie. 

~~~~~~-~~~ 

Wszystkim, kłór:y oddaH os atni po ługę drogiemu 
mężowi i ojcu naszei u 

J i i emu 
przy złożeniu drogich nam zwłołł do grobu :rodzinnego 

&:.owiczu, składamy se:rdecao;rae podziękowa,nie 

ZE STOW. ROBOTNIKÓW CHRZEŚC. 
W poniedziałek, dnia 28 lutego o godz. 

7 wieczorem w sali „Domu Ludowego", 
Przejazd 34 odbędzie się zebranie, na któ
rem jeneralny patron Stowarzyszenia Rob. 
Chrz. ks. kan. St. Rybus wygłosi odczyt z 
przezroczami z Rzymu. 

ZE ZWIĄZKU HARCERSTWA POL
SKIEGO. 

Dziś, o godzinie 11-ej w sali Związku 
Harcerstwa Polskiego zostanie wygłoszony 
odczyt dla młodzieży starszej przez p. wi
zytatora F. Połomskiego p. t. 110 racjonal
nym treningu". 

HARCERZE ŁóDZCY NA ZJEżDZIE W 
RADOM!U. 

Wczoraj wyjechała z Łodzi delegacja 
łódzkiego harcerstwa do Radomia, gdzie 
weźmie udział w dorocznym zjeździe tam
tejsze~o oddziału Związku Harcerstwa Pol-
skiego. (u) 

żona, córki i zięciowie. 

OTWARCIE NOWEJ LECZNICY KASY 
CHORYCH W ZGIERZU. 

Dziś odbędzie się otwarcie nowe~o 
gmachu lecznicy Kasy Chorych w Zgierzu. 
W myśl uchwały zarządu Kasy, otwarcie 
nastąpi tylko w obecności zarządu Kasy 
Charych, bez uczestnictwa osób urzędo-
wych. (b) 

WIEC ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU 
WŁÓKNISTEGO W ZGIERZU. 

'Wczoraj w . Zgierzu odbył się wiec ro
bctnlków przemysłu włóknistego w spra
wie podwyżki w przemyśle włókienni
czym. Wiec przyjął rezolucję, w której 
zebrani popierają całkowicie, wysunięte 
ż<tdania przez związki zawodowe. ' 

ZWOLNIENIE KOMENDANTA POLICJI 
W BRZEZINACH. 

Komendant powiatowy P. P. w Brzezi
nach, komisarz Władysław Piekacz został 
przeniesiony w • tan nieczynny. (u) 

o·w rn11 masowq or pod 
Zwyrodniały syn wymordo 

r 
ł ro 

zi łzem„ 
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W mieszkaniu znal 
W dniu 23 b. m. rano między godz. 

1--· 8 dokonano w Dużym Tarpnie w od
ległości 5 km. od Grudziądza strasznego, 
imofa,cego krew w żyłach morderstwa. 
~V znacznej odległości od innych gospo
[larstw rzucone jest samotnie ogrodni
ctwo Franciszka Lewandowskiego; na 
którem rozegrat się niebywały w dzie
jacl1 kryminalistyki pomorskiej dramat 
roJzinny, którego ofiarą padt 50-letni wła 
'śc:ciel Franciszek Lewandowski, 48-let
tiia żona jego Marta, 21-lctni syn Franci
szc k, 18-letnia córka Marta, 11-letni syn 
Anloni i 70-letnia babka z domu Zieliń
ska. 

Gdy krótko po odkryciu zbrodni przez 
zatrudnionego w ogrodzie ucznia natych
miast przybyły z Grudziądza wtadze po
licyjno-sądowe, oczom obecnych przed
stawi: się okropny dreszczem prze,!mują
~Y widok. W małym pokoiku leżał na 
~Qtku ze ~miażdżoną czaszką. trup matki, 

ziono 6 strasznie zrnasakrowanych ciał. 
obok łóżka na podłodze w kałuży krwi z 
głębokiemi cięciami na szyi i pierslach le 
żala córka, obok drzwi znajdował się 
trup starszego syna. Słabe oznaki życia 
dawali jeszcze babka, ojciec i dziecko. 
Przewieziono ich natychmiast w nieprzy 
tomnym stanie do szpitala, gdzie walczi:t 
ze śmiercią. Nadzieja utrzymania przy 
życiu istnieje tvlko u 11-letniego dziecka. 

Viszczęte dochodzenia ustalily, iż 
sprawc!1 mordu nie może być nikt inny, 
jak tylko 20-letni syn Leon, którego zasta 
no spokojnie śpiącego w oranżerji. Za
przecza on wprawdzie zarzucanej mu 
straszliwej zbrodni i twierdzi, iż kryty
czm:j nocy nie było go wcale w d•Jmu. 
Nie osłabia to jednak w niczem silnego 
podejrzenia, bowiem ślady krwi na ubra
niu, obuwiu; rekach i głowie są zbyt zdra 
dzieckim dowodem, aby uwierzyć w }ci{o 
niewinnosc. Morderstwa dokonano sie
kierą, którą znaleziono w strasznym po-

koiku. Niektóre ślady wskazują na to, ii 
niektóre ofiary potwornego zbrodniarza, 
jak np. brat rozpaczliwie się bronil przed 
zadawanemi mu ciosami, g:clyż ciężko po
kaleczone ma on również ręce, piersi i 
~lowę. 

Morderca przy skonfrontowaniu go z 
ofiarami, nie okazywał najmniejszej skru 
chy. Czyn!l swego dopuścił się prawdo
poctcbnie w celu zawładnięcia ogro<lni
ct\vem, gd.vż zamierzał niebawem wstą
p:ć w zwi~1zek małżeński z niejaką L. '.'l. 
z Grudziądza, czemu jednakże prawdo
podobn:c rodzina się sprzeciwiala. Sku
tego w kaidany mordercę odprowadzono 
do więzienia. Na miejscu zbrodni prowa
dzi dalsze ~;Jedztwo sędzia śledczy dr. 
Stein z Grudziądza. Tak straszny wy
pad..:k wywa: i w Grudziądzu przygnębia
jące \.vra1· euic. 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w niedzleię, dwa przedsta.wienia: o go· 

azunie 3 m. 30 po polu<l11iu po cenach zniżonych 
„Uśmiech losu" W!. Perzyńskiego, schodzący po 
tym przed. fa wie.ufa na czas dtuższy z afisza; 
wieczorem po rraa: drugi „Jedyny ratund(", na 
który mimo niedzieli, ważne są bilety ul.gowe. 

\Ve wtorek, po raz trzeci „Jedyny ratunek". 
Bilety ulgowe, wydane na miesiąc luty, wyjąt

kowo zachowują moc na ten dz,ień. 
„Proboszcz wśród bogaczy", 

ujmująca, pełno sem.tymcntu i humoru komedia 
1pawii)ści Vautcla, zdobyła .na naszej scenie pct.ne 
powodzenie i grana będzie 'W dals.zym ciągu " 
l>iożącym tygodniu trzykrotnie: Jutro rt. j. w ;po
nfedz,iatck, w czwartek I w niedzielę po pol!1dniu. 
W JXJnicdziatek i cbwartek ceny llla}niższe (od 50 
g10szy do 3 zI. 50). 

Ostatnio przedstawienie „Żywego trupa". 
Znakomity dramat Tołstoiowski w świetnej in· 

scenizacji l'. Tatarkiew'i·cza i rz, Jerzym Woskow· 
skim w roli trturowcj, ukaże się je~zcze tylko 
dwa razy. Na}bliższe przedstawienie w &rodę naJ 
bliższą ipo ceJiach najniż. zych. 

* * * 
Adml•nistracja Teatru l'.l:ej k!ego przyporni.na 

Zw.Iąziko.m, Korpo·raciom i Stowarzyszeniem będa 
CTnl w pooiadaniu !książek z biletami 1t1lgowemi na 
miesiąc luty, ·i:i, takorwe iracą .z dniem 1 marca 
swcią moc i że nalei.y je wymicnrić w Admi·n:· 
stncii Teatru (codziennie o<l 1 do S po po!.) n< 
lllCWC. 

T.EA TR POPULARNY. 
W·czoraisza prcn>icra ,,Ogniem i M·ieczem' 

w Teatr.ze przy ul. Ogrodowej 18, jak byto dt 
przewidze.nia, spotkała się z iywe.m 1JJrzyjęcien 
u ogó!u bywalców teatru. Powodze;nie to l!licwąt 
pliwie sprzyjać będzie również dalszym spekta· 
klem przeróbki s.ccl!licznej pięknej powieści li. 
Simkie·wi'cza. Do wartości zasadniczych sziuki 
dostraja Si\l najzupełniej artystyczna gra ze
S'PO • Sztuka Sienkic\'/.icza lfl'iewątJ}liwle i dzisia' 
·w niedzielę, zape!.ni alę Teatru po 'brzegi, zaró
wne> ipo pofu::fJrn. jak i wieczorem. 

]llllro przedstawienie dla zrzeszeń robotni
czych po cenach uaj.niż~zych. 

We wtorek w 'karnnwatowe f>St:>tki, bajkowy 
k:;rnawa!owy wodewil w 4 aktach „\Varszaw:i 
w nocy". 

TEATR W SALI GEYERA. 
(Piotrkowska 295). 

DZJiś po południu i wieczorem dyrekcja Teatru 
w:rdaJe prawdziwą ucztę humoru i wesoło§ci na 
dwóch speil!:taklach, popołudniowym i wieczoro
wym wodew~!u „\Varszawa w l!locy". Cztery ak
ty niezwyklej pogody i llliefrasobliwości. Moc ak
tualnych śpiewek. Be.zmiar tańca. Bidety w cenie 
od 50 groozy do zf. 1.50 nabywać można w sali 
Gcyera od godz. 2 po por. d-0 9 wieczorem. 

„TRUBADUR'' W LODZI. 
Zainteresowanie przedstawieniem operowem, 

kf6re odbędzie się we wiorck, dn.ia I-iw marca 
w teatrze „Scala", ze względu na ulubiony utwór 
(„T1 ubadur" Verdl'eg()} i udzfa.f tak wy!J.it.n:v·ch 
artys.tów Opery \\'ar zawskiej ze Stanislawem 
Gruszczyńskim, Marja, .Mokr.zy<:ka, Augustem Wi
śniew kim w rolach ~Ul'\V111YCh, jak byto do prze
widzenia, jest wielkie. Próby z chórami i orkie
strą odbywają się codiicnn-ie pod dyr. Teodora 
Rydera. Pozosta·łe biłety do nabyc.ia w . cukierni 
p Komara. 

DZISIEJSZY KONCERT MUZYCZNY. 
Dziś odbędz4e się w sali filharmonii porane•ll 

muzycZl!ly Orkiestry filharm011icmei. Dyrygo
wać 'będzie Walerjan Benliaiew. Program po
święcony muzyce rosyjsklej. Począitek koncertu 
o godz. 12-ej w połudnlc. Niewielką ilość pozosta 
łych biletów sprzedaje •kasa Pilhar.monJi. 

DZISIEJSZY WYSTĘP CHENKINA. 
Dziś odbędzie się wys.tęp Wiikto·ra Chenkina. 

Jc-gc melody,jne 1JJieśni upajają i odurzają. I dtugo 
jeszcze ten czarodziei z ikróles·twa tonów będzie 
nas i na ze wswmnienla tr.zymar pod urokiem 
swojej sztuki. W koncercie udział bierze znana 
artystka Zofia Dr.browolska-Pawlowska oraz 
prof. Ludwik Ursłevn. Początek ikoncertu o godz. 
5-ej 'PO J>Qfudniu. 

WIECZÓR SOLISTÓW W POLSKI.EJ 
Y.M.C.A. • 

Dziś, t. j. w .niedz.ielę, o g{}{Jt. 7.30 wieczorerr, 
odbędzie się w sali Polskiej YMCA., Piotrkowska 
Nr. 89, w.ieczór solistów. W programie: zesnó'! 
mandolinistów Tow. im. ks. Konar&kiego, k.-„lo
i.on - p. Krzesiński i kwar.tet ~OIWY-
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uKurjer Lódzki'1• Niedziela 21 lutego 1927 r. 

z yz AA CYJ. 
ex) Ope:rncje .greld~}we przyfb.raty os.ta 

foi10 '()!Żywiony drnr:ail\ter. Zargr.anilca data 
większym \.\1arsz.aiwskim ba1111ko1I11 łicme 
zle•cenia na za!lrnp p('llw,af,nyoh paipierów 
mekh1··i;(czt1ych, eilelktrycmych i wlókien 
niczych, prócz tego otrzymały prywatąe 
instytucje p,ien.ięż.ne or.aiz kantory wymła
ny z.na·~711c z1ece:r1a na ~UJpno ze strony 
kllu;tdi u!".cznej i większych kaipilt:a:H
stów. nie chcących <l'Oipmci'ć, ażeby za
grnn:lca 'vykupi·ta za bezcen nasze wa!l-0-
ry. Pod wpfyWem za:lrupów dokonywa
nych prze z bar!lld, ruszy! się nadeneirgicz
niejszy I na1i0bartdzre(f mtairoclia1ny czy!1ll'li'k 
g'iieidy -- 11:2no-\v~cle ku~iJ<:a. Za s rnwc:i. 
czujnej i n·~hbvej sfory S'Per.:ulan1tów za 
w.o<lo:,vych. będąq11ch .gl6wną częśdą 
sklaidorwą kulisy, zaiczęty ,pa'Pi'ery gieTdo
we podnosić slę w szyb'ldem te.rupie przy 
ruo0sząic optymistom PO'\.r;.~ne zysl!d. Oipty 
mi•zm jest d0ol!ninruda.cą ll>.1tą na gietdzk 
Wierzy ona w popra,1,rę sytua•cJi gol5poda1r 
cz ej j!UŻ na wet wtetly, kiedy ''\Xr:yfaniiaua 
się <J.o.piem pewrne PTO'.i'eikty f n.adzieje 
prz,~sz!cgo dohrooytu. 

W a.sta!111im okresie ,pozio1staue gie/lcla. 
pod ·w1ptvwem wi.a1domo·ści o moż:Jiowrm 
uzy~ka.n11U dłUg-ofenninowej pożyczki ame 
ryikarft~lkiei. lktóratby w ·maiczneJ mierze 
zaisilf!a pirzemysl, w:p:ynęfa vtięc na r(l
z.:wó.i tmva1rzysfw, których a:kcje znajdują 
się na ryr:1ku. IPounimo, o!f.cjafoe·go, stwie1· 
dze:n1ia, że wikeprezes Mtyinarsk! r prof. 
'Krzyżn1 Ot\YSki ud.ailt się d'o NQ!we:gio Jo1r
ku n.ie w ceJu przie:prorwaidzenia rolmw1ań 
o po.ż,iczike. ~ecz tvlko d[a poiln:formowa
r..iia Ameryłlci' o stainie gos;padMcz.yim Po1J_ 
ski, wi1etrzy gJe-rd:a na1da1 w poiZyCZJkę i jej 
przvszte Qcoinsebvenc}e. 

Przed:śdowa re.a'liz.aicja zysków ni.e od 
•bija.ta się lll\!emn.ie na D1gó1nym nastroju. 
Po chwiJowej borw1tecrn wiŻiee wracaJy 
''"szystlkie e!felkly do S'W'Y'Oh pierwotnych 
k·ursów i uzys:kiiwiafy nawet dalszą zW'}"Ż 
kę. Uwaig.a gi'e.tdy sikre!rOWJana jest 0istait
n.1o prz,edewszystkiem na aikcJach włókien 
ni.czy·cih, n.aJStwnfe m m nielkt6rych me 
falurgi1cznych, ele'.ktnnczmych i ookiró
wych. Allccie lbamtkorme 0tprócz lkilliku nJ1ei1i
cznych wYka1zuqą 04ve:cniie dwhne tyllko 
w.aiha:n.La. •W prze:dągu ostatnteg-0 tygo
<ln!La wyikazarfy gtówntle(i;s.ze elf edcty nastę
pujące zyslki ·kursowe: Bank Dysk<mii'o
v,~y 2,7 pro•:::., Banik Pol'Siki 1,4, Zje<lin. 
Ziem Po1lskic1h 15 i pół', Zw. Sp. ZaTobko
v.·1ych 3 i pól, IPo~s'kie To1w. Ellelktr. 16 i 
pól, SHa i Świłatro 29,3, Czeirs;'k: 12, Często 
cllce 5, Micha1f.ów 22, Wairszawski Cukfie:r 
3,5, Firl:~! 7 i pól, Cegie[ski 25, U 1l1J"01p 1(), 
ModrzeJow 4, Ostroiwiockie 25, Roozki 14 
t póf, Stairadiowdce 4 i pól, Ursus 18,4, Za 
wtie:rc;ie 48, Żyrairdów 1'5,4 proc. 

Na ry;n•ku IPTYWaiftl,ym Olbroty są poid'O
bn&e. jalk na głetdzfo o(iic~ailnej wielkie, na 
strój ożywi·O•l1Y. Tranz.alk:ocJe 1erminowe 
zawierame są zairów110 na mtlmo jailrnrte!Ż 
na 15-go maTca przy kursach wybi'tnde 
zwyżlko W1"Ch. 

Pożyczki państwowe ujawniały ostat
n:io dirn1bne tylko różnice, Listy Zaistawne 
i oobHg;aieje mva:ly tendencję nicjednoilitą, 
s.kJonrnejszą jednak 1ru z.wyżce. Dnia 14 
lute.go b r. wstaily całkol\'ride roizsprze
fane oibl!g-acje serji II 5 pmc. Prnż. Dola
rnwed w Hości 1 mi1.i. szt11k na ogólną kwo 
tę • 5 m!l.jonów doił.arów. Woibec tego 
worow.adzono n:a życzenie Ministeirstwa 
Skarbu noży.czlkę tę do urzę.dciwyich no
towań Gietdy Pie.nięż11ej Warsza1 1skiej, 
przyczem notowaTuie odnosi się do jednej 
c:; z.t111!ri a do notowania zaikwaliflkowan.a 
Jrc:;t tra1~zaikcja na coo.ajmndej 10 szh11k. 
\VskutPk wstrzymania sp-rzedaży przez 
Ban.k Polski i wproiwadizenia jej z dni1em 
22 b. m. na ?"ieklę, s~OczYfa dofa1rów!ka z 
4,:: n.a 52 zt. ~pa.elfa jednalk w końcu wsku
te[c silnej podaży n.a 47 złotych. 
. Na _giefctzie nowD.joorskiej nOltow~no w 
tygodmu ubiegłym 6 prpc. !P.oiż. Dola.ro-

wą z 19ZO rok1U - 82 i llJ'6l: $, a 8 IPflOC. 
pożyczkę z r. 1925 (Dillona) - 94.75 do 
95 do11Mów. Obrót tyg()rlnnorwy pożycz
ką ;pietrW!Szą W!Y'llOOiit 42, dJriuga, 356 ~y\S. 
do1arow. 

Na gicldz.ie pair'%filea IJJ!Oifuiw.aoo ałre;e 

Do~atnie iknfki woinJ ulnei l ftiemumi. 
Opinia sfer rolnych. 

ex) W ceilu wszeichstriOlruneigo 1()1mówiie 
r.fa stkuVl\ÓW, jailcie w1o~na: ce.lrna z, N:icm
ca•mi wYWa.rta na uksztaifitowanie się na
szego życfa gaspo•da:rczego, prz,edstawi
del OOJSZ w •Warszarwi:e zwrrócit się do p. 
ZJngmwnfa Chrzanorws1de.go, d'yre1doira 
Wa;rsza:wiskiego Synidyka:hl Rofini.czego, z 
prośbą o 'vyrnżen:ie w wwyższed &prawie 
opi.nji sfor wln1lcz;yci:I. 

- Na:leż.aJ-cftJy pragnąć, i fu .1l!i'efyTk<> 
ze wz,ględiu na po'trz.eby rodiiliict:wia, Jocz 
- z.dla.niem mo!iem - dl:ai oobrn cafej Pol 
siki. alby wojna cetn~ z N~emcattn1 przedtu
ża.ta się mo,żliiwie n,aJ<ltJ'.Uiiej. !Przemawia
ją za tem przedew15izyst1.iem wzglę.dy n.a 
tury o~ółnej, poli.tycznej, gdyż niikomu nie 
jest tajne, ze Niemcy, przez ci~e prz:e
wleikarnie rokorv.iaiń dążą do uzyslrnnfa ro
r.az większy.eh lkonrcesyj ze strooy Rządu 
Poąskl:ego - i w reZ'U!ltaicie do za'Wlarda 
t21kieg-0 tr.ak'fa:tu :band~1otwego, kfóry po
zv.noUI!by 1m w prędkim cz.asie .nia calko
·wite m.ale.żnie.n1e guspotd1aircze Pofalkf od 
Nieml!ec. 

względy więc oottl!ry po~tycz.nej na
Jrn.zmiją n.rum, mówię to z caita, św]adiomo
śdą, zaTIJieichać staraf1, zmie:rzaj~yc:h dla 
zaww-ciCl! tra!ktaitu hal!lidJOlWego. A i wzg'fę 

dy gOSip<Jtdaircze, Jeże!f oho!Clzi o :ro1niilcfrW!O, 
cbociari uznoaiją catą stusz.oo·ść oorma!ne
g-0 rozwoju sto1sunków 'haiadfowych z pań 
sf'Wlami 'Ościieninettni - nie nagłą nas wca
le do nawiązania sfloeu'łllków z NLemcami. 
W chwili ooocn~j m<łll11y ca.illk:ow.ici.e za
pev.mi:ooy zbyt na ·nasze zbOIZe m Tynlku 
dnmski:m, w zakresie prodUJk:cn tJWie~
cy;oo proditiktów wystairicza n.am w zupeł
ności T"Yflelk angł~. aiootr;aicki zaś i 
czecłlolS'fovro.clld - w zakresie lirzody. 
Rynefk llliemioo1d jes't nam potrze1my je
dynie dla! w;v'WIOłZ!U kairfuffil i iOO w r. b., ze 
względu na ich n1feuiro1dzaij, 1bra!1rn teg-0 nie 
odczuwruny. 

Niemcy n:a1tomi.aisł, Wr nas Pnf-0Tm!Uą 
na-si kores'I)'oodenci, oidczww;a.ją brak ży
ta, jęcz:młenia hroiwarneigo, kfóre ro arfy 
ku!y muszą spir-0iwaidzat aż ze Stanów 
l;jecbo1czornych i Ka'll;ady. Przeldewszysi
lciem więc Niemcy, a ni·e my, Qdcruw.aią 
ujemne gk>Utlk:i W'O:j'ny ce.lnej, jatką z n.amf 
pro~. Niemożność ikoirzysfanlia z na 
fura1n-ych w.arun1<:6w, jalkich igraini:cai _z Po[ 
ską d101st.aircza, W'Y'Z'byde się rynków, do 
lktór,nch ord w:ielu la•t się przyz:wryiczaili, to 
ciężka krzywda, jaką Niemcy sami soil:lfe 
wyrzą<l'zaiią. 

Zło e po all v ·zło ego. 
Pomyślny bilans 

ex) Bilans Banku :Polskiego . za drugą 
dellrndę lutego· b. r. wykaz:u1e wiz.mst za
pasu kn.11S7JC'U t. j. zlo'ta d srebrai o 84 fys. 
zl. (146,'5 m'Blj. zl.) Zaipais wa,Jrtrt i de'Wliz 
pow•lęlkszyiJ sri.ę netto o 11,8 rm1Jj. zt. (211,7 
millj. zt). 

Porl'fel we'ks:l-01wy powiększyt się o 7.7 
mirlj. zl. (3'2'7,9 mi1j. zt.). Saik1o na raichwn
kaclt żwcrwy;ch i irnnych z!Olbowiązaiń 
w1zro1S1ty o 24,3 mili. zł. (2..31.8 mLlj. z.t.). 
Obieg ha1rukno1tó·w ba,nkowyob zmnf ejszyl 
się o 2 mili. zt. (583.4 mHj. zn, przyjety 
naitomiiast do zarnasu Ba'lllk!U sta.n połs1dch 
mooelt Sirelbrnyich 1 bilrnnu wz:róst -0 2.4 
mi1lj. :z;f. (6.9 mNj. zt.). 

Rezerwy kruszcowo - w:a1lullowe Ba'!l
ku Po[skie.~o wyka1rują ·niem.a~ nieprzer
wainy wzrost od kwietnia 1926 r. Po po
trąceniu zclJ01wl'ą:za,ń w wail1Utaic1h za;gra-

Banku Polskiego. 
nJicznych, rezeirwy wvnosily w mill.jonaicb 
zfo1tych w zlode 31. 3. 2'6 r. - 121.7, 30. 
6. 26. T. - 144.3, 30. 9. 26 T. - Z2°3.4, 31. 
12. 26 r. - 264.0, 31 s.tyicz:nia 1927 r. -
296,0. nafomlasf 20 lut·ego - 323,3.-

B<Wik Polski w biia.nsaich dekaidowy;ah 
noda,ie wysokość rezerw w zlortych w zto 
cie. Przeliczając rezerwy te wedlug i.eh 
rzeczywistej warto•ści ktl:rsoiwe'i <Jłka:znxje 
s·ię. że W dniu 2'0 lutego T. b. re'zer'\XtY 'te 
m·zedsfa:w:i'a'.ią wi~kszą wairtoiś'ć, nli'ż znaj 
dU'jąoee s.ię w 01biegu ibl1ety ba1nkowe. Wair 
tość rezerw w dniu 20 lutego wynosi 
558.6 mi,fj. zl. a objeg bi!etów, po po:frą
crniu 29 mflj. z.!f., W}"P'uiszczo1J1yich z 1tiy
tu.f.u 01perncji rnpoirt01W1ych, a ma.jących 
pelne {)ldręllme pioikrycle, w.ynioSIF 'tyl!ko 
554,5 mi']jt zt 

---':() :, __ _ 
Połoienie finan~owo-1ono~arue totwy. 
Cale spoleczeńs~wo lotewskie żyje na kredyt f; 

ex) „Ifamburger NachrioMein" z 19-go 
b. m. w Ołbszemej koirespo1ndel1!Ci! z Rygi 
kreślą następujący vbra.z vo.foiżenia fi1nan
sowo - gospo.dairczego Ł-0lwy: 

Rz..qd JQitews.kf za:P-01\viad.ą, iż w 
rokiu bi·eżącym zabierze sJę rra serjo doo 
saina•cji gospo<larczej. Na1większą bo~ą.cz 
ką Łotwiy jest rnzpa1111oszone od I.at pr-0-
w:aJdzeni.e wszeil\ldich 1.nteiresów na !kredyt. 
S~emkie w:arstwy luidno·sci są po uszy za 
d:fużone. D-0'tyczy fo na•wet wle1śniaków, 
kfórzy daiwniej za wszystko płacili. go
towką, {)Id pe'W'nego czasu jedr1atk i naj
drolbTI1iejs:ze zakupy dQ!lmnyw1nją weksfa-

mi na śmfosz.nie drolb.ne kwoty, d!o.puszcza 
jąc późnliej do„ . .pwtestu t~nch weksli. 
Praiwdziwą za.ś tragedją Łotwy drnzuae 
się gospodarka paiństw'o>wa. Najsmutn1e,j
sz.ym tego dowodem jest monop°'l 111'll. 
który njetyiko n,te przyno1Si ż.adrny.ch do
chodów, lecz przeciw1nie narr.a!Ża skarb 
pa1ństwa na strnty. 

Spr<Jwadzo.ny umyślnie dła saoo.cji te
g-<) mo:r;o·p.o•lu :rzc·czozinawca niemiedd 
oświ?dczył po doftda<l12cm zbadanuu sto
sunków, iż wszystko datobv S'lę napra
w:ć, gdyby zmie:nliono radyika11nie <lotyd1 
c ~wą , fataJlrią gosipodaTkę. Podobnie 

• 

,.,Kurjer Łó zlłif'. 

ma słl: rzecz z-e sfWOrzoną pr-zed rnkiem 
państwową cttkrownia oraz fabryka, hy
perfos.ła.'(u, jcfk t z \"\.".3lrSZtatarni :portn
wemi. 

Wabec fyclJ. sitosulDiklrwi gos·podair
cz:vdi, 'fe:mbaT<lzitei.} podziwtu g.ordrne jest, 
że W!a['Ulta rote'WiS!ka W0010W1Uje SW!O[i'ą S'ta
lO.ŚĆ. W Bamlku l.oitwy, wootug os.ta'tnre
go 'Wl:vll.caiziu Jk.rt:o•w1ego, za(l:alS zl'ota w szta 
bacll d mo1n.eł.ach WVIWl5ł 23;6 mM.tona łart. 
<lewJz Z9 mi>lj... Pieniędzy ST.ebrnycli 2,8 
ll'..iijon.a, biletów TerrrtOIW'Y1Ch 8,'7 miljana, 
IPOf'f!fell krótllroitenminOf'W'YlC:h wekslli 70.3 
mlijcma, 'POiYcziki' }()lrnbalrdowe 56,6 mmo
na, a me ak't'Y'Wt3 16,2 miijona 1att. z Wu 
giej jednalk strony zaJznaczyć mleży, że 
część prete:nsY.l Ban1rn ~ tl'Wa.żana 
być musi za beznadziejną.. Niedawno od
p.is.ano t'ert. m koofto S<tJralf: 5.S miijolna rait. 
Dliug pańsrl:\"\.'laJ 'Wtv.flOSi 88,5 milrjotnia fa~ i 
~ktaida ię prze-w:ażrr~ z 1:0borw!Łą:zalń za
gira-ni.CZi!1Ych. WiPra-wd'Z'ie, wedJ!rng <>b:ti
czeń Mi.ni'Sterstw1a :FilnaailSÓ'W, carey 111.affą
tek paiństw.a wyno1si c{)lll;a;jmmfea 1 miltard 
fart, .ade te PO.'ZYC'.ie czyne są po ~'ięk
s~e:i częśd nie 'Cl:o ·zr~awalllrl:ai, mo.ga. 
awll oczywMde ·by.ś oddane 'Pod '1.alStatw. 

W ostamklh fata:ch Łoh~ me zrl!otała. 
1!1teią~ pożvcze!k zaigr.m(cznj!C}i. gdy 
tymczasem docholdy 'Z fa~&w pans•tiwo
~!h z miku na roik się '?Jmlń~ To 
iJ:e~ wt rokll! lbieżącym li'iczą s~ tiu 'Z! medb· 
borem hndże!f.owym w wysclroścl' 8 m!
ljcITTów frut, który drogą orpo1cfaJllk:oiw.a.rua 
abs01hl:tn~e pollrryć sfę me da, gdyż osi,ąg
nęto o.no już bez wą.'tlP-iemlai swi0!ą g;ranifeę 
ma!ksymaJlną. W ~l 'wtfęic SIJ)(llS6b Ło-
t"\\ia W'Olboc tych wa!r!.lltlków zcbł:a., w myśl 
zaow.rurtej n·redaTWOO z :Es.l!ondą rmnotwy oo 
dio unH R"OspoidaircZ'ąi. przysfuslO'Wlat si( 
do waruników es11ońs...1rich, ,ro tta1razie jest 
zatgaidiką. 

~. 
" 

Szwedzki trust zap·alcza.,, 
ny wypuszcza nowq ami

sjq akcyj. 
ex) Sveinska Tands1i1cksaikłńe!bobgeft"' 

pOOW'YIŻS'Za' kalJ)litał atkcyjnry z dot'Ycllcza
s()twegO 100.000.000 lkoron do 270.000.eol 
'kmoo P'f'ZCZ 900. OOO 0nuwrycli B. - akcyj. 

fych alk:cyj 450.000 s:zhtlk będiziie z.imie~ 
niooe na 432.000 pi·erW'Ofu:y.e.'h .ailreyj w In
fen1ia'1.fo1nia.1 Ma'toh Coirpomati•oo i 36.000 
akcyj w Compania Chilena de fosfon;. Per 
W'State 4SD.OOO alkcyj będą olffairowairrn 
dCl!V-71!1:171Ill akcjona1rJ!lszQl!ll, przyczem 4 
daivvine a!kcje uvrawnia.ią do z,api.su na je<· 
dna nQwą .aO.<·cję. Kurs em:isyjny na nQl\V'e 
aJkcje postanowfo11y jest' na 230 kor:on za 
sifut:ę wraz z 6 proc. oid styicz.nda 1927 r. 
do dni1a wplacenia. Adccje mają · być w 
z:upetnoś-ci zaopta·oone ·na(i.późni1ej dnia 31 
ma(ja 1927 r. Akcie oifiarowane za .irotóv· 
ike korzystaJą z procentu ma roik 1927 v11ie· 
dt~g- sit.opy 6 proic. w kursie ·emrsyjnym 
w~ęc 13 k. 18 ore, te 'za:ś a'kcje, które bę
dą ·wydawame za aifocje Intematfooo·1 Math 
Corporaffion nle ma1ją prawa do pmcentn 
-za ro'k 1927. Po wydaniu 1J10'V1e,i emisji ka 
ptfat Sp61'ki wytmsić będzie dmto 470 m:. 
lionów !koron, w czem 200 mi1j. IJmroin ka
P.ttatu rnzerwoiwego. 

Emisja g-wa1rantot\va•na jest przez fir
mę tt]g'~sm e'tc. Comp. w Londynie; i 
przez Skandinarvslka Kreditaktieibolaget vi 
Srlokholmie. 

BANKI WĘGIERSKIE POWIĘKSZAJ!. 
SWE KAPJT AŁ Y ZAKł.ADOWE. 
ex) W weg'ierskkh kolach fin.a.us<:, 

wych pa11uje przekonanie, że najwlększ( 
b.ainki węgierski·e .tuż w nadbMszym cza
S[e ogfos·zą siwe 'bflansy i z.wiolaja walne 
zeibrania swycli akcjon<l!rj·uszy. ·Na ze

~:ai!1'iach tyich omówiona będzie, międz:v 
irinerrrl, sipraiwa t>'OPl;Vięlkszenria ka'Ptltait.ów 
zalkłado'Wycih poszczególnyich banków. 
Sądzi się, że a~ccj0inarJU1Sze przeciwlko p!r 
111o'Wlf ternu nie będą mieili iadnyclt ·z.as'flrzc 
żeń. .. 
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GTELDA ZBOŻOWA. 
Dnia 26 lutego (A. \V.) 

DOLAR W LODZI. t 1ożyczka kolejowa " 101.50 
Pożyczka dolarowa 85.-, 85.50 
Dolarówki 50.SO. 49..50 

Cukier 4.40, 4.45, 4.42 
Łazy 0.27, 0.29 

Poznań: · 
Żyto 38.50-39.50 
Pszenica 47.75-50.75 

Na wczorajszym rynku prywatn!1m w 
Łodzi w J?Odzi"nch wi1;-czorowv<'h dolar 
kształtował się po kursie 8.93 w żą. 
daniu i 8.92 w płaceniu. Tendencja 
spokojna. Obroty średnie. 

4 i pót proc. listy zastawne ziemskie 
ztot. 51.-, 51.75, 

Węgiel 89.-, 90.
Cegielski 35.-, 39.-
Lilpon 21.75, 21.60, 22.
Norblin 122.-Jęczmień zwykły 30.00-33.

Jęczmień browarowy 33.50-36.50 
Owies 29.75-30.75 filEŁDA WARSZAW~l(.A . 

Warszawa, 26 luteg-o (Pat. 

4-proc. listy zastawne ziemskie 42.50 
5-proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 

złot. 61.-, 60.75, 61.25, 
0strowiecki 18.-, 18.25, 18.
Pocisk 2.30, 2.35 

Mąka żytnia 70-proc. 57.00 
Mąka żytnia 6f-proc. 58.50 Notowanła oficialn~ 

Gotówka. 

4 i pół proc. obi. Tow. Krc"d. m. War
szawy 57.-

Starachowice 2.71, 2.75 
Zawiercie 34.-, 37.40 
Borkowski 2.05, 2.20 
Haberbusch 95.-

Mąka pszenna 65-proc. 70.75-73.75 
Tendencja spokojna. Reszta notowań 

bez zmiany. W Łodzi ceny bez zmiany, 
sytuacja spokojna. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 

Na wczorajszem zebarniu gie!dy tódz.. 
kiej zawarto następujące tranzakcje: 

Akcie i papiery wartościowe: 
Dolary zł. 51.00 
4 i pól proc. listy zastawne m. War: 

Dolary 8.92 - 8.94 - 8.90 
Czeki. 

Holanaja 359.15 
Londyn 43.52 
N. York 8.95 
Paryż 35.10 
Prag-a 26.58 
Szwajcarja 172.54 
Wiedeń 126.40 
Wtochy 39.35 

AKC.Jl!. 
Notowano w złotych. 

Bank Dyskontowv 13.-, 13.10 
Bank Polski 103.50, 104.50 
Bank Zachodni 3.-, 3.15, 3.10 
Bank Zarobkowy 12.-, 13.
Ban k Handlowy 5.45. 5.60, 5.50 
Bank Przemvstowv Lwów 0.20 
Bank Zjedn. Ziem· Polsk. 2.10 
Sole potasowe 7.25 
Puls 7.10 

Pustelnik 1.-
Grodzisk 0.40 
Kijewski 0.30 
Spiess 70.-
P. T. :E. 0.26, 0.25, 0.26 
Siła i Swiatto 100.-, 98.50 
Częstocice 2.15, 2.20 
Michałów 0.48 
Firley 55.-, 60.---' 
Wysoka 5.25 

sza '!VY ztotowe zt. 56.50 
f.lektrnwnia Dabrowiecka zł. 76.00 · 
Siła i Swiatto zt. 97.00 

PAPIERY PAiq-STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

J:lektrownia w Dąbrowie 78.-, 80.-
J:lektryczność 82.-, 86.-
Brown Boveri! 2.45 

Nobel 3.25, 3.3i 
Fitzner 4.60 

Tendencja wyczekująca, usposobienie 
zanotowano dzisiaj ożywione. {ah) 

8-proc. pożyczka konwersyjna 98.-
5-proc. oożvczka konwersvina 59.-, Czersk 0.59. 0.60 

Modrzejów 6.95, 6.85, 7.20 
Ort\vein 0.44 

59.50 . 

'-. 
Łódź, dn. 25 lutego 1927 r. 

UfłZĄD WOJEWÓDZKI w ŁODZI. 

Okręgowa D~ekcja 
Robót PubHcsni'ch 

Nr. RP. 547/A. 

PRZETARG. 
Urząd \\ ~loj~wódzki w Łodzi oglasza 

niniejszem publiczny 1>rzetarg ofertowy 
na instalację wodociągowo-kanalizacyjną 
w gmachu gimnazjum państwowego żeń
skiego im. Królowej Jadwigi w Pa
bianicach, przy ul. Kościuszki. 

Przetarg odbędzie się dn. 10 marca 
1927 r. o godz. J2-ej w; lokalu Urzędu Wo
jewódzkiego w Łodzi. 
. Oferty pisemne, odpowiadające treści 

kosztorysu wstępnego zatwierdzonego dn. 
21 lutego 1927 r„ sporządzone ściśle we

... dlug przepisów tymczasowych Minister

. stwa Robót Publicznych o oddawaniu 
robót i dostaw państwowych I: III-396/26 
z dn. 31 lipca 1926 r., należy sktadać lub 
przesyłać pocztą do Urzędu Wojewódz
;Jciego w Łodzi w kopertaci,1 podwójnych. 
z których wewnętrzna winna by'ć zalako
iWana . Pieczęcią finn.ową i zaopatrzona w 
napis; ,,Oferta do przetargu mającego się 
odbyć dnia lO marca 1927 r. na instalację 
wodociągowo-kanalizacyjną w gmachu 
,gimnazjum państwowego żeńskiego im. 

, Kr. 1Jadwigi w. Pabjanicach". 

Gosławice 53.-

z IM się urządzisz 
zajdź do firmy 

MARK~WI l I na~ f UKł 
6 PIOTRKOWSKA 

„ :-: t-elefon 49-71 :-: 
tylko tam zakupi11:z: 

Na warunkach najdo
dogodniejsz;ych pr.z;y 
spłatach długotermin. 

Robota gwarantowana. C101 konturannlnt. WJrób włam. :- : 

Angielaki materjal I Ani:lelska kon&łll'ukcja ! 

Cud ze stal~ 

BAR-LOCK 
njnowazy model maurnT do pisania 
- 6 maezyn w jednej mauynle. -

Przedatawieicl na Pol•kę 
Edward Telatycki 

Udł Wa••zawa 
Pl. Dąbrow1kiego 2 

teL 123-99. AnJifłelska myil I 
11L Plołrkow1ka .a 

tel. 10-63. 

Parowozy 1.-, 1.01, 1.-

Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Kli
jentelę, że przyjmujemy w filiach naszych 

do pra ·a i p asowania 

hielim~ m~~k~ H. na!t~oui1rm 
CEN IKA: =· = 

Kołnierze s:z:tywne 25 gr. Koasule białe z man 100 gr. 
" sportowe 20 „ " baz „ 90 • 

Mankiety 35 „ kolorowe z „ 90 
Pałkoszulki 35 „ „ „ bez " 90 • 

Parowa Chemiczna Pralnia i Farbiarnia 

ZAKł.ADY: ul. Wólcsańaka 257. - Tel. SO-Ot 
. lFILJE1 ul. Pi'ltrkow1ka 4, Piotrkowska 67, Piotr
~ kOWlb 147, tel. 27·87, Główna 52 (róg KiMskiego) 

Naplórkowsk!eito 27 • 

Wyższa Uczelnia Kroju i Szycia 

;,Józefiny'' 
Szkoła egzystuje od 1892 r. 

Mistrzyni Cechu Łódzkiego i p. cechu W ar
szawskiego nagrodzona medalami złotemi na 
wystawach w W arszawief ł.od1i i Belgji oru 

honorowemi dyplowami uznania. 
- l.6d:i, ul. Piotrkowska 183. -Dowód wpłacenia w Kasie Skarbowej 

'do depozytu Urzędu Wojewódzkiego w 
Łodzi wadium w wysokości 5-proc. ofero
wanej sumy w. gotówce lub w papierach 
procentowych,~jącycli wartość pupilar
ną, ustalonych rozporządzeniem Mini
sterstwa Skarbu z dn. 28 grudnia 1926 r „ 
o~foszonym w Dzienniku Urzęd-0wym 
Ministerstwa Skar.bn Nr. 3 z 'dn. 22/1-1927 
roku, powinien być złożony Urzędowi 
Wojewódzkiemu w Łodzi oddzielnie. 

Tani tydzień 

Po u1unięciu przestarzałego systemu, nauka kroju 
prowadz:ona je1t nowoozesnemi sposobami, uiywaneml 
obecnie zagranicą w Akad1>tajach, dająceml si, zaatolO
wać do ltatdel mody. Nowy sy1tem modelowania i pa
sowania daje motność po ukończeniu kursu łatwo WT
llonTwać wszelkie stroje damskie I d:z:iecinne, nawet 
najmniej 1dolnym. Po ukoflc1enlu kun6w uczenlce otray
mują świadectwa prywatne i cechowe. 

Kuny modniarstwa l haftu. - -
Dla p:rzJ'iezdnTch stancja zapewnione. 

'Ml ofercie umieścić należy klauzulę: 
„Oświadczam, iż zaznajomitem się z 

.,Przepisami tymczasowemi o robotach 
i dostawach państwowych", wydanemi 
przez Ministerstwo Robót Publfcznych 
dn. 31 lipca 1926 r. za Nr. III-396/26 i zga
dwm się, iżby oferta niniejsza i stosunki 
prawne nią wywotane, byty normowane 
stosownie do postanowienia tych prze
pisGw. 

Termin składania ofert upfywa o go'dz. 
12-ej dnia 10 marca 1927 r. bezpośrednio 
przed rozpoczęciem odnośnej rozprawy 
ofertowej przez Przewodniczącego Ko
misji Pr.zetargowej. 

Oierty nieodpowiadające wymienio
nvm powyżej warunkom oraz „Przepisom 
tymczasowym o oddawaniu robót i do
staw paflstwowych", lub złożone po ter
minie, nie będą rozpatrywane. 

Informacje, dotyczace projektu i wzo
••• 1 ofi: rty, udzielane będą w Urzędzie Wo

\;·ódzkim - Okręgowej Dyrekcji Robót 
ublic-znych w ~odzinach urzędowych, 

:•dzic otrzym:ić można również 1 egzem
plarz warunków przetargu oraz kosztorys 
ślepy. . 

w domu pończoszniczym 

-9'!1~ 
Łódź, Piotrkowska 46. :-: 

Prosimy obejrzeć wystawę ! 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 

po cenach ni!ej konkurencyjnych 

J. Olejniczak, Ci~6wna N! 14. 
UW AGA1 Szkło lnapektowe w wielkim wyb ur••• 

- lalład leoarmistriows li --· FAoma LUsm ·~~iDWJff I ·~ 
Jan [hmiel 

Plotrko11ka 100. 
Przyjmuj• wszel• 
kle reperncje pre• 
cysyjnych zegar
k6w oraz •egar6vł' 
włeiowych, elektr 
kontrolnych fa• 
brycznych i t. P• 
Saybkie i aolldne 
wykonanie ! Gwa• 

rancje ! 
P. S. Przyjmuje uię 
również wszollde ro

boly Jubilerskie, 

POOUWftlA SIKtA 
J. KUKllNSKI 

' ·1 •Ł OD Ź, 

-l~zachodnia 22 
· ~-~~poleca po cenach na!nit
~'.~"1 §r.,.,,:€1:· '. szych lustr~. trema. taale· 
.,,. "~ , ty: jasne, ciemne w ory-

. ""'ginalntch ramach o r a z 
lustra wiszące, Meble pojedyńcze oraz 
całkowite urządzenia najnowsavch stylów. 
Odnawianie i poprawianie luster z pr1y 

niesieniem do domu. Spuedat 

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 
Puyfmuje •i• w1aelkle roboty taplca111d„ 

l wieaa nowin~ na [ały ~wiat team 
• 

le na 0R(Wft0W1KIU pod 1l-1m . 
Wybór obuwia fest dla wszystkich stanów 
Dla robotników i "błop6w i panów 
I dla dam z: salonów i dzłewcz"t zalotnic 

Tak dla tramwajarzT jak i dla robotnic 
ltddy tu dla się obawie dostanie 
Modne, trwałe wy!lodne i bajeenle tanie I 

:mu ł.ódź, Dre~aowaka Nr. SI acmi . 

J. Walicki. 
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TOWARZVSTWO 
ZAK"l.AOOW ZYRARDOWSKICH 

SPÓ'l:..KA AKCYJNA· 

urządza 

w firmie E. W I TE u 
Łódź, ul. Piotrkowska~ rtr. 148. 

Dokąd dziś idziemy I!! 

.JMPfRlll" Caff „ e - mperjal . - ancl g 
Najwytworniejszy nowoczesny dancing otwarty codziennie od 7 w. 
Tańcami kieruje wiedeński baletmistrz. -

ZAWADZKA 16. JAZZ-BAND mm DANCING mm Al:Z-BAND 
Wytworna kuchnia. :-: . . Gorące ł zimne dania. 

Ceny przystępne. Solidna ob~ługa. 

[ff~lf K ttAlA I Kamienie schodzą bez bólu 
Ątakl w. zupełności ustają 

OBJAWY: 

H. rłlEMOJEWSKIECiO 
LECZY 

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 
Choroby wątroby 

i przemiany materji 

Warszawa, Nowy-Świat 5 
Telefon 504-96. 

.... 
.:g -::;;;; ... 

poezątkowe1 Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie 
schodz, aię żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do 
obstrukcji. Jezyk obłożony. OdblJanie gazami. Wzdęcie 
burczenie w kfozkach. Bóle ł zawroty głowy. 

~ )lodczas atak6wr w dołku ł wątrobie, sllny b61, który 
j!!! się rosohodai ku stronie tylnej-w pasie-krzyżu-i sięga aż 
:g- pod łopatki. WJ:dęcie bn:ucha, roasadzanie !eber, parcie na ki
es: sikę atolcową. Niekiedy wymioty .t6łci~. Zimne poty, ż6łtacakn 

Szczegółowe fnforma cje w broszurach . ._. - H. rt I E M O J E W S K I E Ci O -:g. ·-

., •• W9 ,„, 
warzywne, kwiatowe i pastewne, cebulki 
kwiatowe, narzędzia ogrodnicze, r n f j ę 
poleca największy i najsolidniejszy handel 

nasion w Województwie Łódzkfem. 

Ro an Sa er 
Łódź, ul. Konstantyno\v&ka 19. Telefon 28-19 
który zaskarbił sobie ogólne zaufanie w szerokich ko

łach ogrodniczych. 
SPECJALNOŚĆ: Nasiona kwiatów cieplarnianych, ka

lafiorów i kapust. 

Zakład nauczania-przeds;;o~~~WC!!MWHD.l.· 
(Szkoła freblowska) z ogrodem ~ 

r~i Za zy ·ej 
ul. Sienkiewicza 31. 

Prowadzona pod kierunkiem Romany Zarzyckiej, przyjmuje 
dzieci od lat 5-ciu, którym zapewnia troskliwą opiekę, roz
wój intelektualny i fizyczny, przy doskonałych zdr.owotoych 

warunkach. 
- Zapisy przyjmuje kancelaria codziennie od 4-6 po poł, 

·d ja! 
30 lat egs.ystującego inter.esu 

Piotrkowska 98 
Aby wazyatko szybko wyprzedać ceny aą za 

pół darmo 

1500 palt damskich .. „ „ od zt 20.-
1500 „ dziecinnych . . . „ " IO. -
1000 garniturów dziec •.. „ „ 12.-
1000 sukien damskich . . „ „ IO. -
300 bucików dam. małych " " 8. -

Elegancka konfekcja jak: 

Palta damskie z futrem, suknie, 
bluzki, garnitury męskie, jesionki, 
bielizna damska, materjaly i t. p. 

do 50 °lo taniej. 
EPPC* 

Mechaniczna Sz:lifiernia ~ 
i Fabryka. Luster p. f. ł 

'' Kilińskiego 77 ł '!; - tel, '58°37, - h~ 
poleca w wielkim wyborze trema, toalety, iu· ~ 
stra ścienne stołowe w niklowych i drewninn ych '.~ 

i opra~ach. S~yby do sa1!1ochodów i dorożek. - ~ 
Przyjmuje się do graw1rowanla wszelkie kvy- ~ 

. •ztały stołowe i szkiełka dla zegarmistrzów. N 
- Ceny konkurencyjne I! WJk&nonlo płarwuorzędoQ I! I 

i:rzeJazd 16 
poleca • 

łapie kolduy ucsnlowokh'>, 
oraz puch i pierze. 

M H """YO• 

Nadzwyczajna okazja taniego zakupu!!! · Celem zareklamowania się urządzam 
14 REKLAMOWYC AtłlC Dtll 

Wazelkłe towary w najlepszej jakolici i najmodniejsze nabywQĆ można po wyją~kowo tanich cenach w fiirmie 

Piotrkowska 150 A. P O E N K I E W I C Z, Piotrkowska 150 
MAGA Y" BIELIZNY i TOWARÓW GAL.AHT~RYJfiYCH. 



• PI OT R K O' W KA 

BA~K PRlf Mnt~W[ÓW tÓDlKl[H 
SPÓł..DZmLNIA Z OGRANICZONĄ ODPOWIE

DZIALNOŚCIĄ, 
ŁÓDŹ, Ewangelicka 15. - Rok założenia 1881. 

zawiadamia niniejszem, te w dniu 18 marca r. b. o godz. 
6-2j po poł. odbędzie się w Sali ł.ódzkiego Towarxystwa 
Śpiew'"l~zego przy ul. Piotrkowskiej nr. 243 

XVIII ZWYCZAJNE 
E ZGROMADZENIE 

członków Banku z następującym porządkiem 
dziennym: 

1. Sprawozdanie za rok 1926, 
a) S!Jrawozdanie Komisji Rewizvjnej, 
b) udzielenie pokwitowania Radzie Nadzorczej 

i Zarządowi, 
c) przelanie czystego zysku z operacji z nie

. członkami do kapilału zasobowego, 
dl podział zysku, 
e) „ funduszu dyspozycyjnego, 

2. Zatwierdzenie budżetu na rok 1927, 
3. Zmiana i uzupełnienie stałutu, 
4. Wybory: 

a) dwóch członków Rady Nadzorczej, 
b) jednego członka Zarządu, 
c) sześciu członków Komisji Rewizyjnej, 

5. Wnioski członków. 
Uprasza •lę wszystkich członków o liczne 

punktualne przybycie, aby znaczne koszty, zwią-
zane ze zwołaniem dr11giego zebrania, mogły być 
zaoszczędsone. 

Kasa Chorych m. Łodzi I 
Wobec powtarzających się wypadków nieprzestrzegania I 

przez pp. pracodawców obowiązku wymeldowywania osób 
ubezpiec:1:onych na wypadek choroby w sposób i terminie 
nrzewidzianym w art. 15 ust. I i II Ustawy z dnia 19 maja 
i920 r. • 

KASA CHORYCH m. ŁODZI 
~onownłe p rzypomina, że ubezpieczenie na wypadek choroby trwa 
at do dnia zawiadomle!",ia - na przepisowym formularzu - K1uv Chorych 

1 o ro::wią:i:::uiu stot unku s!uibowe~o względnie roboczego, między ptaco
dawc~. a ubespieczonym oraz że na mocy art. 51 Ustaw„ z dnia 19 maja 
1920 ·r. (Dz. U. R P. Nr. 44 poz. 272) składki za obezpieczoaych 
oblkzam.ca są do dnia, w którym zawiadomienie o wystąple• 
niu z pracy u.skutecznfone :z:os'Cało bez względu na dzień fak
tycsnego jej z aprzeatanln. 

Zawiadoru!enia o wysta~icni11 z pre.cy pr&yjmowane s" TYLKO w 
Cenlrcli Kasy Cho;yc· vrzy ul. \:\t'okzaf1sldej Nr. 2l5 (Wydaiał Ewidencji 
Ubesi;:-feci;onych) w p,o l;;inach urzędowych od 8-ej rano do 3-ej po poł, 

Wydawane przeL Kasę poh1·ierdzenia odbioru zawiadomied o wyełąpie• 
nit: /. praqr winny być przechowywane jako dowód dopiałnienia obowł!Piku 
wvm'ildowanill. 

Kasa Chorych m. Lodzi. 

Stały napływ 

ezo nowych 
Nowo ci 

, 

ZDOLNI INTELIGENTNI 

ici le 
lat 25-30 z dobrą wymową i prezencj" 
na stałą pensję i prowizję od 1-go mar
ca POSZUKIWANI. Oferty wraz z fo
tografją składać do administracji niniej-

szego pisma pod „s. A. 10". 

ff nie trzaba do uścić c a ~foa!'g~szep:.·~=c~na~:1,k~ut::o~~~~ 
~ '1"t'\ U 1 $ J• n, ol'fanłamu biellało na wyllr:aywło-
(7a# uych nóżkach. - Należy dziecka 
"-" Ta. n O ro O dawać regularnie. 

„Scotta Emulsję tranową" 
Zda.mienie W u o;tarnłe, gdy ujuycie, ł4 słabe kości 1lę wamo
cniły I te Wasz ulubłanlec jest adrów. Środek teo posiada bar
dzo przyfemny imak ł jest łatwostrawny nawet dla nlemowl~t. 
len musi to być oryginalna nScotta Emulsja tranowa n, 
kt6r4 możD!l nabyć we wszystkfoh aptek. ł składach aptecznych. 

Ceny otJaHow::e o 150/o . Ceny obnł:lone o 150/0, 

~~~~~~~=~~~~~~~~~li Wl!IB „Zdrowie 

I w Włodsimlerzowle 
kilometr drogi od 
stacji Pnygłów -
kolei podjudowai PHON 

Odbiorniki detektorowe, lampowe 
szczyt doskonałości 

Całkowity radjosprzęt, jedynie naj
przedniejszego gatunku poleca 

Ili D/H. A. Gantz, Warszawa, 
Przeskok 2, tel. 28-47. 

Piotrków - Sulefów, 
na se:ion letni od 
t mata do t pai
ddernłka 1927 rob 
wynajmuJe 1, 2 i 3 
01obowe pokoi• • 
całodslennem utr:r:y • 
maniem od al. 6 od 
osoby drienałe. -
-Mlefscowoić pod 
w114lędem adrowot· 

l i!:l&aU&mlEaB::lllllllllmB • pym pierw1zorzęd· n•••nm••• na, ololona laaam 
Iglastym. suchym--------------am--m:1------!D oddalona od rzeki, Luci-ży ale!4 leśną 

~lmlllll!lll _______ _.._.i;"'ll ll!!!!: _______ ml!. a 450 .krokóY. Ku-

BAl"iJK ebnia bygieniczna 
zdrowa. Dla utyt-

P rz em }f SłOW CÓW ŁcJdzklch :i.c•0~:~!i:!::;an~ 
Spóld•lelnła • ogr. odp. krokietowy. Tamże 

Rok załoienia 1881. ·- mie1Zkania na 
ul. Ewangielicka N2 15 sezon letni do wy

najęcia. Wiadomość 
pHyfmofc z oprocentowaniem : Wkłady O•:ac11~daoA- do 15 kwietnia li· 
elew• w :&lołych z wymówi enlem i na katde żądanie atownie pod adre-

Wkłady Oszcz~dnościowe sem w. Budzyóska, 
w Dolarach i innych walutach obcych Piotrków Tryb. uL 

•wrotne w Dolarach i t. p. Narutowicaa 28, Ił
po t5 kwietnia np 

Załatwia WH1elk!e operacje Bankowe. miejscu ..., Wodzi-
Bank Dewl11owy. miuaowie, pocz!1t 

Wunajem kasetek stalowuch (Safes). Sulejów, idomi Piotr 
' • kowskłaj. . s __ ez 

• 

E 
w dużym wyborze solidnej robob 

SyFiainca 
Stołowe 

Gzbineły 
oru: ws~elkie meble pojedytkze 
poleca po cenach przystępnych 

W. Pr:ze!dzlecki, 
al. Piotrkowska 108. 

Polska Akcyina 

~Dół~a fle~trynna 
Warszawa, Al. OJazdowslie łfu ł7 
tódź, Plotr•owsia łfu 79 
Kable, sznury i wazelkiell o 
rodzaju przewodniki dla sła-

bych prądów. 

" 

Druty mi0d?;iane w izolacji 
jedwabnej i emaliowej. ,\. ,,, 

Poszukiwany obiekt f abryczoy 
na iiarceli 1500 do 3000 sąłni, potnebne 
budynki 2-4 piętrowe li halami 30-4C 
m, dłuJZieml i 15-20 m. ueroll.l•mi, naj-
11hętniej • torem przemylłowym. W ra· 
chubę vchodd objelat na linii Kraków -
Blcl~ko, Kraków - Warszawa. lub War
s.:awa-ł.ódt. Oferty szczegółowe iiod 
„Jospa" do Biura ogłoszed "Ruch" Kra-

ków, Szczepadska 9. 
--- ------i 

a 
krajowe ł zagraniczne JUZ 

nadeszły; poleca Z a k ł a d 
Ogrodniczy 

L. Kołaczkowsldego 
Łódi, Piotrkowska 225, I p. 

Uwaga: 10°/o rabatu z ceny, 

KUPUJE I SPRZEDAJE 
Znana Warszawska firma 

J. Krzypow, w Łodzi 
ul. 6-go Sierpnia Nr. 16 

wsaelkiego rodzaju meble, dy
wany, maszyny do szycia, garde
obę oraz kupnJe planii:aa I S.r.l-

iy~A. 

Płaci najwyiH• cen7 • 
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=====C=z=em=;;;;,;P;;;;;;;;łó;;;;;;;k--.;. ao;;;;f.....__._s_t_a_?I .„ co uowtnnllmY Wle~1łet o zebacb I tnmte ustuet 
' I Bad1uda naukowe ałynnyeb profesorów - Jak Pa
i ełeura, Koeho, P•ttenkofera. Gallppe, Huntera, Rosecowa. 

Eliksir przeclW!=Jillilny · I BU!ngsa, W. Millera t Innych dowiodły - żą. jama ustna 
każdego cz!owieka d•ięki 1tałel wilgoci ! temp•ratur:zc 

T „ ciał11, wynos•ą"ei 37° C, jest łstn11, cieplarką dla rozwoju 
R inlljon6w nairćżnorod11łej1zych bakteryj. Poza obofętnemt 
U dla xdrowia ludzkiego mikrobuni snafdulą się w jamie 

ustnej zatazhi swoiście chorobotwórcze, jak dwoinki 1:11-

Idealnie czyści 
I konserwuje 

ZĘBY 
odświeża i dezynfekuje jamę ustną, 

wzmacnia dziąsła 

Bardi:e 
oszczędny 

w ttiyclu. 
Flakon 
starcu 
na czas 
dłutazy 

Odmmon n mtawla 
hluianiczno • laksrs~tai 
H1go lonumo lekarzy 
I PrmodnikOw Pnlxkłtl 

we Lwowie 

V/yatraegać 

d, nałln
downiotw. 
Żl\dać 
w aptekach 
i akładnch 

ora1 na młędzvnaro- aptecznych. 
dowych WT&tawach • 
higjcnlcznych 'ff Pa· 
l'Y~ 1 Antwerpfi nai-
wytszemi nagrodami. 

, ________ ,._ Nl•dośclgniona Jakość l dobroć tego pr.paratu 
stawia go p oira wszelklem współzawodnictwem. 

paleriia ptuc (diploeocns pneumoniac), l.uee:anilri pło· 
nicy (bae!Uus diphthet·iae). gronkowce (et!lphylococcus) -
p11ciorkowce (stteptoco•ciu), la111cmlki aruźllcy ł inne. 

Cel I !~_d&nie bWiHJ jamy DlfDRl. 
Jama ushla to wrota wej•clowe do nuz!!tfo clałti, 

dost11pn• większości ulcatel1, jakim podlega organl.tm lu
d1ki. Nafc:zęścłiel :zarazi!, wywołujące choroby lnfeb.cyjna 
(ukafae) dostaję slę do usłrofu t~ drog1- Jeat pruto rza
CZll pierwuor:aędnaj wl').gl, by poczynając od lat dsleclę
cych jak nafnailnlej dllłyć do prsa1'1'zefanla o.,-1tołcl la
my usłnef. 

Ważne . la pl łęanuią YCh zę y. 
. Zam!eszcz11fąo opinie lekar11l'tie o klinicznie wypró

bowanym środku nadmieniamy, fo dodo.tnie cl.zlałanie elik
rfru „S łom R to 1 Nr, 111 • polega na tem, te ~J'od•li: ten 
przygotnwany lest nfotylko .11 eubstancyf ehemlc1u1ych lecz 
rówolet z YJcłti,gów ro~linnycb a.romatyc1nych, posiadają
cych wtasno,c11mlyceptycane i dllidaj11cych nader dodatnio, 
Elikoir „Stomil.tal Nr. 111 •, fako środek płynny·pri:eciwgnll
ny pr!:enlka przy pló\aniu oet we wszystkie azczeliny po
międ:z:y z-;bami, niuczy zartJdl:! fermonlacyjno, jłlkie awykle 
rozmn'ł.ż~ill się w tamie uetnej a ~ozoalało!ci pokum6w 
zw!erzęcych ł roślinnych oras wsiąka w błonę ślu10Wll act, 
oka1ując naidtutcc1niejsze działania odkataj,ce. 
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Opin.je lekarskie 
o działania 
ełiks§ll'u 

Słomałol N;i;;:anu .• „. 
" „Pnegląd dentyatyc:r.ny" rocznik VIU Nr. 6 War-
szawa - red. Dr. med. Bcle1dl!1iw Dzler:iaweki. 

Eliksir pueciwgnllny wStomatol Nr. 111" wyróżnia 
się wybitnie odświeżającym smokiem i działaniem antyscp
tycznem. Preparat ten niewątpliwie 11asłn1tuje na Jak naj
sseroze ro:rpowuechnienie. 
wZahnłirstllche Rundscbau" Berlłn - rocznik xvm Nr. u. 

Staranne pfolę!!,nowanłe famy ustne! w Qelach zapo
bi11gawcaych fest rzeczą pierwnorzędnej wagi i wybór 
odpowiednich środków mu1ł bvć celowo ustasowa.ny. 
Ellltsłr pnaci wgnilny nStoma!ol Nr. 111 • zos łu~uje na 
wyróinienle, gdyi w rrecxywistoki posi11da wybitne 
działanie odkatające. Dla k11.~<lcgo dbającago o hi~jenę 
jamy usmel •lłkrlr puociwgnilny "Stomatol Nr. 111" sa
słulfui• na a:r:czególnl\ uwag• jako środek antyseptyczny 
do codsłennefo płóka nla ust. 
„Odontoło$fic:zeskoje Obo11::-onje", cl!laaor,:i'ismo 
Moillrlewakłego Tow. Odonto!., ro~ii:nłk VJ.l N:;-. S. 

W walce z chorobami i:ębów wogólw a chorobami za
katneml w tzczeg6lno4cł przeslr.ref.tani.t? jak najolem~ntar· 
niejnyc:h zasad higjeny jamy ustMf nabiera niezwykle 
donioełego maczettia. O Ile profUaktykn ja.my us!nej w 
celach n.pobłefawczych jest rzeczą niezbędną. o tyle wy
bór łrodka musi 11tad nn wysoINi6ci zadania. 
"Zubowraczebn)'!i Wiestnik", Petersburg, rccz• 

nłk XXI Nr. 11. 
z pomlędzv różnych arodków elilteir przeciwgnilny 

„Stomatol Nr. 111" c..dpowiada wez11lk!m wymaaaniom hi
gjeny lamy ustnej, gdy! w rzocz:ywistości jut najskutecz-

1 
niejszym. środkiem dla soboj~tnlenia kwaaów jamy ustnej, 
konserwowania zębów, wamocn!enla błony 'łuzowej d•i11· 
~el ł odka!ania l•mt u11tnei. 

~~::-.;;~~;;:.;:;;~~~~ 

A MEBLE! DYWANY, ł.ÓŻKA ~ 
METALOWE, KUCHENNE URZĄ„ ~..Ą 

~~ ZENIA, OTOMANY, LEŻANKI, .I. 
AiEBLE GIĘTE, MEBLE BIUROWE 

Nnjtaniej w dnżym wyborJ'e poleca: 

MAGAZYN MEBLI 

-?~ WŁ;„!~~~~!~~~GO f+ 
~ Tel. 2161. 4+ 

MQ+t+Mf.aa#®•&Mł'!LIMWJś&\41fWAi!J!4ł&W li. P fi' J&WlQ4•@M!I; 

fi 

POGOTOWIU 
jeat znwue mechanik na pierwsze wuwanic 
gdy zep.eufe Ci 1!ę mas!;yna do pisania, do li
czenia kuft kontrolujqca lub Jakakolwiek ma-

uyna biurowa 

Dzwoń! .2.0-63 Dzwon! 
EDWARD TELA'lfYCKI 

Konserwacja mauzvn za ni•hą opłatą. 
Reparacja wieczn:vch p!or r 

- J\1iZit:iSi *"'*' 
LECZNICA 

LEKARZY SPECJALISTÓW 
I G AB I N E T D f NT Y S T Y CZ N Y. 

ł.. ÓD 2, Piotrkowska Nr. 62. Telefon 31-53. 

d I cl 1 Dr, St. Gutentag I Od t0-11 i od fr:--7 
Choroby ~ e _• __ L_. _F_a_m_i_li_er___ „ 12-1 " 4-5 

Choroby I Dr. B. Robinson I Od 10-11iod7-8 
M. Wolfaon 1 3 weWtlętr:tne • -
A. Tenenbaum ff 4-6 

Choroby „ I. Szreiber Od 21/:i-4 ł 7-Sw 
chirurgiczne Fokszad11kł Od tl/t-21/s 

Choroby 
kobiece 

i akuszeria 

Choroby 
nerwowe 

Choroby skórne: 
we:neryc:ine 
moczopłciowe 

Choroby oczu 

Choroby uszu 
. gardła i 11osa 
l -

. I 
Choroby :zqb6 'j 
l lamy uałnef 

I 

Dr. D. Altennan Od11-1 
Dr. M. Feldm 1i " 5.30-7.30 
Dr. Ch. Z9ldowłcz- 3-5 eob. nieci.z., 

Klaczko wtorek, c1:-wart. 
Dr. Guatnwa Z11.ncl-Te- 3-5 nledE„ ponłe 

nenba!.lmowa dz,, lircde., piątek 

Dr, M. Madanka 

Dr, P. Braurt 
„ J. Sołow!ejczyk 

Od i-2.30 I 6-7 

Od 1/:it2-1/a3 
„ 5-8 

Dr. J, Stupay Od 1-2 i 4-5 
• „ S. Holenderska „ 11-12 I 6-8 

nłedl!. od 12-2 pl 
Dr. M. Klaczkó I Od 11-1 i ocl 7-
" Boi. Kon „ 3-!i, 

Lek. denf. S. Szewes !Od 83/4-101114 i od 8·9 
„ „ M. Re:znikowa ,, 1 t-2 

„ B. C:zudnowskaj „ 2114-5 
„ N. Kacenbogen „ 5114-8 

Lecznica cżynna od 9 rano do 9 wiecz. 
Wvkonvwa sie cperacje, naświetlanie 
la~po j, warce, wą, elektryzacje i analłzy. 

1 5%c11ep!e:r.b ocilrom1e p1tac..:łw i;nkarletya e 
Pe> dnia dla matek. 

Zęby sztuczne korony, mostki zlote, platynowe ł 
t.d. Wizyty w mle$c' D W':Y nocne. Pomoc 

-

Ia~ład Taplrn1sko~D~koraryłnJ 
fa b n k a I M~aazyn .ae ,fi 
poleca w dutym wyborze ł 

Sypialni~, Stołowe, Gabhety ~ 
i Kuchnie w ko:nplefoch o:rnz; 1. 

pojedyócze meble na do~od- 1 
nych warunkach. 

,Ve Ł, nCZ~ ·~ I 
Pk>tll'kow1drn 102, tel. 11.~·17 ł 
Stolall"nla „ 45-87 

Sprzedaż dywanów, pokry.5 
meblowych, firanek, ser1 ·et, 
chodnik.., w j t. p. .-· .-· .-· 

· r • . t.UCZAI{I 
Zamenhofa 2, ielef. 14-25. 

·--~---..---~= 
Dr.med.Z. RA o~· SKI 

Tel. 27-81. 
Specjalista cho:ób u11z11, nosa, gardła 

i płuc. 
KONSTAN'l'Y.NOWSY A 9. 

Prz jmuje od 12-2 i 5-7. 
~ ;~ • ·~&~tm:'"'t:ZtMlll 

P'opogycJ 
nadzwyczaj13a ł 

Pn:eSllacunł«I Śwla
ł<nr•I 1łllWf psyeho
«raloloJ! Sr,ller-Szkol
~ aator ptae nauko
wych. rdaktor pimia 
.świt• (Wiedza Ta• 
'emna}. opowie Cł.kiin 
festd, kim by4 mo
te1111? Nade61ij charak
ter pł1ma .-.6!. hib 
całnterenowanal osoby 1iko1Dunlkuj łmłę, 
ł'Ok mi••ill• u~och:enia,kawa!1tt, żonaty. 
wd~wiecr ilo6ć ollób naibliiuel rodz:ln.y
f.>tr%yma~• ncn1t6!owll tmslb• charnkt~ 
su. olue~fl!ie r.alet, wad. adolnoki, pn• 
1naOJtenJ„ fak r~niu h6ra~ ały;.a• 
aeg.o m.i:dfum M-lłe f!vł!iflł'· WuJiłkim 
ca.ytebsiłrem "Kur~era ł.ttlz~<t· n:aliz• 
~a p<t ołrJ'}mnht tyl!to 2 ał~yclt 

{1amiaat zł. 5). Oso1'ffcle pr:z:~łll ei 
12-7 Pr4'tek6!y, otłe2rff.1. p<ttbiękMfJl
e.l.11 11~łwveimtWHych osób atellcv. W~· 
s&allt'a, .Pc}'dae-Grafolog S1yller-Ś:zkolaik, 
,iękna as. Gabinet radaHora. 

P. S. Niniejsn ogłouenle wy'1lllć 
•11ł11czfć do lllt"9 

oratorjum analltyczne 
Polaldego Powaz. Tow. Farm. 

Okr. Łód~,a:iego pod kier. 
Dr. A. Rychter wykonuje nalizy che· 
miczno ·farm· ;eutyczne ' dostarcza 
na zamówienie wszelkie odczynniki 
chemiczne i roztwory m.i nowane 

pierwszorzędne! jakości. 
Adr.: Lódź, ul. Główna Nr. 50, tel. 21-82. 

E 
dla prucn łzaucb n r eh, 

~ . Kai~a UOJDO~Jni loO!l[le~li 
gabinet denfysłyesny 

i Instytat Roentgeno sk· 
(Djagnostyka, t~rapja po viel"Z· 

chowna. i łekko-gł~boka) 
pny ul. Zgłer kieł 17, te!. 16·33 
Lawpr. kwarcowa. Djatermlt:, S:tc111::· 

pienie ~chtoDll<ó', Aui:I!ey. 
Przyjmuj~ leli.au„: 

Dr. GOUrTF.lN-POLAK 
Dr. J'JSTMAN 
Dr. M. KANl Jl 
ih. P APIERNY 
m. RAKOWSK't 
Dr. R02ENC 3;1 AJG 
Dr. RóżANF.R 
Dr. WAJNBERG 
Dt STUPEL 

Lekarr. d•nty~ta G. ODZIE~ClYK 
• • N. ROSES 

Lec:mlca ci.ynna cały dzlat\. 

·f.i'. rnvLKO u 

• il ram w~cza 
Głuwna 65 

fil&:! •"' E pofedydcze 
ru i komplety 

tanio i dobre I 
na raty - :za gotówtę. 

zu sina w p ,edafi '! 
o ... enach :&llliłonyob m bil 

a.owych i ujyw.r.14ych poleca: 

Poszukuje się inteligentnej nie
ialetnej 

W!t""howav1czynl, 
w wieku od 25 do 35, do samo
dzjelnego prowadzenia dwojga 
dzieci, 6-letnfoł d-iewctynki i 
12-stoletnieiO chłopca. Koniecz
ne ~ą! r:najomoś6 czt~rech j,ęzy
ków, pomoc w na~ e cuz muzy
ce i nadzór nad gospodantwem. 
Warunki dobre. Oferty z życio
rysem i odpisami świadectw _Ef'O
szę zł żyć do Administracji „Kur
jera" pod „Zaufana~·. 

I M:e kl z 
pi•nięd:y, zdrowia I •lllflrłwied 
Jetdt słnle uiywaf będ~!• llM
dośc!ftn{Ol!ej w dobroci swef -

ŻmYli H T YD ·~iF" 
zawierającej 10 p:roc. kawy oryginalnej. 
Hajwięks:za Ł6d2ka El ldryc.mna 

Palarnia Kawy SurogatóvJV 

isz łt G& 
28, tel. 15- 2. 

Żl\daii:i• -Wbi!'l :!zie. 

z lca chor6·b z~bów 
Lekarza-dentysty Ha PRUSS 

145. Piołtkowska 146. 

I PISTOLET .. _ 
STR ZAK r. 2 

O.tatllł& nowciłl~J 
KoloHlny wy ił uł I 

Wy:odny płaelrl. dłaaołtil 11 em. ·. 
N1!flep11a obrona od napadów, na Harh f•bf''ln 11 ,;· 
wreiec:skaab do towerów do samo· m11 1\11 li i\ 1111 ·~ 
11hod6,„ cło furmanek, obrona od , 
złodsłal, clom6w podmł•lakkh, dla nocnych !ltófy, 1łł.rter 
dla ldubó• leldsoatl•t. Ceni\ li pr:1eD lkq r;!.12. n"'boł 

1 50 ntuk :eł. 5, fato•ał zł. 2.so, oUwa !!O gr. Po- , 
1wolenł• nłe p traebnv. Karab!aek-wlłltrówka nowotlć alńe· 1 
ryb6sk11, mag&1ynowa na SO atua16w, nabija elę odrazu 5{) 
kulel. Kl:ie• ay:at. Winchutta, najl11pan i na!tt1ń1zs zabawa 
w pokot« I ogrGlłz!.a (wysłtnł 2112 grosaa) piękna wykońcu
nle i broasowanie. kal. 41/2 mm. po;r;wol•nle n!<spólrscbne 
Zł. 58.-, 1000 kulek Zł.2 .Sil. fulerał Zł, 15.-, fHntpas 5.~iJ 
i 750, K•pujemy używan• dnbdtówk ł zamieniamy, teperu
jemy. l>otady ISk należy poprawić abuł śrutowy Na odpo- l 
wiedź 20 fr. znaczak. Adres wyei ć ł zacho'lł!ać, Ceno1ki 
broni i sportu be;iłatnie, Pny aamówieniach lh :zadatku. 

1 Firma :znana od 1968 reku. I 
„Berkalanum" Saładntc111 broal palneJ, ar!yk. I 
aportowyeh I harcarak. T. Falkowakiego, War- j 

.__.., w. E!e!Jł li:łater Nr. 28/S_t?!• ...,_,,,.,,.r 

&abi t K~smetyki 
Dr. mecl. P. MARKOWICZ 

PłotrkowGka 124 Goda, p-rfęć od 3 - 7 pp. w nledzłL, " 
•wlęta od 11 do 2 pp. 

Choroby akóry i wle116w. - Leczenie defektów cel!'y 
.Muaia. Elelitreterapja. 



__ t~4~----------------=-··!<l~, ..:;..T.;..R~.TF.;...;..'P~' ń O!.!J:. ;:;-„ 'ned1'elct ]ZJ~o l9~E.:... ..... ----------------------R.:.r...;;.51;...._ 

~8WDu8W sz ł ~Polu SZUlia 
i ROBÓT RĘCZNYCH. 

Odrnac:r;ona złotym medalem. Mistnyni cechu 

ft. Kopydto·,, i i, tOdź. Płotrkowsła 154. 
Kurs !rroju pasow• nilł., modelowania i bieliźniarstwa. Kurs 
szycia I mierzenia. Kurs wszelkich robót ręcznych, slojdu, 
robót freblov:ekich. Po skończonym kunie uczenie• otrzy-

1 

muj14 świndec!wa prvwatne lub cechowe. Dla procufących 
kursy wioc:z: unw 2. Zapisy w kancelarii ukoły od 10-1 
i od 6 - 8 "'·i0ciór Sprzedaż fasonów papierowych. 
K.uirs m~dn~air~twa. - Nauka kapeluszy. 
:-s :·: Kurs haftu maszynowego. a-s :-a 

HURT DETAL 

Wszelkie nasiona rolne, warxywne 
i !twinb·vc gwarantowanej dobroci 

poleca: 

SKŁAD NASION 
w ł..ODZI 

ul. Piotrkowska 110 
telef. 54 - 90 

I ~.·=~~:r:~~~,:~:~~~~a~~!„ 1 
DETAL I I HURT 

Opara. w 4 aktach (w 8 oddonnch) G. V erdłego, 
Uddał bior4 m, inn, 

Marja Mokrzyck (Leonora) 
Helena Fotygo (Azucena) 
Stan. Gruszczyński (Manrlco) 
Q, Wiśniewski (Luna) 

[bóry Pełna Drłlenłra irmfonlnoa • ChOrJ 

Dyrekcja 

Kolei Elektrycznei Łódzkiej 
Sp. Akc. 

zawiadamia niniejszym, że z dniem 1 marca 1927 r. 
zniesione zostanie prawo bezpłatnego przesiada
nia się, z jakiego dotąd korzystała młodzież szkol
na oraz żołnierze od szeregowca do chorążego 
włącznie do godz. 9-ej rano. Od tej daty wyżej 
wymienieni będą mogli przesiadać się nie inaczej, 
jak po wykupieniu bil'ŃU do przesiadania w ce-

nie 5 groszy. 

W najruchliwszym punkcie 
ulicy Piotrko s iej oddam 
:tr::: bez ods '}pnego inr.: 

IĘ SK E 
po~ączony :.: wielką, 2uchą sutary11ą 

~ • - : lukausowym urządzeniem. • -
q Oferty do administracji pisma pod M.S. 121. 

t ;j 

Licytacj • 
Przez Komornika A. Łagodzińskiego przy 

S=ldzie Okręgowym w Łodzi, zam. ul. Kilidskie
po 55, na zasad%ie art. 1030 Ust. Post. Cyw, po
daie się do wiadomości publicznej, że dnia 1-go 
marca 1927 r. od godz. 10 rano w domu 
pny ul. Orlej Nr. 9 odbędzie się licytacja ru
chomości opisanych, naletących do Jana Rusz
h:nwskie20, składających się z mebli i ~arderoby 
oszacowanych na 1900.- :dotych. 

Spis rzeczy i szacunek ich przejrzane mogą 
być w dniu licytacji. 

KMrsy Kosmetyki 
PYaktyc:::nej 

Dll". re1'llrrj! Lewimionowej 
zapisy Cegfołnfona 6, m. 3. 

KurG t:rzym; e!lięczny. 

Po ukończeniu Kursów wydaje olę świa· 
dectwo. Zapisy codaiennle. 

61 '* 

Lek. Dent. 

I. bwni[~~ 
6-uo Sierpnia 22 

przyjmuje: 
od 10-1 i od 3-6. 

Chcą uniknąć -zdenerwowania przy tle dzia
łaji\cej maszynie za niskl\ oplatą miesięczną 
konserwują nasze Zakłady wszelkie systemy 
maszyn do pisania i liczenia. Dodawanie 
taśmy, kalki i e. t. c. \V/ arsztaty reperacyjne 
do wszvstkich systemów na mieiscu. • - • -

'Mechanłh na kaide zawołanie! 
Ssybkość I Taniość I 

Pnwszecboe Zakłady Honserwacil Maszyn 
ni. Narutowicza No. 9. - - • - Te!ełon SEi-69. 

lf(lftl(A JIIA" 
lekar1ty speciialiatów dla przycboda,-
cych chorych - przy ul. Plotrkow-
sklej 45. T ,1, 47-44, :__ Przy leczni-
cy laborato~fcm baltterjolo~iczne na 
miejscu. giablnot fh:ykalnef terapji 
Lampa twircowa (aćrskie słońc•) -
l•mpa .ultra-ałońce". Solux. Aporat 
BerlJoniei;to (odtłus11c11ający) Elektry-
z:acje. Kąpiele świetlne. Poradnła dla 
matek Gabinet lekar1ko-clentystyc:z:ny. 

Choroby Dr. M. Dawidowicz 
wewnętrzne: " .T· ltelaon 

" H. Kryssek 

" A. Uryaon 
Coro by Dr. J. Kapłański 

dzieci: 
" .Józef Kon 

" S. f:amet-
Mandelaowa 

Choroby 
Dr. E. Ekkert 1hórne, 

weneryc:z:. 
" W. Łagun owski 

i mouopłc.: 

Cbor, nenrow. Dr. M. Urbecb 

DR. MED. 

choroby skórne 
włouów wene
ryczne i moczo-

płciowe. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
odd:z:. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 

Telefon °25·38. 

Dr. 
D" rid 

choroby 1 ·cwn,tra
ne I cl•!ed. 

SIENKIEWICZA 37 
(wlndn caynna). 

Tel ::l~-78. 
puyfnir.!e obecnie 
od 9-! 1 rano i od 

3-5 P· P• 
w Lecznicy .SA-

WYPRÓBOWA"Y I WYGODNY 
, SPROWAll?A.11!CY UlG~wClSRPftlU)l[ll 

LECZNICZY 
ŚRODEK PRZECIWKO 

CZOPKI 

ANUSOL 
' PAAWOIIW'I TTIJ(OwPUDlttXAtll1'Ul"ll 

DO flABTCIA w'llSmiTl!ICM Al'T!nat 
1111<\AOACll APTtCIHYCK. 

JEMERAUU PRZEDITAWICIRLI! 
MARz~ZPOSl'OUTĄ ~~ 

DOM HAND'-OWY 

ED.KOCH i V.BOIDWiN 

Chor. oczu _Dr. ftgn. 111argoli~- NI! AS" (C011iol-
nlflna 29, telefon -----------~~------------Choroby Dr. M. Dobulewlcs 

. chirur:zlc:me: 
" M. KaDtbr 

-~~uni!f 
Choroby Dr. M. Maczewski 

kobiece 
" A. Pogorzelski 

i akuszeria: 
" R. Rajtlell'-

i Knrjeńsha 

i " J. Szwajcer 

Chor. gardła., 
; noae. us:z:u - Dr. A. Mnzar wymowy gto 

an iąka'lfo ~le 

• Chor: gardła, Dr. A. Żebrowski nosa i ua:z:u: 

I Choroby aę-
-t. Gecowowa 
H. Halpe:rnow• 

'bćw i Jamy l uatnol -
Ferl!lter-Lajzerowf. 

esowa 
1 Lekarze-dent. F. Rozenówna f l Laboratorium 

bakterjolo11i- Dr. Żurkowski 
I cmo-chemi 

Roentgen. Locaenle wad wymo-
wy, głosu, jąkanie etc. Di• 'erm-
ja, Maoaż lec:z:n!cry. - Szcz-ep.ienłe 
oehronne praeciw szkarlafynie 
Operacje i opatrunki. Wizyty na młe· 
'cle. - Mostki. korony złote l zęby 
sztuc:r.ne. Lecznica crynna. od g. 9-ef 
rano do 8 wieC11, w nicd1. ed 9-2 pp. - -........- ---

„SzwaJcarslde Gor::
kie Zioła" (z marką 
.Kogut") sa stosowane 
przy chorobach żołąd
lca, kis;;i;ek, obstruk
cji i kamieni iółcio-

wych. 
„Szwajcarskie G02·skłe Zioła" 
są naturalnym łagodnym środkiem 
prZllc:z:ys:z:cującym, ułatwiającym fun
kcje orlfanów trawienia i dzia
łająeym przeciwko otyłości. 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła" pobu
dz:ają apetyt. S1)rzedai" :ipteki i 
składy apteczne po 1.50 sł. :z:a pu
dełko. Skład główny apteka A. Gą
seckiego w Warszawie, ul. 
Lesir;no 41. Wysyłamy najmniej 1 
pudełko po otrzymaniu :z:ł. 4 gr. 30 

(z przesyłką) 

MEBLE 
wielki wybór po cenach najoiżs:z:ycb 

i n&jdogodniejs:r.ych w&ruokach poleca 
f &· kowk:iZ i ~~~~1~ 

Piotrkowska 145 w podwć::-i::i 

Za gotówkę. Nu ::-aty 
Sprzedał mebli. -----

~4-51. od 12-11/ 2 łflESZKANIA 
i od 5-6. 

Dr. med. 

ł UJ[Uf I Hon1ł&DIYlliliJ~a łfu g 
Tel. 49-66. 

I StomalOIDD 
Chor. uczęk. dzią
seł. podnieblenin -
ztbodołów ł t. p. -
Od 1-3 i 7-9 w. 
W niedzielę 11-2 

Dr. med. 

~. ~kuJiewin 
al. AndrseJ• 11 

Te!. !T-41 
Cłao:roby 11k4irne 
l venerycsne. 

Godalny przyf•ć: 
9 - 11 g. rano 
51/1-1112 po połud-

niu opróca świ"t 
Panie 5-6 po p1Jł. 

Dr. med. 
ZYQMUnT 

D JY n 
Urolog 

choroby nerek, 
pęchen:a i dró~ 

moczowych. 
Pnyfmuie od 1-Z 

i od 5-8. 
Płr4Jnowl••• 11 

dawniej Olifińaka 
tel. 48-95. 

Dr . 

fKKf RI 
Kłlł:6skłego HS 
:1 przy Głównej : 
choroby wene· 
ryczne, skórne 
i dróg moc•o
wych p r.yf mu je 
od god<1. 12 - 11/z 
od iod1. 61/s-8 1/1 

Dro med. 

O. HH~~SHI 
Tele2on 46·10. 

Cher. skórne i we
nerrcsne; lec1te!lle 
lamvą hwarco '" i 

prom. R3ntg~na. 

Al. Hoirloukl (iQ 31 
Gods!ny pr:ayfęć 

5-7 włeo1. 

różne lokale handbwe lub fa
bryczne ora?: m'.lłe do:nki na 
krańcach kto potrzebuje luc ma 
do odstąpienin, zechce :złożyć 
swój adres w administracji "K. 
Łódzkiego" dla „Sumiennego". 

Ważne dla Pafi 

-·BIE IZ A--
elegancka w najlaps:i:em wykonaniu po 
cenach konknrencyjnych do n o b y c i a 

WschodaJa 35 •k'~d!V.E~wv 

MOD ES 

M • me Michele 
Słenkiewlcaa 52,; 
:. Telefon 38-03, :. 

poleca modele paryakie po 
cenoch prrytłtpnych. 

Czy wiesz 
co to 

Ile 
• 

Pracownia sukien l okryć 
damskich b. wap. 

Lucyna w l'ar zawi 
Chic Parisien w Paryżu. 
Zamówienia wykonywa punktu
alnie i solidnie podług najnow
szych modeli. Pracownia zaopa
trzona w pierwszorzędne żurnale. 
ul.Zachodnia nr. 22 P• F. Mikul•ka 

Ceny prayatępne. 

mEE11!mllmilD11DE11mmmms:m• 
Najnowsze Par,skle 

Żurnale Mód 
w wielkim wyborze nadeszły 

G.A.RESTEL 
Piotrkowska 84. 

Uwaga: Agentów własnych nic
wysyłamy. 

Sa o chód 
6-cio osobowy (limuzyna) w do
brym sianie bardzo konystnie 

sprzedam. 
Wiadomość: Piotrkowska 278 

u dozorcy. 

Dr. med. 

. ~RAUN 
powrócił. 

Południowa 23 
Specjalista 

1'. Chorób · 11 k 6 r• 
ny c h, wene• 
rycznych i mo
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Pr:i:yjmuje 9 do 12 
i od 5-8 wiecz. 

Tel. 40-26. 

Dr. med. 

n_r. med. . fi. RY~leWi~i 
le!rgio wa b. lekar:z: Szp. 6w. 

Almuarfn- choro- Łazarza. 
br kobleH i wa- cborob" sk'.'.>me 
neryorne (wyłąu- weneryczne 
nie u kobiet); pora- Zamenhofa L. 6 dy dla kob!at olę-
łaroy;?b, 111/1 -1 i od 6-8. nicdz. 10-12 
3-6 w ni<id:z:iele 

i święta 11-1 
Plctrkowaką 04 

Dr. 

Dr., n . f 
W, 11[~8 Szkol•• ta 

choroby s}.r.6rne 
I weneryc:i:ae. 

Choroby, włosów, 
skórne, weneryćz• 
ne i moczopłcio·we 
leczenie prom. Roe
ntgena j I a ro p ą 

Tylko kobiaty. 
Pn:yjmujeod 12-? 

kwarcową. I od 3-5 po poł 
Pa.liska 2 m. 14 

róg Zawad&. 
Przyjmuje od 12-3 
i od 6-9 wiec:i:. 

Dr. Dr. med. 

i IM 'I n r iewiai~ti 
ul. 6 !!łła'l,)nla. 

(Benedylda) 16 
cilbor. skórne, 
11renergc11::u:aca, 
dróg mooa. 
{ llob!eca 

Od 9-U I 6-9w 
dla pad od 5 - 6 
.., nledz. l śwlęla 

od 10-12. 

Dr. 

~ólaner 
Choroby 11k6r
ne, weneryczne 

moczo!Jlciowe 
Leczenie aałaci: 
nem alońoem 

górskiem. 
NARUTOWICZA 9 
(D:z:ielna) tel. 28-98. 
Przyjmuje od 8-10, 

i od 5-8. 

Dr. med 

Ra e t 
01. Pr. narniowrcz is 
(D.rielna) Tel. 44-10 
choroby nerek, Pt
chena i dróg mo
czowych. Pnyjmuje 
od 1-2 i od 4-7 

włea. 

Dr.~ut~f ewł[l 
Ordynator Szpi 
tala Mieiskiego 
dla ahoró b skór
nych i wene-

rycsnych. 
Plob1rowsta SIL 

prayjmuje od 9-11 
od 5-'J po pełudnlu 

Dr. 

Choroby ak6rne 
I wener7ozne, 

pr11yfmnf• cod11lan· 
nie od Jl. 5 do 71/a 
po poł„ w nledzłe
le ł •wlęła od 11 
do 1·•1· Tel. 48-62 
ł-ao 8'erpnla 1 

Sienkiewicza 34.. 

Choroby sk6rne i 
~rrervcznę. 

Naświetlanie 
lampa kwarco

wą. 
Prryjm_uje od 5 do 

8 po południu d • 

Dr. Heller 
Cborobir -~ 

weoerv~ 

3--8 
!llenklewłeaa 51 

r6g Nawrot 
.... •• 3-517-8 

Cea7 lecmdcze , 

Dr. med. 

i.neumar~ 
lloniassld 5 

choroby 1k6me 
i wenerycu2e 

Leczonle prom. 
Roentjlena 

przy!mnłe od 11-l 
ł od 7 - 8. 

Ponie od l-4. 

Męfczyini 
olerpł,cy na niemoc 
płciową, otraymaJii 
.ra •'Wrotam ko11t6w 
pneayłki w wy10· 
kołcl l Ił. (ewtl. 
anaoskaml poczło
weml) beapłałnł• 
molą k1ląłkt o mym 
sensaeylnym wyna
luku „B~urekatt 
Adres .Pa.tent 30" 
Cuj, Kolouvar (Ro· 
munia) Poatfaoh ' 

Do sprredanla 
uraądzenie 

młyna 
Aleksandrów pod 
ł.od:z:ią, A. Szneidet 



Nr. 5? 

YLKO 
Piotrkowska 
I p.front.tol.47·09 

NASIELSKI 
s::::==== P O L E C A~--====

W 1ELK1 WYBÓR 

I 
Po eenach konkar cyjn7eh 
Na nafdogodniejuych warunkach 

UW AGA: :.doj_!ii ni• 

Zarząd 

IowanvJt a Krn~Jtowe~o PuemJ!łn 'olilie~o 
r;awiadcmi.a iniejszem, h w dniu 17 marca 1927 r. o io
d:z:inie 11-ej przed południem. w Kancelarji Hipotecznej 
orzy Sądzie Pokoju w Lodzi przed Notarjaszem Kazimienem Rossmanem, z powodu ni en płacenia rat od poż ycaki 
Towarzystwa w pierwotnaj sumie dol. 176.000.-, odbędzie 
się jako w drugim terminie licytacja niernchomołcl fahry- ~ 
cznej w Łodzi, naletącej do Towarzystwa Akcyjnego Ma
nufaktuty Wclnianei Hugo Wulffsohra wltodzi, oznaczo
nej N. hip. 9111922. Lłcytacia ucznie się od sumy niem
morzonei reszty potyczki dol. 158.155 z dodaniem naro
słych 7.aległości, kosztów i kar i z obowiązkiem spełnienia 
warunków licytacyjnych. Zarząd Towarzystwa Kredytowe- ' 
lolo mote się zgodzić, po upr::r:edniem porozumieniu z na
bywc~, na postanowieni nieumorzonej potyczki na hipo
tece wymienionej nieruchomości. 

Wadjum do licyfocji wyznaczone iest na dol. 35.200.
Zbi6r objaśnień i warunków sprzadaiy przejr-inny być 
może w księdze wieczystej nieruchomości w Hipotece głoszenie. ii 

Magistrat m. Łodzi - Urząd ZasUkowy dla Bezrobotnych- mmmme:&mER!EB'!al:'i'.'i.5~5EllBIBmli&B3.i!Di'm!lillMERBDi 
w Biurze Towarzystwa w Warszawie, Jasna 1. 

foda)e nłnleJszem do publl~zneJ wiadomości, te na pokrycie "' · · 
zaledJ'ch wkładek I kar Ila 'rzecz Funduszu Bezrobocia oraz 
kosztów egzekucyjnych na rzecz Urzędu Zaslłk. odbbędą się na
stwukce lleytae.Je, które rozpoczną się o godz. 1-0-ej rano: 

Poniedziałek. dnia 28 lutezo 1921 rokit: 
Restauracta ,,Savoy", ul Trauptta 6, 

bielizna stołowa, platery, llI'Ządzenła 
kuchenne, restauracyjne oszac. na zr. 204.30 

M. A. Szefnrok. ul. Konstantynowska 98, 
4 stoły, wóz, rolwara, kasa ognfo-
tnvał ł zecar zł. 600,_, 

Wtorek, ddla l marca 1921 ro1nr. 
M. UUrlchs, •L Piotrkowska 45, 

26 stollków marmur. i lustro zł. 340.--i 
.Kwaśnet I Llndenfeld, ul Karola 11, 

8l8SZ7Dll do pis. ,..Kontlnentar' zł. Zl5.--i 
a o~ ut IQU.6słdep 85. 

Mel dętar_ zł. 40() ...... 

• Aroda. dnia J marca 1921 rola: . 
ł. Adel!Mi%, vL Płotrbwsk„ 14Z, 
I pomocnik kredeqs IL 120.-

l f~;, l'..Odł.. cfłlfa z6 l.te&"O Jn7 r. 

PIERWSZA 

LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 
~'11'17 •L PłobkcnrskleJ 17, (drqł• 10dw6ne) prmw Za

chodnłaJ 5J, tel. 3.&-67. 

Gabhlet eleJdro ł hvlatłol•csnłuy Rent.le noterapfo., Nahr1etla 
nłe (lampa kwarcowa). 

„yfmu I' chor,ch we wa&yetkich 1pecfalca, nulęp. lekarse: 
Dr. ALTENBERGER Dr. Mlt.ODROWSKI 
Dr, ĄRTYFIKIEWICZ Dr. NOWICKI 
Dr. CZAPLICKI Dr. OLSZEWSKI 
Dr. DUTKIEWICZ Dr. SKIBffiSKI 
Dr. GAJEWICZ Dr. SKUSIEWICI 
Dr. GARLIŃSKI Dr. STAWOWCZYK 
Dr. LUGOWSKl Dr. STARZ'ffiSKI 
Dr. MAJEWSKI Dr. ZAl.ĘSKI 
Dr. MAR.X Dr. :ZlBGLER ARTUR 
In . .MICHALSKI Dr. ZIEGLER ED. (Jr.) 
l.oa•nlcia otwlu>ła cocb:!ennle oprd•s łwlt\t• 

Or. Dr. med. 

M. ~lazer ~!6J]L 
~ielona 6• prseprowadnił 
1EL. 45.49, ł l 

Chorobp sk6rne f 8 ę na u_, Ewan-
weoeryczrre. fiłłolic~ 16. Tel. 

-=>rzYimuJe od 8 do 10-l6. 
9.30, 12-a ł Qd 7-8 Pnyfmule od 5.30 

do 630. 

DR. MED. 

W. ł!QJIDOIS~ 
Chor. skórne wene
lfHae i moc110· 

płciowe. 
Gdoll\aka 41. 

:Puylmuje od 8 do 
10112 r„ od 4-2.45 
p.p. I od 8-9 w. 

-- Dr Dr. 

D!. med.. fi . : tb. WAJN(ft 
J. s1merslrom M. ul~O[~ ~:!'::':~ !~ 
choroby skórne choroby nenrowa bów be a b 6 I u. 
i weneryc:u1e - I wevnęłrzi:ie. Plombowanle i wpra 
Ucnwanle s:z:pecll- Pomorske L. 10 wi111nłe 111mtznych 
cych włosów elek- l•lefon 48·89. •~bów według nal-
łrn!b;ą.Pn:yjmufe od W lecsnicy ~ Vit!i", nowuej me to dy 
11-2 l od 7-8 w„ Plotrkowaka L. 45 Pnyjm. 9-2 l 4-7 
w niedziele od 9-1 od !loda, 1-2 ł 7~, CeoF kllnfo:nel 

~·- • "-- WSHW 5 ttdM 

I OGŁOSZENIA DROB. NB. 
oo Ja ~ Ea w}"1az. Dla po
sz.Uk'US.~yt!b p,mg i crasą aa 

I wvrn. Nt(!mttTefsx~ Dllbszenł• 
I 50 grosQ'. 

8 

ff ftUf.61 WUlhDmBDI! 
~tudant udlliela ma· 
Il tematyki. łaciny 
flzyld, języków. Ul. 
K!lińskl111io 96-3, na 
prawo, druga brama 
godaina 3-4. 92 

~~oJ1rafji wyucsa 
~1 darm<> listownie, 
Redalu:i11. St"nol!ra· 
fa Poiik.leizo, War
BICawa, uL Szczygl 
Nr. 12„ 188 

,. 5& 

r.lutynowan, nau
lll czycłel ud:r:iela 
lekcji w aakreaie 
ośmiu klas. Specjel 
ność polaki, łacina. 
matematyka. Pray
spa.eałJia szybko, a 
dobrze do egzami
nów dla eksternów, 
podług n8 jnow1Zych 
program.ów, Kurs 
klasy 4 miealąca. 
Ceny przy1tępne 6 
Sierpnia 1 ł pralnia. 

li u li y ki granh>
PI wnłe udzielam na 
skrzypcach, forte· 
pianie, mand~lia!e, 
gitarze oraz zasady 
mu11ykl. Amatorom 
metod„ 11!trlloon!l. 
Jnetr11menty i nuty s, na miej1cu, for
tepian do egaercy
towenia. 
Zielena 23 m. 24. 

Watuynł Akatł'!mjł 
B(I P1uvskieJ, była 
włałcieielka nkoły 
w Wars1111.whn11ble• 
Ja lekcji k r o I u i 
uycla łatwym spo• 
1obem bea tsdnych 
rysunków. Dla pra· 
oufących kursywie
uorowe. Gdadska 
Nr. 29. Zakrnwski
Lebledf e.w. 

Sala filharmonji 
Dnia 1 marca punktualnie o god~. 10-ej w. 

WIELKI 

„S 1" ART" 
Obowłą:i:uje ko tjum. Strój balowy. 
Uprasza ię o faknajwcześniejsze zamawianie stolików 

p!'zy bufocie i w barze. 
{Sekretarjat „Startu" Piotrkowska ·73, 

Efektowne I 
Ży an ole i lampy 

motna tanio nabyć tylko w 

rłajv.,iąkszy wpb6:r elektr. 
PIIJDDlÓ H!Dllflb I HdrOtarr• IJ 

hestalae!je światła I a§ły 
wykonują szybko I so!łdnfe 

W r ty reparacyjne 
R~pe a* Akres elektrot. w on • 

wa.J- w właaoych wr.r111:ri:ataelil. 
Zakłady .Elektrotachniczne 

ADOLF ME~STER I S·k 
ł.ód!&, Pł.uko.,..ka 166, t.eL 2'-'L 

ramts mm 1 Bmmłl 

nrma .g„ od 188? r. . (Ił 

Konstentyn~wska 11. _ 

J. Ca ryk 
td!t. &hal łl. 

flit• Plotrkewka l55 
polffa1 - o Na•lona: War.?:ytnse, 

kwiatowe i pastewne :z 
znan•i dobroci I płl ·no~ci. 

:z'; 11.'Jllhtl:t!li.'tit~IWWWiliUS J) 

łrema. t.al•ff· lallra wt
H.łH w dowelnycla ro•
mfancb. - Niklowani• 
'lnl!!oelklch Hftcf 1amo• 
chodowych, d.atyatyea
nych. cbirt211llcanych -
fry11fcinhlah i ł. p. 

f~ASIOl'IA 
tiMrrrr Włatua wytw6rDia ram. UW AGA: !pł'H 

dd na 4 mi„i4c1:n• 1ptri.t„, 

wlaiJSMs.ąo wpo 
'bn ap&•1uało• 
wana •• ClllJ'•ły 
b1ronlll, poleci 
na dogoda]reh 

'WDnlD aGh 

www 
Do sprzed nia 

i e a graf 
czy n n~, dobrze prosperuj_!lcy, 
nieduży. Wiadomość: biuro „ Wie· 

dza„, AL Kościuuld 1:1. 
.-.~~.! 

11. P. s1ma1aw1u 
-POl.UDNUOWA Hr. a.
Przyjmuje się szelkle 

LEKARZ ·DENTYSTA 

• SO A SKI· 
ul. Andrzeja 4, tel. 54·12. 

rep~rac:Je i pr er6bkl 

Gruntownie wyu· 
c11attl kroju, szy. 

cia, modelowania 
haftu mauynowego 
oraz. filet ręczne i 
maszynowe. Dla 
i:iracuil\cych lekcje 
wieczorowe. W arun 
ki dogodne Kilifl
skiego 135. front 2 
piętro m. 9 • 960 n5 złotych minię· 
' cznie. Wyuczam 
kapeluuy damskich 
systemam w!edefl
skfm ezyltko. grol!\
tewai11. Sienkiewi
cza 26 front, parter 
gd:i:ilł kaZ!lusz11). 

UdzT~ niemiec
kiego w zamian 

polskłe!lo. Oferty 
1ub. a w. 214" do 
admin. .Kuriera". 

Uroja, uycła, paso 
Jil wania wyacu. 
pracowni11. 1.1biorów 
damskich, dziacla
nych oraz bieliź
niua.twa, haftu, filet 
ŻeromskieJ.ro 75, m. 
52, parter, 11 wejście 

'!/.a 30 młotych 
~ w clągu jednego 
1Diesi~ca nauezac 
gruntowaie Jrr ja I 
11yda.N11ucz1un tak 
łe b!11ltfoinrahra. 
Al&ja 1-1!0 mal• 41, 
m. 17. 

la 15 złot7ch na 
4i miesiąc wyuczam, 
krojn szys!a, mode
lowania I haftu -
łatwą metodłl. Ul. 
Cegielniana 82, m. 
JO. 879 

Matematyki fizyki 
uddela rutyno

wany na11c1ycłel. 
Ceny przystę,ne. 

Wiadem&ść: Plac 
Wolności 9. m, 47 
!l•d•, od 11 do 12 
I 2-3112 po poł. 

ff DB l IDPBMBt 

A 
I W alutym wy

, ff. 9orze otoma
ny, koaelki, fefale 
krzesła poleca sa
kłnd tapicersltl Sta-
11lsława Gabały c:e11 
ny :r;niłone warun
ki degodna Karola 
Nr. 1, 544 
Qpr~·ed~~ ce głę 
łl 60.000 szt, Skier 
niewicka 11, .MałH 
kl. 

ni 1n1 MEBLEł 
łfl Ila Dywany, 
Łóika metalowe, o
tomany, leżanki ma 
terace patentowa
ne i miękkie, krze
sła gięte, meble ku
chenne. biurowe, 
biurka. biblioteki. 
elaterki, Wieszad. 
ła, białe ulonlki 
W dutym. wyboue 
poleca aa raty Ma
l(uy11 Melałł Wł. 
Romiszowskiego -
Piotrkowaka 116 I 
p, front, tel. 2Hi1. 

ii S'l'Pialnt:r' e\y 
łł1lu o4eodilieaia na 
słoniową keść o
kazyjnie sprzeda 
stolarnla Luhelaka 
6. pny Napi6rkow 
1lrieio, 

Do akt.Nr. UU/27 • 

Ogłoszenie 
KornOl'Dłk pny 

S11,dałe Okręgowym 
w ł.odzl Leonard 
Naborow•kf, u
młemały w tochł, 
pny ut Plotrkow-
11kłef Nr. 51, na a
aadzle arł. 1030 U1t. 
Poet. Cyw. ogłana, 
te w dnia 9 muu 
1927 roku od god11ł· 
ny 10-of rn110 w lo
dn, prsy ul. Ro
!łició•kief pod Nr. 
ur odbęd1:ie się 
sprsedat przez llcr· 
tacfę . ruchomogcf, 
naletących do An· 
fonle~o Głogows1tle 
go 8kładającycb sł~ 
mebli. ocenionych 
na mmę 726 Zł. 
Łódź, d. 26/Il1927 r. 
Kome1mik 
L. Mnb6rowskł. 

DoAkt.Nr. 121-17 r. 

OGi.OSZENIE 
Komornik pr1y 

Sądzi• Okr~Jlowym 
w todJl. Leonal'd 
Naborow•kl, u. 
młeaakały ..., ł.odal 
pr&T •I. Płołrkow-
1kiej •r. 51, a11 za
•adałe art. 1030 
Ual Poił. Crw. o-
1tłaua, ie w dniu 
7 marca 1917 roku 
od 11od1, 10 rano 
w lodał pray •li1y 
Grabowe! p o d nr. 
8 odbęd:de ałę 
1priredd pnH Hey· 
łt\olę rucbomokl, 
nale:t~oych do Ro
berta St1!nbeshera 
sktadających •it z 
mebli, ocenionio
DTCh Da 1mn, 660 
zł. 
ł.ódt. tUl/Il. t927r. 
Kornom!k 
L. aborowa!:t L 

·Do akt. Nr. l53-l7r 
Ogłoszenie 

Jroaonłk ptsy 
S..drie Okr~guym 
w ł.@dał Brenl
al1t. P 111fwld 
nwenirały ... ł.o
dld, Pl'llT al. Po
ładało'lff! nt. '°· 1!11 
aua.ds!• art. tOl\t 
Uot. ?on. Cyw. o
Cła•sa. ło w dnłs 
U mun 1927 r 
od f.dL 10 raao „ I.od.I pray .u.,.„ 
Bne.lti.ltłit! " od
t.ędd• al!f ęrndał 
pncs li•'fł.aef• n· 
cłl.omołci ac!ct11„ 
ąoh •o Meacłla 
Smdał•it• „1 Bro-
4en ł 1kłac!at.? 
al, a wagi. 110ll 
kryst&Uczoef I la· 
n-rch, ecanl•llJd 
•• oaę 434 xL 
Lód , do.16/Il-17 r. 

!romonUi 
B. Ptn łelakl. 

Naraty tanioł 
Townl'J' wehda
na •• damallde 
płesscze I •nk· 
nie, aa m~ulde 
palta I ubrania, 
jedwabie, ebn• 
wie, f ł r a n k 11 
k1tłcby, mę•ką 
i damską bleU•• 
n"=,błeleipośde• 
lowe towary 
ora1 galaaterj~ 
- W'U'Jttlt-o W ftll
JeplZfOh gatukaeb 
lenło na dogodnych 
waruakach poleea 
fłrma „KREDYT• 
N1nnot Nr. 15 
(róf Sienk.). I p. 

Ak •Jfnio lprndam 
U tanio 1ypialkę 
mahonlow11 oru po 
k6j stołowy a ku
chnią .Nawret 37, 
m. 17. Kaliń1ki. 
f;;.1assyna do szycia 
ł'I do 1pu11danla. 
Nawrot 72, m. 22 
prawa ofic. I piętro 
l!orte!'ian do 1„rr:e
f caaia %11 450 zł. 
Kł~ski„go 1'9., Il 
pięrs. 

r.odówkę w dobrym 
U stanie do 1klepu 
11pożywc:iieJio sprze
dam Wiacło11104ć 
Drewno1nka 39,m.1 

Dlac ze 1tudaią w 
ii' Raliofouczu do 
1prHdani1: .M.ary-
1wka 53. Płatera, 

llMBRll 
NIDiefuym aam 

Hs:i:czył zawłado
mid Sz. Kłłjent.lę 
Iż po kilkt1n111tofe. 
tnie! pracy w })łeTW 
norz•dnych llr
mach ostatnio fako 
nmodzlelny tapicer 
w firmie Karol W 6t· 
b otworzyłem wła 
an~ pracowmę przy 
ul, Karola Nr. 14. 
Puyjmufę wazdkło 
robctr w zalttH ta• 
pfoel'lłtwa wchodzi\· 
ce. Wrrób mebli 
skórzanych. prsera
b!aoie, farbowanie 
1kór ł t. p. Krojenie 
dekoracfł 11 włas
n reb ł povlenonych 
małer!ałów, fak rów 
niet Ytzełkle prsc
róhki i reperacje. 
Roboty przyJtł• bę
dą •olłdnłe l pun· 
lduałale yYkonane 
po eenach umiar· 
i:owan„ch. Poleca
j~c się łaakawym 
w1gl"dom Sit. Kli
f enteU 

Z powataniam 
J. Sadoesyńskl. 

kupuj, wHelkle to
w•.ry i obuwie aa 
raty tylko w firmie 
.KREDYT• Nawrot 
15 I pi!fłrO (f6g 
Sienkiewicza} bo 
necsywlhłe bard.o 
TANIO i a dogo· 
dnych VI A RU N-

J{ ACH. 

na kołach, 25130 K. 
.M.. W.Iła 10 aha„ 
po lfnmłownym re
moncie s papierami 
inspekcfi, tanio do 
sprzedania G. Ko
asade, Pa.bjanioe. 
Zamkowa 7, tele-

fon NT. 79, 

Wóakl dclecl11· 
ne, 16.&ka mała· 
low• materaca 
do meblowych 
ł6tek, „Patent• 
Nafdolifodnłef i 

naftanłel 
.Dobropo!• 
Ploł•kowaka 
7! w Podwóua 

Rupię domok wol-
11 ny w cea.ie 6-u 
tyaięcy ałoty.;h go
tówką. - Zgłassać 
Łódź. ul. Brajera 
L. 17 (RadogHzcz) 
tt W awuyniaka. 

Mor"lt; lub p6łtoTej 
l'I 'rednłej ::dem 
k 11 p ł ę nłedaleko1 

ł.oid, Zfłouenla 
pod „Ziemia". 8'5 
l!lazyjnie spruda111 
Pł :l magle elektry
czne nowe z mofo
rem. Oferty sub 
.Mafie!". 893 

Pianista 
rutynowaa.,. 

prsyjm11j11 umówi• 
nla na wieczorlli 
Soło duet, trio l jaz. 

bisud. 
Kallbt Śwl,tkow-
1lilł al. Zgiareka 11. 

Oryginalna maść 
z (kogutki.em) 
„MRO.ZOL" 

leczy i goi ran- 1 

ki, powstałe od 
odmroienla. .-' • 

Sprzedają 
apteki i składy 

apteczne. I 
IQlii:.ll!Mm tłlElilUtł!iald 

Dr. med. 

Urolog 
-pr:r:eprowaddł się na 
Wó!c11:anaką 2S 

telefon 39-88 
pnyjmuje od 7-8 w -Dr med. 

!. leWKOWill 
ChorobT akórne,we 
neryoane i płolow• 

HODlłBftfJDDWlitt U 
Tel. 55-52. 

prayf mule od f•. ~ 
-1 I od 6-8. dl1 

pat\ od 4-5. 
Dla n!enmoł11ycłt 

ce5i leoanioce. 
••med. 

Clloroby kobł•s: 
akuntfa · 

pnrapwowadsll 
mta ZpQOka Jl, 

to[ 34·7'. 
Puyłmul• w lec&D 
Piotrkomka L ~4 
od 12-ł i o4 6-8 

w doma, 

Dr. 

Dacsn~ łodsłultił 
llJ E:ł6ra 11 Waa chce 
się D&Uczyd it-to• 
vnie faohu, aiecb 
aił uda do manel 
nauczycielki kroju 
i UJcla, lrt6ra uczy 
jot od lat 24, dajlJ 
fW•renci• •&Tbkle• 
go opano1Nnła fa. 
chn. Naueu gnm. 
łownie kioju, ny• 
cła, modelowania 
pa1owania i bieli
źniarstwa n:ijnow· 
uym aystamei:r 
sskćł parycklch I 
wicd•tiskłch. w cb, 
f.lu jednego miesiitca 
Cały kuu kontuje 
tylko 45 Ilf, Nieza
mołnym usł,p1two 
15 proo. Zapisy ocl 
11-3 i 5-9 F. 
Grynbtat Żeromekłe 
go 9. m, 33, prawa 
oficyna, I p. 

Dom catero piętro
wy z trzy piętro· 

wą oficyną przy ul, 
Oblęfarsldef Nr, 5, 
przy Brzezińskiej
od aaraz da sprse
danla. Wlalllomość 
Lutomierska Nr. 11, 
l.. Cichocki. 877 

J Rolwaga na po 
Jedynka, 1 Dornt 

ka, 1 Powo1ik mały 
2 Bryczki na ga
mach, 1 K arcta 
cztero oaobowa do 
11prsedaaia. Żerom· 
1kie1Zo (Pań1ke) 47. 

I • Jl i ę fortepian 
mi.ło utywaay. 

- pterwszor:rędnef 
marki, Oferty z po
ilanłem ceay sub 
„Fort~plAD•. 887 

Maszyna do ssycia 
Singera mate uty 

wana tc11ło do sprze 
dania, Drewnowska 
33, m, 18. zastać od 
6 do 9 wlecz6r, 



16 

p· tr o 

?m'o ~przedam ua 
· · fi: . ct62. krzesła. 
dr !".!.nę. he:no, sto 
W: <''Wl~ly, fa'!xte 
:-a·oi!>r.ie 2 pohoje 
r„ jl'd'łn. 
O!riwn'l 55, m 46. 
p·:i."m l"'f:cyna pnd 
~~ " '-: paro :.-: ony 
• w 110!-.rym s!anie 
"u;-:„„.: (nory) do 
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E --
Na sezon --- JED 

ap. • ogr. odp. 

s a 90, tel. 8-36. Ceny niskie. 

[jos1ukui• czeladzi 
powro:tnlezych. 

Oferty sub "A.• 
884 

400 i 500 ~?::i~~ 
cznle moh zHobłc! 
ten, który pollada 
2000 do 3000 zło
tych, motlhrle obe
znany w kupiectwie 
Praca pot~dana. 
Oferty pod "ChrH
Aclfanln" 

no1Zukuje się gar
~, sonłcry dlanmot
nego, • eddzielnem 
nlekrępufącem wej · 
ściem, w śródmie
ściu. - Oferty pod 
"K. t." do ad:nlni-
1tracjipisma. 
ftrzyjmę na miess
!' kanie pnnćw. -
Andueja 60, m. 21. 
- klep a mies&ko.-

3 pokoje s kuchnllł 
i wyitodaml od

stąplQ lub zamiom, 
na l pokoi• w oko
lic:T Andrzeja, Gdad 
1klej lub Benedykto. 
No•xo - Cegielniana 
27, m. 8 ed 11-1-~j 

O. ;d;tąpię • powo
du wylasdu sklep 

spotywcso • kolon
j1lny. Wladomo6ć 
Wysolta 29. 857 

• 
I --. 

w najlepszym wyborze 

-·• -·• 
Dw6ch samotnych 

paców po.zaku
je w łr6dmldcl• 
1kromnie umeblo
wanego pokoju Ołer 
tv do admłnbtracjł 
niniejsi.ego pisma 
1ub •• Otium• 

uyjmc na mieu
kanie przy rodzl

nf e. Ul. Sienkiewi
csa 67 m. 4t 869 

nrsvjm~ pani11 na 
Ił miesaka Kiłis11kle 
go 124 m, 2'- III 
piętro. 894 

Ino •vnajęcła garat 
Ili Rokiciń•ka 59. 

886 

Przyjmę ••nilł na 
mieukanie, ul. 

Gdadelra 64, W ód
kowskl. 833 

ARUNKI D GODNE. 

Do wynajęcia pokój 
duty wproet od 

goep darza, Rsgo11r-
1ka 8t. 868 

11rr1mon111ue. 

~.r,ccl'l.n a. 
7.t1'')c;zou:a do adm! 
ni~!rndl dz:ennika 
ood „Powt>z" 
nkaxyjnie do sprz• 
PJ clania otomena 
i l'.ozctk3 . Tapicer, 
Ni:1"/ro! 8. B ·cia Ga 

lntelif:tentni pano
wie ł panie w 

wbku od 15-26 lat 
lJO!ladający sdolno
fol alttoukie (bez 
pracy) mogą zgłosić 
się osobiście zarn 
(tylko uczciwi) Kt
łińe\.:iol?o 15J. m. 40, 
III Jl oficyna. 

l~b;ikbud~ potrsebny do wy
konania planó'lll' i 
kosztorysów budyn
ków. Robota akor
dowa w okolicy ł.o
dsl. Ofert, z warun
kami pód11ć do ad
ministracji pod Te
chnik budowlany. 

!llspóbik, w1p6l
S~ nicz!ra, kai>iłał 
1.500 sł. poesukiwa· 
ni do otwucla fa· 
dłodajnl. Wiado
mość w Administ
racji do 3/łll.-27 

niem wprost od 
gospodarzs do wy
najęcia. Peter11bur-
1ka 11, 

P-oazuhuje 2 r;;;r."';: 
jów s kuchni' za 

dobrem wyna1tro
d1eniem. - Oferty 
pod K. M. do „Kur
iera". 862 

Zdrowe 
Osiągnie 

nen•;y-Zdrowy sen- Zdrowe ciało 
się przez uży~anie soli kąpielowej 

Cbcau uybko l do 
brse wyfł~ sam,t 

lub al, o:tenlc!? Na· 
pl z do Administra 
cji „Matrymonium• 
W araawA, uL No
woQ•odaka 36, W a
runld przy1t,pne.
Wybór olbrsymłl 

batowl,..e.-.. __ _ 

ij61"';klep11 s mnnu
' fakturą pny ul. 
Płotrkow1łcl1tf od
dem bu odstępne•o 
wra:s s ursąd&enłem 
I towarem. Gotówki 
potn:eba 4-5,000 sł 
Wiadomość K. Janio 
Gdallaka t!t, od Q. 
9 do 2 p. p. 

F~·łi(o;'~ od t do 9 sł. xa 
metr wyprzedaje po 
niskich cenach z po· 
wodu likwidaefl 
J. Stełi!erł, Zamen
hofa 1. i 

Hople dom .,, ru
chliwym punkcia 

od 20.000 do 30,000 
zlot,ch. Oferty do 
n!nłejszeito pł1ma 
sub „F. D,.., 
Óprscdam pta;=-'15 
Q.1 p1zez 50 łokci 
?lJ.300. Wi11domo~ć 
Sznra 20, Oslmja. 

771 
i 'o';"ery wni",;;"ski"i 
, ~~s:d w dobrym 
r'"Tl · c, oltnzyjnie ta
n o sprnda. B. So
bi erni - Brzesi~ska 
t:J. . 622 

P ;;iowoJuwy~ 
2 <lo epnodanla 

i :~den! "& lustrem ł 
rMne meble. Mły
m~~ka 20 m. 39. 

810 
ołn:eb-;y oiirod~ik 
do Zakładu han

dlowego • dobreml 
hrładecłw11mi Zgła 
szać sł• Ruda-Pab
janłclra Sskolna 7, 
Fr. Dziomd&iora, 

653 

Ogrodnik 11amotny 
z dobH:mł śwla· 

decłwamł potneb
ny na wieś. Chro
py, pouta Podde
bice". 

fQtnebna służ ca 
) ze łwiadectw ... ml. 
Zgłauać stę W 61-
c:iaó~a 35, m. 7. 

839 
no'·t-r""se""b""n"'y---11-d:-01;; 
ł' szc;vc nil dam
ską szpilkową I 
dre\'l'ni:itnc ob~a:;y. 
P1acę od 7-7.50 zł. 
Aloksandrbw przy 
Łodzl Lutomierslla 
nr • .f. sldad obuwia 
ifo'tn~bne 2 pra
l! sowac1Jd. Naru
towicza 24. s:.a 
g;r;t6.;w ."d~lnYch 

pottukn!• do 
1przedaży la!!lżek 
na cel dobroczyn
ny. Zarobek do lO 

Tanio, na raty ł za- zł, d:lcmnie. Zgieu: 
{1ot6vkę Zakład Zi.?lona 11, Jó11ef 

!aoicenko-dokm:a- \r'!cc:10rQk. 171 r.;{n,. Braci Gaba- -~ • -
łów Nawrot S, ;.o- riotrzcbne zdolne 
leca otomany, fote- ~ c4'lrowacaki i siat
lc, l<.>żanki I l::rz~sła karki do r~cznego 
ci:az przyjm<ije s~ę. filet l<on,Nowomiel· 
n'ist::i!t''lki. p::?;cre.- s~----- w 

bia :nate:ace o!omP.• no~lugnc:społr:z:eb!ly 
ny i sakładanie fl- r zar!lz, Perła Po
ranek. 623 i:;:orski, Piotrkowska 

nom murowany o 
B!I 3-ch miet1zka
nlach • oi{ródJdem 
Pokój s kuchnią 
wolne. Zans do 
sprzedania. Ułlca 
Tovruowa nr. 14. 
-:;;mdam motó~ 

zupełnie w do
l:r;m stsaie firmT 
8,S.A. Jeden rok 
u•ywany aprz;edam 
luh samicnię s TiĆs 
kłem na takit aam, 
Wiadomość Rxgow 
sli:a 76, ektnd ap
lecJny. 

~osady i pm~. 
Zaofi:mnvane. 
r OS'!!Ukuję biurali
,' stów T>ykwnlif!

kowanych do więk
szej fin::ny. Prnszę· 
,;oi:yć e1fertv z t.v
c"oryseru pod .K. 
E" 849 

Nr. 69. 
l:llotuebna pianłst
Ci' ka pedagog do 
udziałowej ezkoły 
Ul11JIYCmeJ. Oferly 
z życiory1em, śwła
dechraml, fotogra
f!" „Kurjer Łó:izki" 
pod .z. P. M. Ł." 

850 
r§Otrzebny azewc 
Iii sdolny na repe
racje ł on łrQdnlaki 
K1Jifl1klego Nr. 47 
•tuurz na drobne 

prec:ysyjne robo
ty potrzebny. Perła 
Pomorski, Piotrkow 
ska 69. 
~;;;; b~·n"-e-p""a_n,..łe-ur::k'"'i 

· intellglentne, ele-
ganckie do podawa 
nil\ do piennzouęd 
nego interesu l do
bra kucharla młoda 
Wiadomość Krótka 
Nr, 8, miesz. 14, od 
2-3 p. p. 

Poszukiwane 
Mtoda panienka. a 
l'I dobrego domu, 
poszukuje od saraa 
po•adr do dsle
ci. Wyma1Zania skro 
mne. Oferłv do 
„~jera•pod•R.K.: 

Rudko zdołnr ł 
energlcmy czło

wiek, w sile właku 
ucsdwy ł sumien
ny posnltuf• od
powiednie! p„ady 
wofałera, Maflłc i:a 
sobą dwudzle1tolet
nl" praktyk, w 
branży manuf.-led
wabnej, pesiada ko
losaln\ i wyrobioną 
klljentelę wo wszy
atkłch miastach Pol
ski, przyjmę ewen
tualne suttPStwo. 
Reforencje płen:r
szonędne, Oferty 
do Waruawy, No
we-Miasto 7, Bor
tensztejn dla ~S.A." 
Jfdolna • podrę°cn';° 
O poezakuje pt'acy 
w maga>:ynie kape
Juslly, l.1".1lrawe o
ferty pod „Podrę
csna• do „Kurjera• 

837 

nokćju umeblowa· 
ł' nego z 01obne111 
wej6ciom. motlłwie 
s komfortem, po
szukuje od 1 mtir
ca. Zgłou:enia do 
adm. pod „Polak". 

856 

Do wynaJęcia trzy 
pokoje • kuch

nią :z wrzvstkieml 
wygodsml na ulicy 
Napiórkowskiego. 
Dowled1deć aię ni. 
Cegielniana l6. ci. 
18. 864 

Dokóf umeblowany 
!:' frnn!owy do wy
najęcia saraz:. An
dneja 11 m. 10. 

2 "Pok;;e• z kuch';ią 
w Rodzie Pabfa

nlćkie!, ul. Plotrkow 
eka 4. naoneciw
drugiego pr~ystan'ku 
tr11mwaJowego I-1ze 
pięh'o, front od za
raa do wynajęcia. 
Wiadomość na miej 
scu od godz. 4 do 
7 wieoaór. 829 

Hrawcowa sdoti'i go irynalęcla na 
possukuje •J;TCla Chojnach ładny 

po domach, mole słonecimy pokój z 
wvjeehać. Plotrkow kuchnią 5 minut 
eka 71, m. t, le- drogi od pr~ystan
wa oficyna, I-n• ku tram wo.jowego. 
piętro Warunki dogodne. 

R
·-;t„nownna tar:A. Oferty do odminl, ,„ stracił „Kurjera ł.." 

stka kolejowa po- iub "Chojny". 
nułroje zafęola przy 
eprawdzaniu prawi- klep :s mlesaka
dłovości obłłczed l niem do odst"-
1ht6 w przewozo- pienia. Dwo11ka 26 
wych - reklamuje Lewandowska. 
obliczone nieprawi- ~hcl-=e-""p==o-J;'-. 
dłowo. Warunki od li'I dyt'lcze odstl\pi• 
umowy. OfQrty pod natychmia1t tanio 
litery „M. J." do z powodu wyjazdu. 
Adminimaclł .Kur- Ofwly 1Ub. „Go1po
jera ł.ód:sldego•. dan„ do adm. „Kur. 

Hau~sycletka 11·n1°';~ jera ŁódskieQ6", 
młecklm, posiada pouukuję mieszka

fęu dłnłHI\ prakty nla jQdnopokojo
kę 1złtol!l4 l domo- weQo wprost od 
wą smienl poHd,. Qospodarsa. CQna 
Oferty: • Wlękssr obojętn, pośrodnicy 
dom•. połądanl. Oferty 

Stenotypistka & ni• pod .s. s.· 
młeckim poesu• pokól umeblowany, 

kuje praktyki bin· słonecimy. balko
rowef. Oferty pod nowy, wrgody, t~le 
„Uasćhra ra.ce• ·fon, winda, ewentu-

dolna intel!Qentna alnłe z utrzymanicim 
(biu.raliltka, ma- 1olidnoj 01ob!e wy

szynJstka, ka1jerka) najmę. Polonia Na
potzuluile zajęcia. rutowicsa 38/12. 
Oferty sub. Powa- Przyjmę lpa.nów na 
żne referencja" I' mieszkanici. Sien

Lokale i ml111kanta 

Do odstj\pienia u
mwblowany po

kój. Kilióskieho 153 
m. (0, IIl p„ oflcT
na. 860 

kiewicza 32 m, 1. 
l!arsoniery z oa~ 
U nem wej~ełem, w 
śródmieściu, pon:a
kuje się. - Oferty 
pod .P. L." do ad
ministracji dzienni
ka. 892 

lf':~ PINOZO 
Laboratorjum nS W AN". 

Czysty wyciąg z drzew Iglastych I zfół. 
Zalecany. ogólnie przez wszystkich lekarzy. 

Do nabycia w składach aptecznych i perfame
tj ach. 

W ałołkach aa 10 k~pfell I w torebkach aa po• 
Jedyncsą kąpiel. 

HOTEL 
,POLONIA-P ALACE" 

w ł.ODZI. 

Wszystkie pokoje i salony 
w jednej cenie 

Zł. 6. -od omoby na dobę 
włau.. za iW!atłam. oouewan11m 1tc. 

'Dyrekcfa 
B-cia DobrJIY6scy 

"YDŁA 
toaletowego nad 

„Lavender-Soap11 

łagodne, adellkatniaj"ce I aad11wycsaj 
pr11yjemue w a~ycla. 

Wył"czna sprzedaż w na1t,pujących składach: 

no Dletel, Piotrkowska 157. 
Ludwik Dziwifiski, Piotrk. 35. 
Lucjan DryB, Pomorska 31. 
Henryk Qoldhirs , Piotrk. 156. 
W. Qriinwałd, Narutowicza 35. 
Gustaw Heine, Targowa 10. 
M. Jasinowski, Al. I-go Maja 36. 
Perfumerja „Kosmos", Piotrk. 60 
Ernest Kra u se, Główna 67. 
J. Hahan, Konstantynowska 31. 
D. Perlmutter, Narutowicza 24. 
St. Przysucher, Kilińskiego 40, 
icnryk Perlmutt:er, Cegieln. 2. 
Henryk Rechtman, Piotrk. 207 
Miecz. RżewsKi, Andrzeja 2. 
W. Rzepko icz, Nawrot 17. 
Jan Sitkiewitz, Andrzeja 35. 
I!. Tyman, Zgierska 20. 
Marjan Włodarek, Rzgowska 7. 
H. Wina wer, Zgierska 1. 
Perfumerja „Vera", Piotrk.142. 

„LAYE DER·SO P" 

Kawaler lat 37, fa· 
chowłec, possu

ltaf o panny do lat 
35 trocht gotówał 
po!4dane w celu 
ulotenla interesu 
eel malrym0Jti11luy. 
Oferty eub. „Facho
wiec• do Adminf. 
stracjl .ICuttera 
ł.ódzkłelfo" 

I ł ł I 
kuszeTka I.Olszew 

ella, prsyfmufe 
zamówlonla. - Dla 
niezamożny.:h us
tęp1łwo, Piotrkow
ska L. 118, m. 9. 

Obuwie:k~ 
męskie i dziecinne 
na raty dla 11rzęd
nlk6wPad1twowych 
R. ·Górski. Klliń1kłe 

' go 55, Maiiazyn 0-
buwfa. 537 

mydsi;,żawię" 1r-;;"~':' 
cc•i• n.a handel 

win i wódek ..., 
mieście lodzi. O
ferty do administr. 
„Karlo:a Łódzkie
go• pod „Kon:yet
ne•. 

nkuaserka Plpf. 
el kowa pnylm11je 
zamówienia. Piotr
kowska 132. 

I H• apelaue przera
biam tanio i gu

etowni• podług uj. 
nowuych turnali. 

I Fa.on i praca 3 ał. 
m. Kilińskiego 133, 
lewa oficyna II p. 

I nracownia Sukien 
l' prsyjmafe robotę 
po b. umiarkowa
nych cenach. Soll-
dnG wykonanie. -
Zachodnia 51, lawa 
oficyna II piętro. 

ftrsyjmę blelisnę 
f do raperacjł. -
Ul. Alek111ndrowska 
29, 1klep tytun!owy. 

784 

Na wypłat~ 
obuwle,firan„ 

kl, jed.wab 
aweny 

oraz wielki wyb6Jo 
gaJanterji 

3-5 łysł,cy złot, 
do dobru pro ' 

aperuj,cegołntcra1a , 
warunek za1adnic:&J 
praca dla biur:illst
ki. Oferły do „ Kur
jua • 1ub .• Biura
listka" 904 

0-b"ł:dów e~entualnie i kol&cji z:dro 
wych, 1m:lcznych, 
w prywatnym domu 
ponzukuje młody 
człowhk. Ofer!y 
pod "Seó<\.riłeścle" 
do Admłnlstracił. 

Wumt domek w 
dziartaw,. Ro

mont prseprowad•t 
Oferty pod "L' C. • 
~o~~acjl. 
ł!Jaszyny podczo
PI eznłcse pr,,;yimu 
Je do reperacji do
rabianie aparatów, 
tamżQ kilka mauvu 
okrągł1cb do 11prze
dania. M. Ssreter 
Plo\rkovasa 1.. l.90. 

876 

Koncertowy atlol
ciel fortepianów 

Stanisław Grodzki, 
ł.6dt, Piotrkowska 
134, tel. 40 62, 873 

15o zł~ch~ łycsę do in
teresu. Oferty pod 
.150". 895 

Przybłąkał "iię"pt;;' doberman, uazy 
nie obcięte. Do o· 
debrania zs zwro· 
tem •outóY, kosu 
ry 28 pułku ierh., 
Ludwiczak. 878 
l'Jdrowe, ~·i 
C tanie obiady do
mowe, Cegielniana 
Nr, 66, m. lć. 

K·-;-;e~o";f '7r!Y-
kól poa;;ukuję ty 

•ł2'c słotych pożycz 
ki na 3 m!ea!t<:e. 
Oferty pod „Sklep 
w Centrumtt 

zaaoblcne ekam ntr 
aria Dudek Jadąc 

IUincenty Pi.isia• 
W .kow1Jki, Konstan 
tynowska 38. s~u· 
bił książkę wojs!tt• 
WĄ vraic z· praydzia
łem pntkowym. wy
dana w P. K. U w 
ł.odzł. 896 
fi;nŁtM;.owl~k7i7 
U Gda61ka 14 Y.~u
blła ksil\ik~ Kasy 
Chorych - wyd11 ę 
w lodzi. 8.7!! 

Maszyrię-
dziurkarkę da 

bielizny 
spr-zedam 

-Warazawa, 
Królewska 8-9. 

Dr. med. 

J~ Pi 
W(łlczaD.ska 57 
parler, teL 23-77 

Choroby nerw. 
i wewnętrzne. 

P1yehlczne metody 
lennictwa prJIYpa• 
dłości nenrowo-du
chowyoh - j11k1mie. 
(lęk. zawroty etc.) 
Przyjm. od 12 - 1 

4-1 Tieczorem. 

z Snndomi ~rza 
do ł.odd z?,ul>ila 
1aldewkę z dowo
dem osobl9tym ł 
rótneml !latami -
Łaskawego :inalaz
ce uprasza się o 
zwróe•mle na nl!ce 
Pryncype.lną 1 (Ko~ 
ziny}. 832 

Chol'oby no;;oe , 
p~chers;a I dróg 

moosowyah. 
PrsyJmuj.:- od 4-7 
NA W~OT Nr. 8, 

Telef. 19-90, 

Lek7D:ant. 
I mnnufaktury. 
Krawiec namle!1cu. 
Piotrkowska 37 
III wefścle I piętro 

P. Chari. 1~'1arjal'1~i;k zgu 
'I biła bezpłatny 

blłet roczny, wy
dany w Dyn1kcji 
ł.ódzk. Elektr. Kolej: 

~.Kren~[~a 
przyjmuje 

v Lecznic7 na 
WÓLCE od 9-2 pp· 
c:odziennic tel. 4090 Dojazdowych. 

~~~ ...... ...,,--------------~--------------------..... ----------------------------------------------------~~--,-------------------------.... ----... ----.... ------------.,..----=~~ CENY PRENUM.ERA TY: CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
l'ton\'.-o cze• Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 ram. (strona 4 lamy) 

W Łod~ z niedz. do<l. ilustr. mtcs!ę-.."Zitle zł. 4.20 W tekście 40 „ 1 4 „ 

ko !J e Dla robotników • 

P. K. O. Na prowiltlcji • 
Zagrank:11 • 

N2 61747. 
Odnouenie do domu 

„Kurier Łódzki i „Łódzkie fcho Wieczorne" 

-R.cdaktor Naczelny; 

Czesław Gumkowski„ 

• 

• 

• 
• 
łącznie 

• • 3.70 

„ " 
5.00 

• .10.s0 

• „ 0.40' 

z odnoszeniem 

Za tekstęm 30 4 
Nekrologi 30 1 4 „ 
Komunikaty 30 1 „ 4 „ 
Zwyczajne 8 „ 1 „ 10 tamów 
Drobne 10 gr., poszukiwania pracy 5 gr. za WYraz - najmniejsze ogło
szenie 1 zł., dla bezrobotnych - 50 gr. Ogłoszenie nadesłane po 

godz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej . 
do domu z1. 7.10 miesięczni~. 

-Odbito we własnej drukarni ul. Zawadzka Nr. l. 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chocia;;by posiadających filie w 
Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. dro:>,ej od cen miejscowych 

f'irrny zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogb

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiaJomicnia . 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar adminLI rao:la 

nie odpowiada. · . 
Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorat~um, uważane są z;, 

bezpłatne. . 
R.ękopisów zar6 wno użytych j~.k i odrzuconych redakcja n!e zwracr 

Wydawca: Jan Stypułkows L 
s 11Powatnienla T-wa Drukarsko-WydawnJcze1 S11- a. os:r. odp. 



·nąukowy Kur • o -
Specjalny d datek niedzielny ·do ,,Kurjera Łódz~~ego''· 

Rok II. Łódź, ·dnia 27 lutego 1927 rollu.· 

A. ystOKra.tYzm radykalny~ · 
Nitzscheanizm burzy tradycję kultury, 

a tworzy tradycję : instynktu, natury i walki o byt. 
'po wojennej kurzawie rozległy się w ży 

ciu i literaturze głosy, nawołujące do opty
mizmu kochających życie. Niejednokrotnie 
w życiu politycznem tęsknicy swojej za 
wielką dziejową jednostką dajemy upust. 
Nawet mówimy i chętnie rozprawiamy o 
silnej ręce, któraby chwyciła lejce narodu 
czy ludzkości. Te i inne dążenia prawico
we i lewicowe myślenia ludzkiego kierują 
5miało krok ku cezaryzmowi, jakiemuś 
nietzscheanizmowi, jakiemuś arystokratyz
mowi radykalnemu. Warto przypomnieć 
dziś problemat arystokratyzmu radykal
nego, temperamentu zuchwałego, porywa
nia i oburzania - nietzscheanizmu. 

Nietzsche w ósmem dziesięcioleciu 
ubiegłego wieka odegrał rolę mocarza -
rewolucjonisty w ojczyźnie swej i u ob
cych. Uległ temu „śmiałkowi" pokrewny 
mu Ibsen, uległ Strinberg, d' Anuntio, 
Hauptman nawet, ba, nawet MaeterHnk. 
Każdy nie ogarniał całego systemu, brał 
nie óre aforyzmy i rozwijał, niektóre fa
zy nietzscheanizmu. W Polsce ulegał Nie
tzschemu Żeromski, Berent, Staff i Wy
spiański, wiele stycznego miał z nim w 
okresie burzy i naporu - Stanisław Przy
byszewski. 

Nietzsche oburzał, stąd mało kto mógł 
temperament utrzymać na wodzy, a mało 
kto znowuż, wielbiąc go, nie bił czołem o 
ziemię. I dlatego, że Niezsche tyle krzvku 
zrobił i zrodził literaturę komentatorów, 
przyczynkarzy i polemistów, :Że jak mete
cr zajaśniał i stworzył atmosferę, swą epo
kę, swych ludzi - nawet miał i w litera
turze ducha czasu swego. Przedmiotowo 
tak się oń przedstawia, Nietzsche jest 
pierwszorzędnym stylistą, a formę afory
stycznego myślenia doprowadził do wirtu
ozostwa. Jego hasła się przyjęły i stały się 
własnością ogółu. Jego „poza dobrem i 
złem", „żądza mocy", „ci, których o wie
le za wiele" (die Viel zu Vielen) „przewar
tościowanie wartości", „nadczłowiek" -
to naszego stanowiska już utame wyrazy i 
zwroty. Oprócz stylu posiada ten filozof 
niebywały liryzm, całą jego skalę: od smut-

~ł~. 

ku i łkania do dytyrambu i wściekłości ba
chicznej. Jest symbolistą i sam przesyca 
sobą pozorne objektywne prawdy. 

er jako wychowawca (1874) więc te dzie
ła, gdzie ulega Grekom, Rzymowi, Wagne
rowi i Schopenhauerowi. Jako .filolog żył 

„ ............ „ ......... „„.„ ..................... „ ... __. ......... „ ......... __ 

Sztuczne słoilce dla mieszkańców zoologic~nego ogr.odu. 

..... ze zwierząt egzotycznych jaguary najtrudniej aklimatyzują się 
w Europfo. Z tego powodu trudno jest , utrzymać· je w ogro
dach zoologicznych. W berlińskim ,ogrodzie zoologicznym po
radzono . sobie niedawno w ten· sposób, że' 'klatka· zostaje przez 
cały dzień oświetlon'a przy pomocy lamp kwarcowych, zast-ę
pujących światło słoneczne. W tern oświetleniti, d,ającem za
razem dużo ciepła, zw:ietzęta czują się doskonale, chociaż dość 

długo trwało nim oswoiły 5~ę .z insfa.lacją. 
. I I • •• 

„ ... „„-a.m ... „ ............ „„ ... „ ............... am ... imm...1-....-..-. ....... 
W pierwszr.rn okresie swej twórczości 

napisał „Naroćłziny tragedji" (1871), Roz- , 
myślania na czasie (1873-6), Schopenhau-

w świecie starożytnym. Cenił sztukę an
tyczną .. I. nią ·szukał . drogi do···nadczłowie
ka. $wiat jest wolą, niezaspokojona wola 
jęst źródłem cierpienia, a .wybawieniem z 
udręczeń jest wyobraźnia estetyczna. W 
artystycznej twórczości jest wyzwolenie, 
bo ideałem __;, artysta. Takim miał być 
Wagner. Ideał w sztuce dramatyczno-rnu
zycznej. Artysta wyzwala · siebie i innych 
swą sztuką. Sztuka w)rnika z pesymizmu, 
pesymizm z tęsknoty do nowycn form z po 
mocą woli i tęsknoty. Forma rzecz ślepa, 
wola - widząca. Sztuka wyzwala z cier
pienia, na wet czyni człowieka szlachet
nym, może i świętym. Przykład na · Grecji, 
najszlachetniejsi Grecy byli pP-symistarni, 
np. Empedokles, Sokr~t'es był optymistą i 
rozpoczął upadek sztuki. Tragicznym jest 
Schopenhauer jako pesymista, artystą -
Wagner. Lecz drugi okres twórczości za
mienia Nietzschego na optymistę. Wagne
ra za Parsiwala nie uznaje i Schopenhauer 
już mu nie wystarcza. Teraz się rodzą 
„Ludzkie arcyludzkie", „Jutrzenka". Nie
tzsche walczy tu z pesymizmem chrześci
jaństwa i jego miłością bliźniego, wielbi 
Greków starych bogów. Tu jest a~resyw
ny. Nietzsche przekreśla metafizykę i sta 
je się pozytywistyczny. Trzeci okres fo ha
d o woluntaryzmu, posuniętego aż do afir
,,.., acji świata i żądzy życi.a. Takiemi są 

:irezdeńskiemu inżynierowi Boernerowi udało się skonstruować 
statek, który, dzięki . swej budowie oraz konstrukcji organizmu 
wewnętrznego osiąga przy minimalnem zużytkowaniu siły na
pędowej, zdwojoną bo o 1000/o większą szybkość jazdy. Próby, 
czynione na Elbie - wykazały nadzwyczajną doniosłość tego 
wynalazku. Na ilustracji widzimy inż. Boe.rnera wraz z jego 

wynalazkiem. 

Wesoła nauka", „To rzecze Zaratustro". 
„Poza dobrem i złem", „W sprawie 

genealogii moralności" . „Zmierzch bogów". 
„Antychryst" (1S88). Teraz już wola pra
gnie mocy, władzy. Żyć, znaczy rozszerzać 
zakres śwei mocy. Przychodzi tu z pomocą 
Darwin. Natura głosi prawo walki o byt. 
Człowiek nie może przeczyć instynktom. 
Wola, oparta na walce '. musi podporządko
wać rozum sobie. Stąd nie ogół, ale jedno- · 
stka ma prawo żyć i-ta, która jest mocniej. 

Nr. 9. 

sza. Przeszło.ść łączy nadczłowieka z ga
tun~iem rasy z przyszłością, łączy ideał 
nadczłowieka - ludzkość. 

' Stąd są panowie - ludzie wolni, tli, 
mali to ich niewolnicy. Czyli demokra
tyżm jest zapewnieniem przyrody, która 
równości nie zna, a socjalizm też nie jest 
w zgodzie z naturą, bo jest wymysłem usta 
.wy i prawa, broniącego słabych, tworzone 
go przez niewolniczą trzodę. Jednostka 
nie rn'oże z pod tego sznurka się wyzwolić 
i wyrobić woli. Religja to trzecia przeszko 
da. · Ubogi musi jako słaby ginąć i być na
wozem dla bogatego i mocnego. Miłosier
dzie stworzyło fałszywą moralność: Kto 
cnotliwy - to dobry, kto walczący o sie
bie z drugim - to zły. · Chrześcijaństwu 
Nietzsche walkę wytoczył i tern samem 
Żydom, autorom religji ,upokorzenie" i „nie 
wolnictwo", boć sami byli oplwani i bicza
.wani przez Rzymian, mocnych, dzielnych i 
hardych. Ma być serce, jak pięść twarda. 
Do kobiety, mówi Nietzsche, idź z batem! 
Pozornie wrogiem jest Nietzsche kobiet, 
;nie, by walczył o nierówność rozumu, ale 
to, że mężczyzna chce tego, co on c;hce, a 
kobieta chce tego, co chce mężczyzna. Bo 
w przyrodzie jest prawo samca. Słowem: 
Nietzsche ma system filozoficzny konse
kwentny, ale dla · umysłów dojrzałych tyl
ko dobry, dla „małych" rewolucyjny. Two
rzył, nie,:;tety, szlachetnych . anarchistów i 
dekadentów, choć sarn walczył o życie 
zdrowe z życiem chorych na litość, nędzę, 
lęk, ·ascezę, głodzenie się i posty, i... femi
nizm. Nietzscheanizm jest arystokratyz
mem radykalnym, bo burzy tradycję kul
tury a ma tradycję instynktu, nat•.rrv i wal
ki o byt. 

A. n„_. -- ... „ 

„Carewicz" w niemczech. 

W niemieckim „Kiinstler-Theater" ciesz-y 
się wielkiem powodzeniem znana sztuka 
„Carewicz", ·Osnuta na tle przedwojen
nych stosunków dworskich w Petrogra
dzie. - Na . zdjęciu widzimy jlłównych 
w.ykonawców · Ritę Georg i Ryszarda 

Taubera. 



~z. Lódi, dnia 27 lutego 1927 r3kU: 

Przez mgiełką dymku z papierosa •. 
---:::---

Papiero·s światopogląd. • 
I 

Nieco z tytoniowej psychologji i filozofii. 
„P<Upierois ~esif inadbardziej udo1sikooa

fonym ty;pem naddiosikonalszej rozkoszy: 
s.ma!kuje zawis"Ze i ni1gdy 1t1ie zadawaila cal
kowiicie''. Te Mowia Oskara WHde'a -
(„Dodan Grey") za.iw.arty w s·oibfe ńreść 
bardzo gfęhoiką. Mait-0 jest bowiem środ
k·ów r0izlkoszy i zardowo~en.ia, mająrcych w 
dziejaic:h 11Uid'zikośoi faik szerokie rozpoiw
s.zcohniemie 1 ogólne zna.czenie, jak w.łaiś
ni.e - tyf.01ń. A niie trzelba przyiterrn zaipo
miniarć, że w zwńąrzilrn ze sitooowranl·em 
riozma.i1t:vich śrndlków narkozy, lktórreuni 
hl!dzlk-01ść sitaira sję p<rze'Słouić bóle ,i cier
pienia eg-zystenc1i, rrntwiitiają s,ię r·ównleż 
pewine formy życia i w:srpó~yicia, dające 
głębokru wgląrd w is'f-0tę psychnk~ .nrruroidów. 
Iooemi sł>Q!Wy, tytolń, jego U1prawia, sposób 
przygoitOrwa1nia i 'llfiyicia, wszystko fo pQ

siada ruetiakie maiczenie psyobro i socjolo
giczne, z czego dednak łylllko bairdzo ote
wtielu J)adaczy zd:a1ą sobie Sjp'l"awę. 

IPodiczas gdy Wliielu np. ze ·znawiców wi 
na w1edfug smaku i z.aipaclm jego ·p:oitraifl{\ 
U!Slfa:Hć 1i rl()l.ziróżruLć mi'etilSce p0rehoozenlfil 
oraz wileik - zniaIW stiw!O 'fogo rord.'zaiju 
t wlśródl armafuTów p.apveirois.a zdairzai się 1na
ogót ba1rid~o rzadko. Na Wscłmcfaie na~ 
.fotmti.ais.t, gxMe wyznawcy Mahometta (w 
myś1l przepdsiów sweo red.Lg.fi} un'iJkaiją ailiko
ho[u, myrwaj·ą raś w ohairakforze śrtodlków 
podl!li·e1Caiąicyc:h i oszałarmiadąicych lkawY, 
herba'fY' i fyfoniu, S<Imtykamy często wa
WJCÓW! ityffon~u o lbaj1Jwwyic:h wtproJSłf zdol
nośdaich i1cw1ail'i'fiikac'Jach. OczywiJśde, że 
smak tyfio1n.tu za1leży przeidewszystJk;iem od 
hlima•tu i porlio•że:nia geografi,czne1go dane
go ikratjiu, a•le 1 me okoLic:mości grają tu 

fEUKS LANGER. 

samosąd. 
Kięrdy falbryika1n:f siu!k.na Ema1nuel Wilff

ne:r peiwin.ej isoibarty ·około g-0idziiny 6-ei.i wie 
CZOłre:m, .po wyipfaic·eniiu iygoidnd:ówek wy
szecFI'. z falbry.ki z zamiairem udart·i:a się do 
swej cukierni, jatkilś źle otd!z.ian.y, P<Jrdejrza
'Illire W'Ygląda.ją.cy męj..czyma z!IJlilżyił się do 
niieg-0. 

.W4iffuler •. p0tgrąiony jeSr7!Cze w myślach 
nrad ostaitnienni zarządzeniami dnia, Z'ląkl 
się na W\iJdtOk .n~espoidzlewarnie pn.ed nim 
wiyrostej po1sifaioi. 

AtalkowatIIy częsfo przez żehraików -
sięgnął małC'hina1linle dro Jdesz·eni po datek 
Afo męiczyzna zaprOltes.torwat ruchem rę
ki, krzywiąc twiairz w iszyderricz:ynn u&mie
ohu. 

Wittner, zbify z ·trop-u, co!fnaJ się. Zmie
rzcilafo jui:i i wypaidlk·L naipaidów w źle o
świetlonych dz;iefol~aich fabr-yicmyich mno
żyrły się bardzo w 0 1stafoirch cz~s.aic'h. To 
też Witt'ner, wrócitwszy do równo1wia1gi, 
przyśpi1eszyt kroku w stronę ja.śniejszego 
plaicu kolejorwegv, a inde:maoomy, idąrc ·obok 
niirego, odezw.ar się: 

- Jaiki'Ż z debie wie1ki pwn ' się zrooFr, 
.Emanuelu! Nie patrzysz nawet llta ~udZli, 
którym chcesz d.aić jartmużnę ! 

Wilt.tiner sfainąl, s·pojrzarwszy mówiące-
mu w oczy. Nag1e z.awotat: 

- Kteinberg! - I zblatdt jak ptófuo. 
Mężci;yzna skinął g:~oiwą: 
- Trzyd1z.ie'ści 1a't mi1r1ęto od cliwiili, 

kiedyśmy sie wldz,i1etli poi raz ostalbni, aile 
ja dę naftychmi:arst wma,f em. Muszę z 

;torbą pomówi,ć. 
- Byileby tylko nars nie \V1idzi·ano ra

zem - :myśla1l Wiftner, oderaijąc pofem 
zroiszone cz.o•to i szy1b!kim kroildem zarwró
ciwszv ku fabryice: 

- Proszę z:ai mną - od·ezwait się o
chrypłym głosem dio Kleinlberga, który z 
szyderczym grymasem zadowoqenia na u
sfacl1 przygląda•jąc mu się bacznie; podą
iyt za .nim. 

Wift.ner wszedł poiśpieszntie na sdiody 
prowardząice do jeg.o prywa·tne.go ka'fl.toru. 
Po·rtier wybiegtszy z lo•ży1 ujrzrut już fy1ko 
mriJkarjąrcego w klatce sichordowej potdej•rza-

1 ~o OS{)lbnik'a. 

swoją a powaiżną rdlę. Do tych wlaśruie 
Olko~kzrrrorŚ'ci nafożą: sposób uprawy grun
tu pod zasi·ew, storpień l()peracj s'foneicz
nej. cz.as zasiewu i zbioru i WU"es~cie -
nawet rorzktad po~edyńczycli liści na lro
d'ydze rośHny. 

Byto•by oC'zywiisifym btędem mniema
nJi,e, że wYSuszeruie d ro1z<lit0tbnieni1e li •ści 'ty
fonirµ jesff rówanoznaicz:ne z obróbką le.go 
„smoivv~ca". PrzeciWJnfe - :tu dorpiero rO'z 
poczyna się prorb!le:m naij1frudniedszy. Na
wet nia-jbairdz:iej s1z~a1che.tny gaitu:ne!k t:yito
niu, przy.gofowa.ny w ff. zw. pogedyńczej 
porstaci nie jest albsio·lufinie zdaJt.ny dn pa
leria. Doipjero przez mtie1szain1i1e różnyich 
gaffiunków fyronliu po'W1sfa1j.e maferja·t do 
wYTOil>u papierosów. Recepty w tym 
w:zględzie są bardw liczne, rotzmaite 1i 
s.kompli'kowaine. Talk samo, jalk: większość 
wyitwmnych i' smarkOIWll'tych pofraw wY"' 
maga nrieodzown1e różnorndnyich przy
pra'W1 i za1praw 'ko!fzennycłt, tak samo zu
petruie rzecz się ma z tyitonfem. 

Ta~errmd.ce tyc'h sikonnbtnowianyich mie
sranek tyito1niowyic:h są orczyw~śde wf.a
sr:1ością, sfa1ranni'e O•C'hrainJianą, po1sz,cze
.gióLnyich flirm. 'Przewiażinle - w clharak
'ferze „!kUJoharzy" w f.aibryk~crh pa1pf ero
sów zaitmdrnieini są mieszkańcy Wsd1odu 
'lrtó.rym wyidelllkacony mnysl smaku po1z
w:a1la w ogczyźnie naiwet 11a ro•zr6żnlenle 
WQldy, po·chodząieej z rozmaityrch źródeł 
Zdairzaiją s•ię tacy specjaUści wschodni, 
klórzy po zaciągnięciu s;ię pa'I)ie.;rosem -
wym1enia,ją nrartyichmiast dziesięć 'lu1b d'W1a 
naiśde za.sadniczyich g.aJt.unków tytoniu, 
W·choidzą.cych w skład da.nej mdeszanlki. Po 

Zaitrzymart go. 
- Idę z wielmożnym panem - ·Old

paT>! nieznajoiµiy z lroini1croym uśmiechem. 
Portje.r zdz1wiic)tny niezwy.klym powro

teun szefa, s.ta1I1ąit w. :Poibliilżu drz:wi gahine
fu. 

iWitttneir zapar1it świaiffo. 
- Proszę usiatŚć„. usiąrdź, proszę„. -

powioozia! ~·burzony. 

- Łaidnie tu u ciebie - zauwia:żyt 5zy
dercro Kleinberg, Tzucając kape'1usz na o
tomanę i 'Og'lą<lru.jąc się po p01koju - jak u 
św. p. teśoia. 

- Wies'l:?„. - zaicząit Wif6ner sfruah
laity. 

- Na.faralnie - mówił Kleinberg chto 
dnyun tonem - wiem, żeiś się orż·en.H z cór
ką nasze:go dawnego szerfa, po wipalli:o·wa
niu illlfl•ie do !kryminału. 

IRozpairt się w fotelu. 
Wittner poruszyil się gwatto•wnie. 
- Nie p·rzernża:j się - cedzi1f dafoj 

wrofo10 Kleinberg, !biorąc ze stoliczka cy
gan-o, którego koniec odgryztszy, wypluł 
na poisaidzke. - Trzydzieści lat od tej po
ry minęto. Nie przyszecUem po rorzraic'hu
rnek. 

- Zairzucaisz mi... - wykrztusirt Wiff
.ner, przesuwając ręką po ·czoQe - atle pirzy 
slęgam ci, że :bylem zupe1lnie niewinfl•Y, 
kiedyś rv ... św. p. rnoja matka„. 

- Wiem, wiem wszystko - mówil 
Klein!berg Iordowatym toinem - twioda ttnlłt 
ka z.a1denuncjowata mnde. Nierch 
spoczywa W' spoko•ju... W !każd'ym raz;ie 
czynem tym postano1wifa o datlszym moim 
Joisie. Odsiedziafom wówczas - oporwda
cl:a1f d:a:l·e.j, o;trz~smi;wszy popi•6t z cygarar
łlrzym laffa wi.ęzieniia, ordJbyfem polem 
:frz·yiJ.elinią slużbę worys~ową, ma:tika m1 u
ma1da1 i sfanąiem saimo.fny z gntemi rękami 
oko w oko z żydem, a że trzy lafa krymi
na:łu to nie na~Jeipsza szlk:oifa dfa m!odych 
ludzi, ta!k się o!koHczno·ści zfo1żyty, że pe
wnego <linia nie pozostało mi ni•c innego, 
jak„. uiciec do Ameryki. Tam jako falko 
da.wa-lenn sobie rn<lę, o.żeniitem się nawef. 
a.tle żooa rni uma1da. Zalesk11Hem wów~ 
crns do kra1'1.l„ .. 

Kleinberg- zarmi~kt Cierniem go1rzkicgo 
bólu z.aszto mu -0blicze. 

Wi1ftneT załkat nagle, .Kryją;c '.fwa•rz w 
dł'ornia1c:h. 

ważną rolę odgryV.·.a rówrnleż forma'( f. ). 
dtugość i szerolkość pap.feroisa oraz więk
szy 1lurb mtJiejszy sfopień pallno•śd dane
go !yiton1u; ta sama miesz.ainika, klóra w 
pew1nym formacie p.apierosa: dade możl:i-

Pierwsza kobieta w rządzie 
Indy) angielskich. 

Po raz pierwszy zdarzyło się, te do 
Rady Prawodawczej połud11. lndyj za
mianowano jako członka - kobietę. -
Jest nią wybitna lekarka, dr. Muthula 
ArnmaL Ukończyła o:q.a studja na uni
wersytetach europejskich, gdzie już za 
młodu wyróźniała ~ię wybitnemi i wszech-

stronn~mi zdolnościami. 

· - Czeg'O wYje.sz? - o<lezw:l!t gii,ę zno
wu Kleinberg twardo, obrzuca.ja.ie go 
v-1:2ro!k.iem wzgaJrdy pelnym. - Czy to 
twiolie żyde poiszto n.a ma:me ~ Tyś stchó
rzy! i d{)łbrne ci się poiwi·odto. Ją miatem 
oidw.aigę zadać się z kanarlją! Nie udailo 
się! Bah! Pono·szę skutlki i basta! 

W~tmer O'Panowait się. 
- Czy mo.gę ci ibyć pormorcn'Y'ffi? 

zapyta1t nieśmiało. jalkby w Olbaiwie fwair
dej odipowiedzi. Ciszej zaś d-0dat: - Je
żeli jestem winien, pra:gnę moją winę od
lrupi.ć. 

- Pofrzebuję pie.rui.ę.dzy - odparł 
Kleinlberg, zaicia_gając się cygarem - chcę 
d:o Ameryki p-0iwrócić Duszę się futru.i! 

- :rte? 
KJ.einber.r wymienił sumę. Wittner w 

milczeniu otwi0.rzy1 kasę 'i w-yjąwrszy pa
cvkę banknotów, nie li1cząc, wręczył Kicin 
hergowii, który schował ją do ki·eszeni z 
tri'llmifodącym błyskiem w oczct!ch, mówiąc 
irnnicznie: · 
~ Przypusz.cz.am, że nie zobaiczymy 

się więcej w życiu. Jutro wyjeżdżaim. Je
że1i mi się powtierl.zie, przyślę ci widok:ów
'kę. 

Wyic:hodząc, <loldal jesZJcze zjaidNwiie: 
- Nie mam iuiż o nic do ciebLe ura

zy, . 

* "' . * 
Wiffner jaik .ą;arhypnorf:vzowa•ny, p:ow

sfat przy bim1ku, patrząc szklanym wzro
kiem na 'fot-ografje swych dz.ied. 

Po ohwili portjer, zani,epokojony orszą 
w grubi.necie po wyjściu pirzybyisza, zastu
kał do·drz:wi i nie otrzymują.re ·odpowiedzi, 
uc'hyil.it 1 e z [ etkka. 

- Czego? - rzucitf s1rę Wii!frte;r, o
.pTzyifoimn i awszy zarś, dodał: - Doorze, 
dolbrze. Za:rnz wychodzę. 

Siedzia1! jednak dailej bez r1uchu paifrzą·c 
p.rzetd si•ebie. 

W pamięci mu sranęta rozstrzygająca 
prz.ed trzvrdziesfu farty chwila w jego ży
ciu: ni'Cioc na tożu śmiertelnym. w dwnu 
niiemarl nędza, której prncą w falbryce z 
trudem zapo:biegat, Kleinberg, bra!f jego 
cioteic.znv, rówieśnik i towa:rzysz w pra
cy; zdolny, -pe!en życia i nieokiełznany 
chto•piec; Feder. sekretairz faibryiczny<i zły 
duc:h Kleinberga. 

W·irdzia1ł o·czyma duszy cliwi~ę. !Ciedy 
Kle~nbenr zwodniczeani stowryi kusi't go dr.} 
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wile pefne zadowolend.e, w dmym - jest 
niao'dwrót nieimarl nife do uiżyitiku. 

Ze znaws,twem g.a:tunlków i md,eszanek 
'fyfoiniu połąC'zoine dest u wyraflrno1wa11ycli 
palaczy bo-gafo doświadczetruie co do wra
śclwego momentu pailenia, co do teg<J -
k.iedy, gd:cie i jak palf ć naJ!eży, by dosm
cz,yć sorbil.e możliwie inajwiększe'j sumy za
doiwoilen.ia. I w 'tern właśnie miejsoo ·t'kwti 
rsfoifny związek pomiędzy kwestją uży
wania tytioniu a psydTOtlo1gją cz.fo.wieika. 
ZaiJ.eżn:ie od ·te.go, w jakim n.a1strodu, cza-

, sie i mie;.isicu odIDywa s.ię p~enie, czy tlfP. 
pio olbrnym Olhie<l'zie, .czy ,podczas prncy. 
czy tei w 'fra'kcie lea1tra1Jine;.i przerwy -
W11"arżliwy pala,cz wyibiera soihie p.a11>ierosa 
o smalku t.a.godniejszym lui'b osfrzejszym, 
!() dz.iatandu lkqlącem ,lJJh podnietcającem. 
Przy irżywa.'tlliiu lyt-Otnriu można isrf.oifui,e <r 
siąigaić zu,petne pyzedwiieiństwo efektu: 
zarówno pobudzenie '.iaik ruspolkodeniie. Na 
wybór tych lub inny·ch garturnków .fytooiu 
ma oczyWj,ście r·ówltllież wiptyw, ·charaikter 
i temperament pailiaicza, w te:m zaś najgłó
wniejszą 'f-O tlę ordgrywia - W!iek. A z 1:ych 
w1szy'S'1!kii1ch danych wyprowaidzi-ć się da 
11.aistępująicy wm1i•o·sek co do wspótzaile1żno
ści pomiędzy używainłem tyton.iru a cha
rakterem różnych 11a•rod6w. Kuiltur.alni i 
wyrafinowani smaikosze - tto~eindrzy 
przeiktaida~ą ·ciężlkie gait1u111Jkf timpordowe. 
Ten „piietyzm" d:la tyito1nio1wych rotzlk.oszy 
w:s'kazuje na zado-wołorny z s;ie1ble., żyjąicy 
w droibr·o1byicie na1ród, prorwiadza;cy życie 
spoUrnjne :i ściśle ureg-u!lorwane. Hiszp.ani,e, 
naodwróil, wolą tyit.or11ie o ostrytm, jardowr1-
tym niema~ smaikiu, co musi naisuwać przy
puszczetnie, ż,e przytępiiooe zmysły ego 
narodu d0tII1agają slę sensacyj sLlnych, 
które nneza-wodny wyrnz sw.ój znaijdu1ją 
w - wa1lkacih byków„. 

Na czem jednatk polega wfaiściwiie ta
jemnicza ;rozkosz palenia? Byto.by btę
deim źródło jej widzieć wyłącznie w osza-

wzięcia udziału w planoiwamem okradze
tbiu kcrsy i u!Ciecz.ce zagrad·i!Cę, slyszat gtos 
konające.go ojca i uryw.anym szeptem wy
mawiaine -po·żegnal.ne stoiwa: „Idź zaiwsze 
dmgą praiwą, synu, a doddz.iesz do celu." 
Pamięta, jak lkająrc wrnz z matką przy 
zwrtoka1ch oj.ca, p,o,wierzyt jej straiszną ta
jemn~cę: 

· - Teti .noicy„. marmo„. chcą się do fa
ibryiki... wf.a:mać.„ ka5ę oikraść.„ uciec d~ 
Ameryki... żornę 'POiTt}era z.a.dusić„. 

* * * 
Heż. Tazy w ciągu u.biegłych od clrwtiili 

tej lait trzydziestu do@awart oieildich wy
rzutów sumienia: na myśl 0i losie K1ein
berga! Daremnie się 1bronU przed po
czuciem swej wspótwiny Na1gite zjawie
nie się rówieśnika i daJW•nego przyjaic~ela, 
który dzi1ś byt wtóczęgą na dwóch konty„ 
nen.tach, wyprowaidziilo go z TóVJ111.owagi. 
J.aik ptomierunemi głosikami na śpiiżow'Y'Ch 
tablicacli wyryte staly mu przed oczyma 
stowa: ,.tchórz", „ z.pieg", „zdrajca'' i no~ 
wa faita poczucia wyrządzonej krzywdy 
zaJlaota mu serce. Wsparty przedśmi·ert
nenn mwoimn.ieniem ojca z:na•la!zl w sobie 
silę o,przeć się po~mSiie, a.ile zlbyt byt sta
bym, alby przyjaciela fat dzieciJninych z 
niebez,piercznej drogi zawródć. Zdobył 
stainoW1isko i bngaitą żonę za akt denun
Qjaicji"_kMrYllll tbraita zgufor na wiieki ! 

Jęknąit z cich, ukrywsz:y twairz w dto~ 
niia!Ch. Ugiąt się pod tbrzemierniem poczu
cia winy. Na.gle zamadaczyta mu przed 
oczami oi•cha wioska rodz.i'fLna. oit-01czona 
J.>OTOst~ermi fasem ,vzgórzami, w które.i spę
dzit d:ziiecinine Iarta, nim katleje losu rodzi
nę całą va brulk miejslki rzudty. Czarorw
ny krajobraz pro:mienfaif. wzyw:ając go ku 
sol>le. 

Resztą sM pordnlrooł się z foifola: i po· 
szedł n:a s:pot:kanoie zjarwy. Na jednym z 
pagórków w b1askaic.h o~śniew1ającego 
śwtartla S·taili rordziiee z wyiciągni1ęfomi rę
kami. 

Nielbiarńska radością przejęte serce za· 
bito moc.no, biorąc wzbrart z pi·elgrzym· 
słwem ziemskiem na zaiwsze. 

* * * I 

Ki·edv podjer w godzinę poifem przy· 
pomni.a-I sobie, że -szef <lotychczas jeszcze 
z fabryki' 11tie wyszedt, zno:w'tl 01strożnie 
za~jirzait do ga•binefo. Znafa·zt go leżącego 
na posadz.ce przv birurku z u§mie1chem za
c'hwytu na usfacll. 

num. Jotsaw. 

-
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tamLadąicem, na·riko(y1czne:m dzi:a1tandu ly
{oniu. Smak tytolltiu dio.choidzi do świado
mości nieityile za po•śreidni>ctwem . ję·zyka, 
ile. w pie1rwsz.ej l.fnl~i, przy ·pomocy ner
wów węchowych, na.Stę)J'Iliie zaiś dzięik; 

dep.tu, zawarte.mu w dymie oiraz w pew
nym s·ropruiu - rów1nież przez wiraże111i.a 

dolyikowe. Z tern wszystkiem tą.czą się 

v.~rnżooia wzrD!k<J.we, a wireszde .automa
tyczne pornszen1i.Et warg i rąk', które przy
czy111ilaiją się do weWlllękznego uspolk:o1je
niia. Taik oto z naitoiz.maiitszych poszcze
gćilnyoh sktaid!ni.ków two1rzy się pelny .a
koir<l: roizilmiszy pa1le1!1i1a. 

Wysfa1r1czy przYIJ)Ol!Tinieć sobie poipu
'larne wycibralienie znaikomite.go Turka, 
s.ieidzą.cego w 'ldęba1ch tyfonio•wego dymu 
pr.aiwie bez mchu z pódwiniętemi nogami 
nia. bogarto halftowained p·oduisz.ce„ aJibo leż 
Chińczylka w pozyicji Budicllhy, wchł.aniia

jącego wraz z dymem umiejętn.ość z;iem
s!kkh wy'fzeczelń, .aby podąć wyraźny 

zrwlią:zeik pomiędzy roizllrniszą padetrui'a a :lii
foz·Olfją życiową. Dolce far nioo.Te, kef, 
.n1rwama - poilru'dnio1wyich ~udów oceniane 
są przez .Eu1ro1pejczyikówi często a niesł1it
sznie jako1: zu,petll1aJ bieirność. Tyimcza
sem - wiprost prz.ec.Lwlflfo - są toi wyso
ce skoirnpJii!kowa1JJe stany duchowe, które 
wyptywa~ą z doirza.lości wewnętrmei, 

właś·civ."e~ narodom o sta1re'j !lmltl.llrze oraz 
z i·oh gfę.botl<o sce:p'tyicZltleigo po1glądlu nia 
śv.i.at i tęskno~y <lo wyzwufonia. Nic mo
żna zresztą zaiprzeczyć, że i w .Euroipie 
śwtl.aid1omo·ść względno1ści wiszeichrzeczy 

jest dizfś dalcłko po.wszechnJeJsza, 1niż da
wn:ied; tafl( samo rozpowisze1chnia się cor-az 
bardz1iei U'Żywaniie tyfo111io1we.j na1rkozy w 
postad papierosa, który po1czy11a wszę

dzie wYP'ieirać - cygaro. 
Jak dafoce na1leżv 111bolewiaić ruad fem 

zjawtisikiem z medycznego ,f SOJcja'!nego 
punktu wrudzenia - - to spr a ,,~a j n.na. Póź

nieJsze poilmilenia będą mo.gly pojąć do
ktadniieJ, CJ.i.ż my, do jakiego sto1pn1a na ty
·toodu„ a zwfaszcza n.a paip.lerosie „opiera 
s.i ę" ~ifozolfija naszyic:h cz.asów. W każ
dym bądź ra.zi·e jest rez.czą U1Jstamaw:iają
cą, jak niewielu z ogromnych zastępów 
palk.1czy tytonilll - mimo ·całą swą namięt

nci, mH•o!Ść do 'lej roiśliiny - znatią się choć 
w ma1/'ym stoipniiu na s.prawia1ch kll'ltury 
sma1ku i wprawY ll!iywaineigo oodzienl1'1e 
narllwt'))'ku. „Widocz11ie - „nie po1sii·aida
ją ża·dne.go świiialfopo1~Iądu"' ·-

B. D. 

GUY DE MAUPASAiNT. • 

Listy cioci Róży. 
Rok wczinie sipęd.zalem :k:ilka .ty.godni· 

iebni:c.h u m'.vich wzv.iadót Mn.tiret d:'Artus. 
Luibie ich st.airy paliaic, 21bu.dow.anv prrez 
ja.foieg.oś wad·ziaidka. w kitórvm .nie doko
naly się żadne przemiany. Scianv okryte 
sa wciąż fomi sametnl wypfowtalemi ma
ter.iami. .g-ohel.inv wisza nlernchomo, me
ble. nie1prz.e·sitawia1ne .i aiieodśwież.aITT.e. tyl
ko czasami ipr,zy]mu.i.ą do, swe:.iro ·irroina no
<vveg-o natreta. 

Poko,_iie sta.irego :pal.aou maiai swe naz.wy 
i swe 1prz1ez.mucz.e.nie. Prióicz 1łada·LnJ·, ba
wi.ailni. Mbil.ioteki s~ 'Poiko:iie ina pi.ętraich. w 
ofkv1nach i róż:nvch zakamarkach s·cho
dów. które należałiy do któregoś z czton
ków rodziny i zaic.howaity jil.ż na zaiwsz.e, 
prócz nazwv. chair0.1k1teir. nadamv im przez 
lokatora. 

Tym razem dmvi·edzfaf em sie. że mdli 
~s·poda.rze 'Prz.ezna.czyli dfa, mnie „pokój 
'.;;:oci Róży", ·i wzvzina·ię. że bytem nie.oo 
rozczarovvanv. N1·e mńeszkia1tem ńeszcz.e w 
tvm noko~u nigd'Y· a .ill'Ż isama nazwa wska 
zvwała·. że tnie cz.ekaiją minle tam żadne oie 
ka we przeżycia. że nie beide r;o.Jt wojowni 
czvch snów w cieniu zibro_tl, .Juib reż odpo
czvwat nrzv starośwf·e·ckiei bi'b1ioiteoe i 
c ! ężkim biurku. 

„Pokó,i cioci Różv" brzmiał dla megio 
ucha dziw:nk sz.ab1ono·wo i malomiesz.czań 
sko. Nie zastainawfaI.em sie nawe't nad 
tem. czv to 'bvta zasuszona starn panin.a, 
rezvd.entka pafa.cowa, czy jakaś ttustlł. ~o 
spodama ie.imo·ść. 

Pokój. w którym po 1fotac.H: ·Dornstawlo 
no mnl.c samotnie. umeiblowanv bvf w sły 
lu R·ewolruaii i Dyirek~oriai't'U. Żaden nowyi 

Lódź, dnia 27 lutego 1927 roku: 

Uroczystości beethovenowskie w Wiedniu. 
W stuletnią rocznicę śmierci Beethovena. 

'Nie.zadl'Ulg-o spolecziność muzvczna ca
t~o świafa oibchodzić będz:ie wielką rocz
in:kę: w ma:rnu r. b. m~.ia s.to. la't od dnia, 
w kl6rvm tytan dźwię,ków. mistrz har mo
nH. czall'odzie.l nastro.iów. w:vdobvtvch z 
o:f.ahtainnvch t2hmink tęskno tv ozórnofotdz
'ldtej, zien.ia~v Beethoven. 0idg-rodzoinv g-tu
cho1tą od podwtad:neg-o mu żviwio.Ju. a wy 
ninsto,śdą. sweg-o d-uc.ha od IJ)lfzec;iwsta\via
jąicei sfę p1oziomo·ści otoozen'ia. przedwcze
śnie zam.kiną~ vczv do· s.nu· wle.cme1g10<. 

Grób Beethov.ena Zltlajd'USe sie w Wied
,nqu; w Wted.nil\.l. który prz.ed stu nirzeszto 
la'ty byt o·środkiem kuJt,u;rv muzviczne.i Nie 
mfec i - może - w Eurovi·e (:o.rzvci ąg-ną l 
wszak Mozairta, ttayidm, Glucka. Schuher 
ta. nie łioząic Domn;ieiszych lk:omoozYto
r,ów) .. iPlrZieży.t Beethoven s:wói nad1wydalf
n1e]szy ok~es natchinieinia i ~w6r.czości. Nk 
prz.efo dzfwneg-o, ż,e Wiedeń no·cruwa si ę 
do obowiąizku - oibo·wiazek tein iest jedno 
cz·eśinie za15,z,czvtem! - kor1ue~o WS'Pan:ia-

• 

lością UJcz.c0enia 1'eg-o 'Pam1ię;ci i w. W;m ce
lu skupir wszvstkie swe si~Y artvstvc.zine 
l mater_ia.I.ne. 

Uroczystoś.ci 'Lnvać mada· od 25-ig"o do 
31-go marca. W.iąże się z ni·emi kong-res 
historyczno - muzy;czny, kltórv be·z wąt
p·ienia przv,ni.es·i.e powa:żine zdobvic.ze w 1ei 
dziedzinie _badań naukowvch. Pro.sriram za 
i.na11gu:ru.ie t. zw. Fanta•z.ia Chórnlna. 27-.'<io 
mar.ca - w 111edziele - zlożonv zostanie 
hoM 111a mog.fl.e Beetlmvena 'DiO·cz001 ·wy
lwnama bę,dzi.e Missa Solonn1s. wi·oczoir.em 
zaiś w Op.er.ze - „Bgmont". 28-.iro odibę.
<lzie się Pi·erwiszv bee'tlhovenowski koncert 
kamernlnv. 29-i:w dm.11;1; 30-ir.o· ocrt:i.esrra 
filharmon:il od·eg-ra svmfon.ie VIII-a ; IJI-ąi; 
3l~g-o Opera zakończy 11.1:mczysrtbści nie
śmiertefovm „Fideli-em". 

Wsoóludzfal dvryz·e·ntów Scha'11ra i 
W.ei-n·g-a.rlf:nera soliistó\v Op.erv wi·e.deń.ski·ej, 
śpiewak-ów kameralnv·ch. kwairletu Ros.e
J:!10. ,wdlftouizów Broin1is.l·arwi3J fiubreirma111a, 

Z okazji 100-letniego jubileuszu Beethovena Wiedeń wydał 
specjalne karty pocztowe z podobizną wielkiego muzyka. 

sprzeif ,nie wtair_g-nąt do te.zo sank:t.uarjum, a 
obii·cia· portiery, dywamy wvd'ziefalv z sie
bie ię miifą woń staireg-o drnewa i mate·rj.i , 
przepojoną, P·erfumami i od1dechem kobie
ty. która wśród tvich rzeiezv żyla. ko.chala 
~ my·ś:lafa. 

Nie bytem śp·i~cv. wiec w zamiia!fze na 
p.isania list.ów usiadłem przy malvm sekre 
tarzvku i otworzyłem pokrvwke. lecz ani 
p16ra. a1nil kaitamarza .nie zn.alaz!em. Zawi c 
cfaionv. ]<uiż miałem zamknać wieko. g-dy 
uwa.1;e moją zwród! bfysz.czacv nu.nkdk, 
jakby g"lówka sz1p.i1ki. Pocia~nalem i wy
dobvłem dtuga, 1i .t!:ruib ą sz.nilk.e z.łatą. Do
myśUł.em się. ż·e stuiży ona do otw-0rzenfa 
jakiejś skirvtild. więc ze świeca w reku roz 
pocz.ąit.em mozoilne n-0S:z'Uikiwainia. Po g-o
<lz.i.niie wa.Jaztem mafa dziurke. we·O'chiną
tem sz.oUke i wvskoc.zvla mała szufladka. 
Wew!l1ą.trz zn.ai,idnwaty sle dwie 'P·a.<czkl po 
Mlildy.ch. związanych niebiesika wstąże
czką 1iist6w. Czvtafom je cala noc - a 
dwa z ruch przepi·suje: 

„Żąd:asz. bvm zwr·6cit twe listv. drog-a 
JJ.rzviadólko. Oto one - aile cz·emu WV"" 
rządzasz ml mik wie~ką. pirzvkrość? Cze
~o sle obawfaiSz? Że 1;·e zJru'hfo? Ależ..aą 
Pod' kl:wczem. Że je skradna? Alież pilnuję 
ioh. ]alk .n.ai.iwiększ.e.sro· skarihu. 

Pyfa;tem sic sam siebie - czvżbvś uko 
cha1t1fe moje. czc.Q"OŚ żatowala.-? Nie tego, 
że mnie kochafaś. bo wiem. :Zie innic ko
chasz dzlś i-eszcze. ale. że wvrazilaś t \ve 
ucwciia. na kartka·ch pa1Pieru. 

Na.pewno nrzvoomnial.aiś so·bic zdania 
zbvf l)ef:ne mifośd i nam1etn•o·ścl. i now ie
dziataś s·oibi·e: - Zamienie 'te s.towai w po 
f.>ió!. 

Bądź spol(ojn ą . droga przviadóJko. Ofo 
'two,te listy. Ko·cham de za\Ys~e". 

N. 

„Na.idrnższy ... 
Nie zwzumiateś mnie. me o&!adną

leś. - Nie żatuię i nigdy ni·ebede ża.rowa
ra. że wvrazilam cl mo.ia mitość. Naidail 
będę do ciebie pfsa,la - a tv mu1sisz mi Li
sty od:sv.fać na.tviohmia-st ;po otrzvma.niiu. 

Zrażę cię nal])ewno. kocha.nv n:rzyjade 
lu. wv1;aśnia.iac mó.i p-0sitooek. Ni-e iest to 
noez_ia. ar·ea1iz m i praktyczna oroza. Bo
ie się r z e.czywfści e przypadku. inie chcę, że 
bv mó.i .zrzech obiawit sie światu. 

J.est eśmv oboje śmieriel.ni. Możesz 
spaść z konia pod•czas jed.nei z twy.oh co
dzi.en.nv•ch przejażdżek, możeisz oostirad0!ć 
żvde v.; po.iedvrnk'l.l. mozesz dostać aitaJ<:,u 
se·rcowe·Q."O. Darujesz mi. że to Piszę, P'!aw 
da? Wf esz dolbrz.e, iLe de110.ie na samą 
m:vś l otem. 

Ale g-dvbv s i ę to stato - lwój braif, 
siostra 1uib bra.t,owa zna~da moie Usty. Miy 
ślis z. że mnie bardzo lubi a? PrzVtDU'śćmy. 
Mimo to nie 1:est IPTavvdopodolbinem. aby 
d\\iie kobietv i meż.czyzna zachowa.li taką 
tajemnicę„. A wtcdv ... 

Ja listy moje. odesfa1ne orz.ez ciebie, 
chowam wraz twoJemi w skirvke mego 
sekreta-rzvka. 

A j eś li .ia umrę 'Pkr·wsza? - sipylasz 
1ub p omyślisz. 

Nic obawiam się leg-o. Maż nre ~na 
skrvtki i n.ie będzie jej szukat A ,gidyby 
zna.Jaz! wzvpadk·iem - i to nie szkodzi. 

Mvślalam \V.iele osta;~nlo, .!r<dv srebr1ne 
nitki za.cze!y się ukazv\vać wśród mvch 
wlosó w. o \''SZ\"stkich tvch l1iis.fa·ch mlto
snvc!J. znalezionvd1 wszufladach z.mair
fych. Bo .ża d1ia kDbiet·a . nie zni•szczy Li
s'tów. dn nici nisanvclJ. Mimo fnnvoh mi
łości. mimo brzemienia fart. ce.ni i kocha te 
kartki. na który.eh w.vraiono miiJość dla 

I 

Jg-.na-ceg-o Friedmana·. Bwesoo'll!ma i 1&inyich 
zamieni naip.ewmo te łm111certv w inabożefl ... 
stwo sztttkii. g-0d1ne ~ej lfl:ierw'i-d:zia,lnei?o. a 
obeqneirn kwftarria. 

Uroczysto·ści muzy.cz.nie m.z·evlafane bę 
da wydeczkaml zibi.ornwemi do MOdting-u 
i Badenu. miejs.cowości. w. }{jtiórvc'h Beetho 
vein chętn~e latem p.rzebv.wait . . i zwiedtzai.. 
niem nader dekarwej W'YSfa1wv: „Beetho
....-ein 1 jeg-o Wiie<leń". zorzanizowanqi z ca
ł:vm pie'ty.zmem prz.ez w.taidtze mi·ai1skie. in
srvtu:cie naukowo-ar;tystyiczne i i1ednostl-ci 
prvwafu.e. Stary Wiedeń (Allf:wien). Wie
deń Be·elhovenowski, o.dżY.i'e w obrazac•h, 
rvci>na·c:h. por'tretaich. min•iartiurach_ sprzę
rtad1. sl:ro•Ja:ch i wts.z·eltl(li.eig"O :rod:zaiiu za.by't
ka·ch minio1n·ei wzeiszfoścL lb:vi 1em mocniej 
l wvrnź11'i1e.i UwYIP'ukHć posfać iiedinegio czl-0 
wfoka. któreg-.o 'POfoctze dirul?'li·e st'lfledc n!c 
111ie u1ęfo, a lyle do<lato. 

M.P. 
-~:o:---

Aforyzmy o kobiecie. 
Być kochaną i kochać - to raJ kobiety na zle

ml, kochać a nie być kochll!llą - jeJ czyściec. być 
kochana ł nie kochać - piekło. Nie kochać I nie 
być kochaną O'lłlacza dla kobiety: nie istnieć. 

* * * 
W duszy kobiety dzi.eń i noc trwają Jednocze, 

śnie: dlatego tak wiele uczuć w niej śpi i tak wie-
le czuwa. 

* * * 
Droga, której kresu kobieta nie widzi, Jest dla 

niej najkrótszą. 
• * • 

Uśmiech kobiety bywa często bardzleJ smuh1y, 
niż jej Izy. 

* • • 
Kobieta widzi zamkniętemi oczyma to, czeg6 

mężczyzna nie chce widzieć otwartcml. 

* * * 
Kobieta współczuje z każdym cierpiącym ~ 

prócz swej . rywalki. 
* * * 

Starość dla kobiety rozpoczyna stę od dnla, w 
którym potępiła ona najwłększe szaleństwo swej 
młodości. 

+ + • 
NaJszczerzei odPowiada kobieta wtedy, gdl' 

mężczyzna nie pyta. 
* * • 

Kobieta umie przebaczyć wszystko mętczY• 

tnie, którego kocha - a>rócz krZywdy, wyrządzo· 
neJ Ich dziecku. · 

:ł * • 
Przepych jest ramą dla kobiety, która bez ra' 

my przestała być obrazem. 
• • • 

Samodzielność kobleiy iest siłą, wyrosłą z le\ 
słabości. 

* * * 
Miłość Jest dla kobiet}' zbliżeniem się do ide-

ału lub oddalenJem odeń, zawsze przeto - nie
zależnie od kierunku - punJdem lei wyjścia. 

M. P. 

niej. uwielbienie i mzvwiazain~e. Gdyt:v 
spa.mia ite ipamiątkJ - nie byl1aibvi ohyiba. ko 
bleta. 

Um1era„. - ~ ktoś roaJdlt.de ife 1.isify. 
Kto? Maiż. oczvwiśde. A czv wiesz, co 
robi wt.edv? Pali je? 

Pewna jestem fog-o. Pomvśil. ukochar 
ny, że codzleń umi·ern daka·ś kobiieta. kitó
ta była minowaną, a mimo to - nie wy
buc.J-ia.ia 'PO· śmierd slkandaie . . nie od/bywa
ją się IPO.iedvnkL Dzi·eiie sfe t-0 dlate-go, że 
wakzv się tv1l1ko o żvjąicą. mśd na przy
.iadelu ży.jące.i - a gdy ja wiecznv spo.czy 
nek uiświęd. 1POd"1!je się serdecznie r~kę 
przyjaieieilowf i deszy sie. że li'St:V wpa
dły w dobre rę.c.e. ż.e .i·u:ż ioh ni·ema - że 
nhld o tern 1J1ie wie. Odvbv meiiczyfoi 
umieli' bvć oo.nami sy.tuac.iL i staH isto·t'nie 
na sitirażv swe:g-o honoru - w imie iaiiem
nic'V postępowali by tak samo nawet za ży 
cia kolbi·etv. N1estety. dr.og-f przv.iacie!u
dada się 'Porwać zranione.i mdfości wlas:iej! 

Wd<lzisz więc, ż,e ja mog-ę zaohować le 
Hsl:Y. któJie w twoim reku sa g-roźne dla 
na1s o!bojg-a. 

Żegua·.i pir·zvi:adelu. Kocham cie i g-lo 
we twoją luk 

Róża". 

Pod:nioslem oczy i s·od'irzalem na P-Or· 
h"et „cioci Róiżv". Jaikż.e zawodziło to obll 
cze spoko}ne. smowe. o wielkich oczach i 
pefnvoh. nie klasvicznvch ustach. obli.cze 
pr:i:edętnei. uczdwe.i kobielv. Przecho
dz1mv koto 'tvsiaca· podohnvc.h istot - i 
n.i1.stdv nie domyśłiilibvśmy się, He rozum
n~i. dwtrej 1P11zewr-0tności i dwo·istośd krv 
j:e sle pod spoik:oill'l•eml rvsaml. 

Pokói .• cio.ci Róży" nabrał w mV'!11 prze 
Konaniu charak'feru. Ptoiohe kobietki dz.i
s·ieisz.e pow:i;nnv ·czerpać wfedze w skrvt
kaiah staa-yich sekr.etairzy!k.ów . . 

1l1t1t1. Ir. 
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Postne tygodnie - postne stroje. 
Paryż, 23 lutego. 

I oto zasko·czyt nas 01sta·tn'i tvdzień kar
nawału! Ani spostrneg-laś się, piękna pa
ni, jak mlnętv dwa miesiące uciechy, zaba
wy i szału - nie przes1pałaś dwudziestu 
r.ocy, przeta6czvlaś sito plećdz;iesiat go
dzi.n, nawiązałaś pięć.dz:iesiąt nowvch z.na
iom<>ści i tuzin ncwych flirtów. nauczyłaś 
się kilku no\vych tańcv i nowych pas. za
pomniałaś ·dwa stare i niemodne tuż tań·ce, 
zużyłaś nlezliczcme pudelrka f flakoniki pe.!' 
fum. pudru i szm'inki. zdarłaś oodeszewki 
złotv·ch pantofelków i podib:i.ialaś U.urn w 
dziesięciu stro:nych sukniach - oto karna 
łowe z.dobycze t\vo.ie, piękna bawiąca się 
p~n;. 

A teraz za dni parę. POSVDiesz popio
ł em dówkc t\vą o krótko ostrzvżon:vd1 
lub lekliwfe odrastający.eh włosach ; po
myślisz o godne.i postu wtosiennicy. 
Wiem naoewno. ż.e wlosierunic będziesz 

Na parotyg-odiniowv okres do Świąt 
Wielkiejnocy potrzebne sa ci. mira czytel
niczko. przvna.imnie.i trzv sukienki. przyj
mując. o.czvw1iśc:ie, że ma.sz skromną. „p.e
tHe robe" na rano i „na S'Prawunki" pod fu 
tro lub palto demi-sezonowe. Sukienki wi 
zytowe też właściwie całv rok oozostafą 
bez zmianv, zależne jedynie od mody, ale 
nie od pory roku. Tylko w le·cie. ki·edy no 
simy wszystko .iasl!le. zmf·enia sie kh wy
g-ląd, tera~ żadnego wzejścia n·ie zauwa
żamv. 

Potrzelme sa wiec t~qi.z sukienki na 
przyjęcia i rautv. Modnisf.c. które mogą 
sobie .poz.wol'ić na z.nacz.ny wydatek, od
ktadaią zazwy.cza.i stro.ie karna wałowe i 
przvg-otowu.ie coś zupe·lnie nowe.go, ale 
liczące sic z g-roszem panie umie.ia Drzysto 
sować i przerobić zimowe sulcienki. 

Ciemn·e ba.rwv nie sa bezwzg-lędnyr111 
wymogiem zebrań postnych. ale są bez-

f:l!ElrDIEll!m!miF __ eJE __ ... ...,_„„ ________ -.:m-= ... „ ......... „„ ...... 
,/ 

Płaszcz z czarnego velours-de-laine usz;yty przez Martial et Armand dla me
cenasa Bolbec ! Rękawy wielkie bufiaste, kołnierzyk z Jtronostajów. 

Sukienka z czarnej crępe-satin, ożywiona oryginalną kamiz~lką blado - sele
dynową. Przód i tył sukienki ze stalowego crepe • georgette, prostej, lekko 

bluzującej, ozdobionej pasami plisowanemi. - (Model Jean Patou). 

miała kilka i z crepc Geor.gettc. i z crep.e
sa1tin. i z muślinu. w kolorach skTom!ly.ch 
l postnych - czarnym, bronz.owvrn. po
n:elatv m. fiole tow vm i stalO\VO--'bfckitnym. 
Wiem ta kże. że \dosfennice ·P·ruoaszesz 
sznurem ie<lwa.b1n m. metalowym lub kc- „ 
ralowvm. albo zamiast sznura - oo.skiem 
zamszowym czy ciclę.c.vm. a mo·że, za
rY'r ::-.s t paska - s zarfą .ied\\'abna. lamov:.:i, 
lub morO\\ ą.. I to "·em icszczc. że .aby 
umartw !ać sle .i<:!;na.i\\':ecci f nie DOZ\Yolić 
wy,pocwć gl~hne. bedz:esz sie. Diekna pa 
ni. \vvsilala na .iaknaj\\·;ę.ksza oornvs!o
wo·ść w przybraniu twej wtosicnnicy i wy 
róznieniu Je.i z pośród szeregu i.nnvch. (Toć 
i ukonnicv różnia sie szatami!) A j.u:; po 
mylilbv s:ę za~a.aniczo naiwa1y, któryby 
przypuśclf. że ·kró.i wfosien.nic orostv bę
frie i nie\vyszukanv. 

Przeciwnie! Wobec dlu1tf.c„h rckawów i 
spokoinezo 1~olorytu tern wieksza musi być 
finezja formv. a przv stonowaniu zbytecz 
nezo połvsku tern subt.elniei'sza Domyslo
wość ,..,.,, zastoso\van'iu odrobinv ztota. sre
bra i dżetów. 

Odbito w drukarni: „Kurjera LódzldeKo". 

wz~dcdni.e pa.iodpowled1nic.isze. Z mater.i'i 
na'iulubie6sze w nadichodzacvm sezonie bę 
dą cleżk ! e chiffonv. rnou~se,Ji .11c de sof.e, tiu 
le i crepe satin. Oto kilka modeli firm pa
rvskicl!. cieszących się nn'wiekszem uzna 
niem: 

Suknie z crepe-satin czarnciro. obcisła, 
zcbra·na z J.eweg-o boku. Sutv wachlarz klo 
szowv wydostaje sic z pod haftowane.go 
ban\ ·ncmi koralikami mnt\·\\.u. Wycięde ' 
O\Yalne. rękaw obcisły, od tokc;a Z\Yieszaią 
się kloszowe klinv. w~zyte w szew ręka
'" a. Takie same suknie \VVl!'ladaia cfeldow 
nic w kolorze bronzowym i .1rrnnatowym. 
Nadają sle do teatru, na ko·ncertv i na ze
brania to,varzvskic. 

B~rdzo modne są tu al·etv tiulowe. O 
ile ia:sne szerokie spódnkzki tiulowe robia 
wraż.enic maskaradov„·1e i vrzvoom!!laja 
stroje ba-let•nic . . o tvle ciemne nie rażą. na
wet na skromnej herbaifce. Sukienki te 
sk!adaia sfe w.l.aśdwie z dwóch cześci -
staniczka i spódniczki. Stainkzek jest z 
crepe satin. morv lub spoko·inego w toni·e 
brokat.u. Spódni.czka składa sie z dwóch 

przvna.imnfej sutych falba.n tiulowvch, da
nych na dedwabnvm s.podzie. Oczvwiście, 
rilema mowy o daniu tiulu 1po.iedvń·czo -
fa.~ba1t1a musi się sktadać orz:v:na.irnttie.i z 
trzech warstw. Zakończona może być fal
bai11a róvn10 lub też strzyżona w zeby. Im 
sutsza sp.ódnfczka. tern pięknieisza. zwła
szcza. jeśli jest strzvżona i z ·ood .iednych 
zębów wyg-ląidaią sto1Pniowo inne. Brzeg
falban zakończony jest 111aj,cześdei ~ontu
rem zlotvm lub srebrnym. Jeśli suknia ta
ka jest z rękawem. to robimy g-o również 
z tiulu pojedyf1czei:ro lub podwć~ine.g-o. ze
brnneg-o p.rzy dłoni wąskim ied waibnym 
mainklecikiem. afoo też rekaw Jest obcisły 
z teg-o materjalu. eo st·ankzek. a tvlko nad 
mankietem dajemy suta bufke tiulowa. 

Trzeci rodzaj sukien. to na .irladkim spo 
dz.ie jedwabnym, przeważ.nie oolyScuią
cvm. rodzai obszernej tu1t1iki czv 1'łaszcza 
z ·ohiiffonu r[ub mousseline de SO'ie. w bio
drach ściąginfctv szarfą jedwabna albo la
mową. W•icrzch prz:vbieraimy wvlog-aml, 
klapami. obramowaniem listwa iedwabną, 
zakańczamy u dolu w zębv - słowem, 
staramy się ,i,~2iwięcej urozmaicić ten 
tvp sukien. 

Zamiast spoch.! g-tadJ<'ieg-o ze lśniącego 
kdwabiu można g-o zrob i ć z karbowane.sra 
lu:b plisowaneg-o krepdeszvnu. 

Lama moż.e tu też ZJnaleźć zasfosowa
nf·e. Przedewszv:stikiem czarne . .irram.to
we. bwnzo·we i demno-f.io-letowe suknie 
ta·dnie ożywia szarfa ze srebrzvstei lub zlo 
te.i lamy. Poza tern wierz.eh możemy obrn 
rno,~:ać lub na\vet naszyć dwioema czy trze 
ma listwami lamowemi. 

Ciemne suknie J.ed\rn·bnc ożvw-iamv ka 
mizelkami h.:·b wzodami z różOW('.(!'O, 
champaQtH~. p.erloweg:o lub vert-amonde 
chiffonu czy też crepe-Georgette plfsowa
neg:o albo \.vszvwanego zlofa'\\'a koronką. 

Sukienki szaire, .perlowc i w. kolorze se
zonu - clemno-niebi·esk!i oaste1-. mzybie 
ramv delikatnym wv.szy•ciem stafowvm 
dżetem. 

Wielki·e chustki i sza~e .i·edwabne malo
wa111e lub haftowane z dluza frendzlą je
dwabną. sa Wi poście :równie 1u:biarne. ja'k 
byty w kamawak 

Varsovienne. 

Lucien Lelongue na spód z karbowane) 
bronzowej messaliny zanuca wierzch z 
bronzowego mousseline de soie, obra
mowanego i naszytego jedwabnym bron
zowo-złotym galonem. Szarfa ze złotej 

lamy, duże klapy zdobią stanik. 

Idealna PAST A do ząb6w 

KREM perłowy 
DłNATOWICZA, Lwów. 

. RoJ:>e-manteau firmy Be.er z granatowego rypsu. Białe przybrania inkrusto
wane są granatowyn:i smtażem .. Na kraciastej spódniczce aksamitna prosta 
b~uza .. Skromna suk1enka Marhal et Armand popielata, przybrana ~arnitur
k1em 1~sno-per~owym o malowniczym czerwonym, zielcnym i białym brzegu. -
3) Błękitna sukienka z kasha-toil, haftowana w srebrzyste prążki poprzeczne. 

-Redaktor: Jąemens Orcblllsld. 


